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Cena oglosień

|f miejsce milimetrowe na ko 

tmznle 9 łam. 15 gt. Reklamy 

u tekstem na stronie 4-łam. za 

miejsce milimetr. 30 grw tekście 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogłoszenia drobne wiersz napi­

sowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gi. Przy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym 

wyborze miejsca oblicz, w każdym 

wypadku do 20 "L nadwyżki.

T e le fo n a d m in is trac ji 4 0 2 .

P IS H O  P O L IT Y C Z N E
PeSWIK(6NE CERCMŁ SN6ERESOW ROLNICTWA, HANDLE, PRZEHYSLE i RZEHiOSŁA

A d m in is tra c ja i R e d ak c ja  

p rz y  u licy  S tru m y k o w e j 9

Przedpłata miesięczna

wynosi w miejsru w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75; 

z odnoszeniem <lo d mu zł 3.—. 

pod opaską wprost z ekspedycj* 

w Polsce zł 3. - ; zagranicą zł. 6.-

Redakcja nadesłanych rękopisów

• nie zwiaca.

T e le fo n R e d a k c je 3 9 3 .

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarlmski w Toruniu. Wydawca: „Ziemia", Spółka Wydawn cza, T. z o. p. w Toruniu. Czcionkami Drukami Dziennika Poznańskiego Tow. Akc. w Poznani#

Z ducha endecji
S tra sz n e  w p ro st w  sw e j g ro z ie lę g n ą s ię  

o b ja w y w m ro k a c h d z is ie jsz eg o p a r ty jn ic tw a .  

G d y b y  s ię c h c ia lo z n a leź ć  d 'a  n ic h o d p o w ie d n ie  

a n a lo g ic , trz e b a b y b o d a j s ięg n ą ć w  n a jb a rd z ie j 

p o n u ry o k re s d z ie jó w  P o lsk i p rz e d ro z b io ro w e j  

w  te c z a sy a rc y sm u tn e . g d y n ie s ła w n e j p a ­

m ię c i P o to c c y , c z y B ra n ic cy d la d o g o d z e n ia  

p o lity c e ro d o w e j, a lb o m sz c z ąc s ię u ra z , n a j­

c z ę śc ie j w y im a g in o w a n y c h , d o R z p lte j w y -  

sp rze d a w a li p a ń s tw o p o k a w a łk u  o b c y m  p o te n ­

c jo m . S p e łn iły  s ię s tra sz liw e  n rz e p o w ie d n ie k s . 

S k a rg i i je g o  n a s tę p c ó w . O jc z y zn a  le g ia w  g ro ­

b ie , b o  n a w ia tr sz ły  p rz e s tro g i, b o  n ie b v lo  d la  

n ic h o d d ź w ię k u w  su m ien iu c b y w a te lsk ie m , b o  

n a m ie jsc u sz c z e re g o p a tr jo ty z m u , k tó ry b e z ­

in te re so w n ie s łu ży p a ń s tw u , b y ła a m b ic ja ro ­

d o w a , c z y o b ra ż o n a lu b n ie n asy c o n a d u m a je d ­

n o s te k .

D ź w ig n ę ła s ię p ó ź n ie j p ra w d z iw a i o fia rn a  

m iło ść o jc z y z n y i u ra to w a ła n a ró d o d z a g ła d y , 

a le n ie z n ik ły , n ie s te ty , z łe in s ty n k ty  o d ś ro d k o ­

w e . P rz y b ra ły ty lk o in n e fo rm y —  b a rd z ie j  

n o w o c z e sn e , d e m o k ra ty c z n e ... N ie m a p o lity k i  

m a g n a c k ic h ro d ó w  le c z  je s t p a r ty jn ic tw o , z  k tó ­

re g o ro d z ą s ię o b ja w y p o z b a w io n e g e s tu d a w ­

n ie jsz y c h sp rze d a w c z y k ó w , b a rd z ie j p ła sk ie  

i p o sp o lite , a le w e w e n tu a ln y ch n a s tę p s tw a c h  

ró w n ie g ro ź n e ja k ta m te .

Z n a n a je s t rz e c zą n ie o d d z iś , ż e n a jw ięc e j 

ty ch z ły ch i n ie b e z p iec z n y c h d la p a ń s tw a in ­

k lin ac ji o d ś ro d k o w y c h z a k o n se rw o w a ło s ię  

i ro z w in ę ło  w  o b o z ie e n d e c k ie m . T u  je s t n a j­

u ro d z a jn ie jsz a g le b a d la w sz e lk ic h z d ro ż n o śc i  

a n ty p a ń s tw o w y c h , tw ie rd z a n ie u s tęp liw e g o p a r ­

ty jn ic tw a , p ra w d z iw a h o d o w la n a ło g ó w p o li­

ty cz n y ch , i k u ź n ia n a jb a rd z ie j n ie p o cz y ta ln y c h  

p o m y s łó w .

W iad o m o , ż e w szy s tk ie p o m y s ły se p a ra ty -  
s ty cz n e , w sz y s tk ie p ró b y i k o n c ep c je s tw o rz e ­
n ia d z ie ln ic o w e g o p a ń s te w k a z Z a c h o d n ic h  
Z ie m  P o lsk i w  k u ź n i e n d e c k ie i b ra ły sw ó j p o ­
c z ą te k . T u ta j n a s ta w io n o  p sy ch ic zn ie o b y w a ­
te la . k tó ry n ieo p a trz n ie u le g ł su g e s tjo tn te g o  
. .o b o z u * ’ , w ła śn ie w p ro s t p rz e c iw k o tra fn e j ic e i, 
g ło szo n e j p rz e z jeg o  w o d z a , p . R o m a n a D m o w ­
sk ieg o . G ło s ił o n i g ło s i b a rd z o s łu sz n ie , ż e n a ­
ró d m u s i b v ć p a n e m  sw o ic h lo só w , ż e n ik o m u  
n ie w o ln o s ię u su w a ć o d , o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  
c a ło ść , ro z w ó j i b e z p ie c z eń s tw a . T y m c za se m  
n a jz a p a lc z y w s i a d h e re n c i te g o „ o b o z u ” o d  
'z a d a ń i o b o w ią zk ó w  o g ó ln o -p a ń s tw o w y c h sy ­
s te m a ty c z n ie i z u p o re m -u c ie k a ją p o z a o p ło tk i  

p a r ty jn e i d z ie ln ico w e ...

O  te rn w sz y s tk ie m  trz e b a p a m ię ta ć , g d y  
s ię o b se rw u je —  a o b se rw o w ać n ie m o ż n a in a ­
c z e j. ja k ty lk o z n a jw ię k sz a o d ra z ą —  o b e c n ą  
„ d z ia ła ln o ść ” p . K o rfa n te g o  n a G ó rn y m  Ś ląsk u . 
T rz e b a p a m ię ta ć , je ś li p o z a śc iś le in d y w id u a l-  
n e m i w ła śc iw o śc ia m i te j ta k  n isk o  u p a d łe j „ w ie l-
k o śc i” p ra g n ie  s ię u w z g lę d n ić g łę b sz e p o d ło ż e  
sp o łe c zn e w sp o m n ia n e j „ d z ia ła ln o śc i” , ż e w y ­
ro s ła o n a w łaśn ie z e n d e c k ie g o t ła p a r ty jn e g o , 
z a tm o s fe ry „ id e o w e j” i sp o so b ó w , w  ja k i n a r .
d e m o k ra c ja p o jm u je p a tr jo ty zm .

A  ró w n ie ż m e to d y , ja k ic h s ię c h w y c ił o b e ­
c n ie p . K o rfan ty są ty p o w o e n d e c k ie . N a jtre ś ­
c iw sz a  fo rm u la ic h o p iew a : w sz y stk o d la p a r tji .  
w z g lę d n ie d la n a sy c e n ia o so b is ty c h  a m b ic ji lu b  
z e m s ty , c h o ć b y n a w e t z a c e n e n a jw y ż szą , z a  
c e n ę o g ó ln e g o d o b ra o jcz y z n y . P . K o rfan ty  
teg o d u c h a m e to d e n d e c k ic h d o p ro w ad z ił d o  
sk ra jn o śc i, w y jask ra w ił d o p o tw o rn y c h ro z ­
m ia ró w . a le K o rfan ty , ja k o m o ż liw o ść i jak o  
n a jd a lsz a g ra n ic a n ie p ra w o śc i tk w i w k a ż d y m  
fa n a ty k u e n d e ck im .

P rz ec ież z n a n y je s t c z y te ln ik o m  fa k t p rz e ­
d z iw n e j u s łu ż n o śc i e n d e c k ie i w o b e c —  k o m u ­
n is tó w  p rz y  g ło so w a n iu w  G łó w n e j K o m is ji w y ­
b o rc z e j. D o  w a lk i o w ła d z ę z e z n ien a w id z o n y m  
p rz e c iw n ik iem  g o d z i s ię , w  m y ś l p rz y k a z ań  e n ­
d e c k ic h , ro z p ę ta ć n a w e t a n a rc h je w p a ń s tw ie , 
je ś li s ię z w a ży  p ra w d z iw e , a n ie o b łu d n ie  „ p ra ­
w o rz ą d n e” in te n c je te g o p a m ię tn eg o p o s tę p k u , 
to p rz e s ta jem y  s ię d z iw ić , d la c ze g o „ d z ia ła l­
n o ść ” p . K o rfa n teg o d o ty c h c za s w  ż a d n e m  p i­
śm ie e n d e ck im  n ie sp o tk a ła s ię —  z p o tę p ie ­
n iem . B o 5 > ą to p rz e c ie ż o b ja w y n a jd o k ła d n ie j  
p o k re w n e , ro d e m  z te j sa m e j m ro c z n e j n ie ży c z ­
l iw o śc i e n d e c k ie j d la p a ń s tw a , z te j sa m e j z a ­
w ie d z io n e j a m b ic ji p a r ty jn e j i o so b is te j. O b e c ­
n e „ c z y n y ” p . K o rfa n te g o  id ą n a r^ k ę k o m b in a ­
c ji p o lity c z n y c h e n d e c ji —  d la te g o s ię o n ic h  
m ilc z y .

A n a leż a ło b y m o że p . K o rfa n te g o w z ią ć  
w  o b ro n ę ? ... W sza k ż e b y ł c z a s a m ian o w ic ie  
w  l ip cu 1 9 2 2 r„ g d y n ie k to  in n y a e n d e c ja p a ­
so w a ła g o n a n a jw ięk sz eg o  b o h a te ra n a ro d o ­
w e g o . L u d z ie o b d a rze n i b y le ja k ą n a w e t p a ­
m ię c ią z ła tw o śc ią  so b ie p rz y p o m n ą c h o ć b y ty l­
k o  w iec , ja k i o d b y ł s ię w  P o z n a n iu p o d  h a s łe m

Z Rady Ministrów
Mowę przcpi y i roz^orząazcma

W a rsz a w a . (P A T .) D n . 1 7  b . m . o d b y ło  s ię  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p . w ic ep re m ie ra d r . B a rtla p o s ie ­
d z e n ie R a d y  M in . N a  p o s ie d z en iu  te n t m . in . u c h w a ­
lo n o  p ro je k t ro z p . P re z . R z p łite j w  sp raw ie  z m ia n y  
a r t. 1 ro z p . z 3 0 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 6 r . o u tw o rz e n iu  
p o w ia tu m o rsk ie g o w  G d y n i, p ro je k t ro z p . P re z .  
R z p łite j o  w o jsk o w y c h  z a s iłk ac h w o je n n y c h , p ro je k t 
ro z p . R a d y  M in . w  sp raw ie  c zę śc io w e j z m ian y  ro z ­
p o rz ą d z e n ia z 1 9 lu teg o  1 9 2 6 r ., d o ty cz ą ce g o  u m u n ­
d u ro w a n ia u rz ęd n ik ó w  w  s łu ż b ie d y p lo m a ty c z n e j 
i k o n su la rn e j, p ro jek t ro z p . P re z . R z p łite j o p o d s ta ­
w o w y ch o b o w ią z k ó w  i p ra w ac h sz e re g o w y ch m a ­
ry n a rk i w o jen n e j, p r . ro z p . P re z . R z p łite j o  o d b y w a ­
n iu o c h o tn ic z y c h lo tó w  ć w ic z e b n y c h n a p la ło w ­
c a c h w o jsk o w y ch , p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j o z a ­
o p a trz en iu b . sk a z ań c ó w p o lity c z n y c h , p ro j. ro z p . 
P re z . R z p łite j w  sp ra w ie u z u p e łn ien ia n ie k tó ry c h  
p o s ta n o w ień  ro z p . z 2 7  g ru d n ia 1 9 2 4 r . o p rz e ra c h o -  
w a n in z o b o w ią z a ń z w iąz k ó w  sa m o rz ą d o w y ch  o ra z  
o b lig ac ji, o p a r ty ch  n a ta k ich  z o b o w ią za n ia c h , p ro j. 
ro z p . P re z . R z p łite j w  sp raw ie  l ik w id a c ji sk a rb u  n a ­
ro d o w e g o , p ro j. ro z p . P rez . R z p łite j w sp raw ie  
z m ia n y  p a r . 1 0 8  n ie m ie ck ie j u s taw y  o  p o s tę p o w a n iu  
c y w iln em . P o z a te m  n a w n io se k  m in . W . R . i O . P .

R a d a M in . u c h w a liła p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j  
o  k w a lif ik a c ja c h  z a w o d o w y c h  d o  n a u c z an ia w  sz k o ­
ła c h  z a w o d o w y c h , p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j o  k w a ­
l if ik a c ja c h z? . o d o w y ch n a u c z y c ie li sz k ó ł p o ­
w sz ec h n y ch i p ro j. ro z p . P rez . R z p łite j o p a ń s tw o -  
w e m  m u ze u m  z o o io g ic z n e m . Z g o d n ie z w n io sk ie m  
m in . ro ln ic tw a  R a d a m in . u c h w a liła  p ro j. ro z p . P re z .  
R z p łite j, u z u p e łn ia ją ce g o  a r t. 9 7 , ro z p . z 2 2  s ie rp n ia  
1 9 2 7 r . o z w a lc z an iu z a ra ź liw y c h  c h o ró b z w ie rz ę ­

c y c h .

Przerażające metody walk
Wgrok śmierci — wysiany w formie anonimu

K ilk a d n i te m u ro z e sz ła s ię w ia d o m o ść , iż  
p . Ju rek , p re ze s „ Z je d n o c ze n ia W ło śc ia n ” i re d ak to r  
„ W ło śc ia n in a” o trz y m a ł a n o n im o w y l is t , w  k tó ry m  
je g o  a u to r g ro z i p . Ju rk o w i lo se m  ja k i sp o tk a ł p re ­
z y d e n ta  N a ru to w icz a  z  rą k  N ie w ia d o m sk ie g o .

P o c zą tk o w o  n ie c h c ie liśm y d a ć te m u w ia ry ,  
g d y ż  n ig d y  n a w e t n ie p rz y p u sz c z a liśm y , b y  ro z w y ­
d rz en ie p a r ty jn e  p o su n ę ło  s ię u n a s d o  te g o  s to p n ia .

C e lem  s tw ie rd z e n ia sp raw y , z w ró c iliśm y s ię  
b e z p o ś red n io d o  z a in te re so w an e g o , k tó ry p o tw ie r­

d z ił k rą żą ce w e rsje .

Ja k s ię o k a z u je , p . Ju rek  is to tn ie o trz y m a ł p o ­
d o b n ie n ik c ze m n y a n o n im . N a ty ch m ia st sp ra w ę  
sk ie ro w a ł d o  p ro k u tra to ra , k tó ry  z m ie jsc a w d ro ż y ł 
ś le d z tw o . N ic i sp ra w y z a w io d ły  z  k o le i ś led z tw o  d o  
d ru k a rn i H a n d lo w e j, k tó re j w ła śc ic ie le m  w  9 0 p ro c , 
je s t p . M ic h a ’k ie w ic z .

O  n a p 'sa n ie a n o n im u z o s ta ł p o d e jrz an y  K a z i­
m ie rz C z y ż . 1 8 -le tn i c h ło p ie c , z a tru d n io n y  ju ż o d ła t 
k ilk u w  d ru k a rn i. Z a w e zw a n y rz ec z o zn a w ca -g ra -

Aktua ne spraw uritdnicże
oświetleniu wicepremiera Bania

W a rsz a w a , ( te ł. w ł.) . W ic e p re m ie r B a rte l p rz y ­

ją ł d e leg a c ję  G łó w n e g o  S to w a rzy sz e n ia U rz ę d n ik ó w  

P a ń s tw o w y c h i n a p y ta n ia w  sp ra w a c h a k tu a ln y c h  

u rzę d n ic z y c h  o św iad c z y ł:

W  z w iąz k u z w y g a san ie m a r ty k u łu 1 1 6 u s ta ­

w y o c y w iln e j s łu ż b ie p a ń s tw o w e j s ta je s ię a k tu ­

a ln a sp ra w a n o w e liz a c ji te j u s ta w y . Z e z g ło sz o n e -  

m i p rz ez S to w a rzy sz e n ie U rz ęd m k ó w  p ro je k ta m i 

z m ia n w te j sp ra w ie w ic ep re m ie r B a rte l z a p o z n a  

s ię w n a jb liż sz y c h d n ia c h i w m ia rę m o ż n o śc i  

w n io sk i S to w a rzy sz en ia b ę d ą u w z g lę d n io n e . Z a ­

g a d n ie n ie z a sa d n ic z e j re g u la c ji p la c u rzę d n ic zy c h  

w  ra m ac h o b e c n y c h d o c h o d ó w  p a ń stw a ie s t n ie -

. ,N ie c h ż y je K o rfan ty ” a c o ró w n o c z e śn ie z n a ­
c z y ło „ P rec z z P iłsu d sk im ” . P a tro n o w a ł w ie ­
c o w i Z w . L u d . N a r. a d o n a jp rze d n ie jsz y c h  
m ó w c ó w  n a leż a ł p . R . L e itg e b e r , k tó ry sz e ro k o  
z e s ta w ia j i p o ró w n y w a ł ó w c z e sn e g o N a cz e ln i­
k a p a ń s tw a a o b e c n e g o P re z e sa R a d y M in i­
s tró w  z p . K o rfan ty m . N a z b a w c ę o jc z y z n y  
w y sz e d ł o c z y w iśc ie te n o s ta tn i, p rz e to  —  w y ­
w o d z ił m ó w c a —  p . K o rfa n ty m u s i z o s tać p re ­
z y d e n te m  m in is tró w , k o m p ro m isu tu ż a d n e g o  
n ie m a —  w rz ó d n a z d ro w e m  c ie le  P o lsk i trz e b a  
ra d y k a ln ie w y c ią ć . P o te m  z a ś b y ł p o c h ó d p o d  
d o m , g d z ie m ie szk a ł „ b o h a te r” i g ło śn e h u ra !...

T y m c z ase m  c o s ię s ta ło ?  O to w rz o d e m  n a  
z d ro w e m  c ie le P o lsk i o k a z a ł s ię w ła śn ie p . K o r­
fa n ty , O rg a n iz u je G ó rn y Ś lą sk p rz e c iw k o P o l­
sc e b u n tu  e lu d n o ść p rz e c iw k o  p ra w o w ite j w ła ­
d z y , ro z d m u c h u je se p a ra ty z m d z ie ln ic o w y ,  
sp rz y m ie rz a s ię z N iem c am i p rz e c iw k o  p a ń s tw u  

P rz e śc ig n ą ł z n a c z n ie o s ła w io n e g op o lsk ie m u ...

N a w n io se k m in . p rz e m . i h a n d lu R a d a M in . 
u c h w a liła p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j o u z u p e łn ie n iu  
ta ry fy c e ln e j z 2 6 c z e rw c a 1 9 2 4 i p ro j. ro z p . P re z .  
R z p łite j w  sp raw ie z m ia n y n ie k tó ry c h  p o s ta n o w ie ń  
ro z p . z  2 8  g ru d n ia  1 9 2 4  r . o  o rg a n iza c ji g ie łd . W  d a l­
sz y m  c ią g u R a d a M in . u c h w a liła p ro j. ro z p . P re z . 
R z p łite j o p ra w ie lo tn ic z e m , o ra z p ro j. ro z p . P re z . 
R z p łite j o  z e z w o le n iu n a  z a b e zp ie c ze n ie n a h ip o te c e  
o rd y n a c ji Z a m o y sk ie j, z o b o w ią z a ń  o rd y n a ta  d o  w y ­
p ła c e n ia z a s iłk ó w  e m e ry ta ln y c h  n a rz e c z u rz ę d n i­
k ó w  K a sy  p rz ez o rn o śc i i P o m o c y  U rz ę d n ik ó w  o rd y ­
n a c ji Z a m o y sk ie j.

W resz c ie R a d a M in . u c h w a liłą  p ro j. ro z p . P rez .  
R z p łite j o P o lic ji P a ń s tw ., p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j  
u c h y la ją cy  u s ta w ę  z  3 0  k w ie tn ia 1 9 2 6  r . o  p o p ie ra n iu  
p rz e m y słu c y n k o w e g o , p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j  
o  u z u p e łn ie n iu n ie k tó ry c h  p o s ta n o w ie ń u s ta w y z 2 8  
m a ja 1 9 2 0 r . o p o lsk ic h s ta tk a c h h a n d lo w y c h m o r­
sk ic h , p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j o  ż e g lu d z e  i sp ła w ie  
n a ś ró d lą d o w y c h d ro g a c h w o d n y c h , p ro j. ro z p . 
P re z . o o p ie k u n a c h sp o łe c z n y c h i k o m is ja ch o p ie k i 
sp o ł., p ro j. u c h w a ły  R a d y  M in . w  sp ra w ie d o d a tk o ­
w e g o  k re d y tu  w  b u d że c ie  M in . S . W e w n . n a p o m o c  
le k a rsk ą d ła fu n k c jo n a rju sz ó w p a ń s tw . Z g o d n ie  
z  w n io sk ie m  m in . sk a rb u  u c h w a lo n o  p ro j. ro z p . P re z . 
R z p łite j o sp ła c ie z o b o w ią z a ń sk a rb u P a ń stw a , 
o k re ślo n y c h  n a  z a sa d z ie  a r t. 4 , u s t z  2 0  l ip ca  1 9 2 5  r ., 
a w y n ik a ją c y ch z ty tu łu p o ż y c ze k p a ń stw o w y c h  
z 1 9 1 8 i 1 9 2 0 r ., w p ła c o n y c h z ło te m , iu b w a lu ta m i  
p e łn o  w a r  to śc io w e m i, p ro j. ro z p . P re z . R z p łite j 
o u p o w a ż n ie n iu M in . sk a rb u d o lo k o w a n ia g o to ­
w iz n y  w  p a p ie ra c h  w a rto śc io w y c h . W  k o ń c u  R a d a  
M in . n a  w n io se k  m in . sp ra w ie d l. u c h w a liła  p ro j. ro z p . 
P re z . w  sp raw ie  w y d a w a n ia  d z ie n n ik a ta ry f i z a rzą ­
d z e ń  k o le jo w y c h .

fo lo g , s tw ie rd z ił z c a łą p e w n o śc ią , iż c h a ra k te r  
p ism a a n o n im u  je s t id e n ty cz n y  z c h a ra k te re m  p ism a  
p o są d z o n eg o , w o b e c c z eg o C z y ż a o d s ta w io n o d o  
p ro k u ra tu ry p rz y S a d z ie O k rę g o w y m . C z y ż n ie  
c h c e w y d a ć  a u to ra l is tu , a c z k o lw ie k  z e sp o so b u -  z e ­
z n a ń w y n ik a , iż w ie , k to  ó w  l is t d y k to w a ł.

Jak  s ię d o w ia d u je m y , C z y ż je s t c h ło p c e m  sp o ­
k o jn y m , k tó ry  n ig d y  n ie  z a jm o w a ł s ię p o lity k ą  i w o -  
g ó le n ie z a jm u je  s ię n ią . N a leż y  je d n a k  d o ty c h  lu ­
d z i, k tó rz y w  sp o só b ś lep y  z a w sz e  w y k o n u ją p o le ­
c e n ia z w ie rz ch n ik ó w .

N a su w a s ię p rz e to  z u p e łn ie u z a sad n io n e p rz y -  
p u s '’ z ze n ie , iż m u s ia ł n a p isa ć  l is t z g ro ź b ą  d o  p . Ju r ­
k a  n a  c z y je ś , z  g ó ry  p o le c e n ie ? A  k o m u  n a  te rn  z a ­
le żą ’o ? W  k a ż d y m  b ą d ź ra z ie n ie C z y ż o w i.

A  w ięc ...

Z o b a cz y m y ja k i b ę d z ie w y n ik d o c h o d z e n ia .

W  k a żd y m  ra z ie  m e to d y  w a lk i p o lity c z n e j p rz ed  
w y b o ra m i n ie s ły c h a n e i o b u rz a jąc e .

m o ż liw e d o  ro z w ią z a n ia , p o d n ie s ie n ie z a ś d o c h o d ó w  

p a ń s tw o w y c h  w  te n sp o só b , b y m o ż n a b y ło d o k o ­

n a ć c a łe j re g u lac ji p ła c w o b e c n ie p o s iad a n ia p rz ez  

rz ą d  o d p o w ie d n ic h p e łn o m o c n ic tw  je s t n ie d o p rz e ­

p ro w a d ze n ia . M o g ło b y s ię o n o d a ć ro z w iąz a ć ty l­

k o  p rz y ró w n o c ze sn e m  z a sto so w a n iu z n a c zn e j re ­

d u k c ji s tan u l icz e b n eg o u rz ę d n ik ó w .

W ic e p re m ie r o św iad c z y ł w  k o ń c u , ż e d o  p o w o ­

ła n ia n o w y c h c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  p ro je k t z n a le ­

z ie n ia n o w y c h ź ró d e ł d o c h o d o w y c h d la sk a rb u ,  

k tó rą u m o ż liw ia z w ięk sz en ie n a s ta łe u p o sa że ń  

u rzę d n ic z y c h , p rz y ró w n o cz e sn e m  o p a rc iu ic h n a  

n o w y c h z a sad rz ą d w n ie s ie o d p o w ied n i p ro je k t.

sp rz ed a w cz y k a , K u s to sa . b o w  sw o je j b ro sz u r ­
c e sm ak o w ite j d la p rz y sz łe g o h is to ry k a z a ­
p rz a ń s tw a w  P o lsc e , p t. „ A u fru f a n d ie O b e r-  
sc h le s ie r” , p isz e n p .; „ N ie m a m  b y n a jm n ie j z a  
z łe ż a d n e m u N ie m c o w i, je ż e li m a rz y o te rn , iż  
b y ło b y le p ie j, g d y b y  G ó rn y Ś lą sk p o w ró c ił d o  
N iem ie c ” . . .

T a k ie  o to  m n ie j w iec e j p o g lą d y  i h a s ła g ło ­
s i „ b o h a te r” e n d e c k i, a N ie m c y e n tu z ja s ty c z ­
n ie , f re n e ty c z n ie  b iją b ra w a  i w sz v s tk o  d o k ła d ­
n ie z n ie m ie c k ą p e d a n te r ją p rz e d ru k o w u ją w  
B e rlin ie , w e W ro c ła w iu  i t . d . a p o z a te m  p rz e ­
c h o w u ją w  p o d rę c zn e m  a rc h iw u m , sk ą d s ię te  
„ d o k u m e n ty ” , g d y z a jd z ie p o trz e b a , w y c ią g n ie .

P . K o rfa n ty w ię c p isz e d u ż o i m ó w i w ie le  
p rz e c iw k o p a ń stw u , a d y k tu je m u d u c h e n d e ­
c k i... P . L e itg e b e r z a ś m ilc z y . C z y ż b y to , c o  
te ra z ro b i p . K o rfa n ty , b y ło ró w n ie ż b o h a te r­
s tw em . b o  w sz a k ż e  ta k  sa m o , ja k  w  r . 1 9 2 2 , w a l 
c z y s ię —  z P iłsu d sk im ...

Ust PDstersM ks. blskupu FulMii
B isk u p L u b e lsk i k ś . M a rjan  F u lm a n w y d a l 

n a s tę p u ją c y l is t d o sw eg o d u c h o w ie ń s tw a :
„ D o w sze lk ich p rz e d się w z ięć lu d z k ic h n ie ­

z b ę d n a p o m o c B o ż a , w ię c te m b a rd z ie j je s t o n a  
p o trz e b n a d o ta k w a żn e j sp ra w y , ja k w y b ó r  
p rz ed s ta w ic ie li d o  iz b  p ra w o d a w cz y c h . P o łg a ­
m y  p rz e to  w ie l. D u ch o w ie ń s tw u , a b y  ju ż n a ty ­

d z ie ń p rz ed • y b o ra m i w e zw a ło w ie rn y c h  d o  
m o d litw y o p o m o c B o sk ą . W  ty m  c e lu n a leż y ' 
o d m ó w ić w  u p rz e d n ią n ie d z ie lę p o  S u m : l i ta n ję  
d o N a jśw ię tsze g o S e rc a Je z u so w e g o , a w  sa m ' 
d z ień w y b o ró w  tak d o S e jm u ja k i d o S e n a tu  
o d śp ie w a ć su p lik a c je z p ry w a tn e m  w y s ta w ie ­
n ie m N a jśw ię tsze g o S a k ra m e n tu sp o so b e m  
rz y m sk im .

W  n a u k a c h trz e b a p o ło ż y ć n a c isk . 1 . n a o -  
b o w iąz e k o b y w a te lsk i g ło so w a n ia i 2 . n a o b o ­
w ią z e k  su m ie n ia  g ło so w a n ia ty lk o  n a  lu d z i, z n a ­
n y c h  z  p rz e k o n ań  k a to lic k ic h  i u c z c iw y c h , u sp o ­
łe cz n io n y ch o b y w a te li, b o k to  n ie b ę d z ie ta k  
g ło so w ał, to  sp a d n ie n a n ie g o  c ię ż k a o d p o w ie ­
d z ia ln o ść p rz e d B o g ie m  z a w y b ó r w ro g ó w  K o ­
śc io ła B o ż e g o , lu b sz k o d n ik ó w  d la sp o łe cz e ń ­
s tw a . W ię ce j z a m b o n y n ic m ó w ić n ie w o ln o .

N ie c h D u c h św . o św ie c i i u sp o so b i n a sz y ch  
w sp ó ło b y w a te li d o su m ie n n e g o sp e łn ie n ia te g o  
o b o w ią z k u ; b ła g a m y  G o o to  c o d z ie n n ie w  n a <  
sz y ch  m o d ła ch .

L u b lin , 1 7 -g o  lu te g o 1 9 2 8 ro k u n r . 5 1 6 .

Marjan Leon, b p . lu b .M

Lokaut 
w nlemleck'm przemyśle metalurgicznym

K ilk a se t ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  b e z p ra c y .

B e rlin . (P A T .) R ó w n o cz e śn ie z w z n o w io -  

n e m i z in ic ja ty w y M in . P ra c y ro k o w a n ia m i  
m ię d z y ro b o tn ik a m i, a p ra c o d aw c am i w  p rz e - ,  
m y ś lę m e ta lu rg ic z n y m n a d e sz ły d o B e rlin a  
w ia d o m o śc i o  d a lsz y c h  z a rz ą d z en ia c h lo k a u to - j  
w y c h w  p rz e m y ś le m e ta lu rg ic z n y m . I ta k : w i 
F ra n k fu rc ie n . M e n e m  o ra z w  B a w a rji w y w ie ­
sz o n o o g ło sz en ia d y re k c ji, z a p o w iad a ją c e z a m ­
k n ię c ie fa b ry k n a d z ie ń 2 2 lu te g o . W  N o ry m ­
b e rd z e lo k a u t ’d o tk n ie o k o ło  3 0 ,0 0 0 ro b o tn ik ó w , 
a w  c a łe j B a w arji o k o ło  8 5 ,0 0 0 . O lb rz y m ie fa ­
b ry k i k o n c e rn u  e le k try c z n e g o  S ie m e n sa  w  B e r­
l in ie , z a tru d n ia jąc e o k o ło 1 0 0 ,0 0 0 ro b o tn ik ó w , 
z a p o w ie d z ia ły ró w n ież z a m k n ię c ie fa b ry k w  
d n iu 2 2  lu teg o .

S o c ja lis ty cz n y „ V o rw a rts“ tw ie rd z i, Ż e  
o g ło sz en ie z a p o w ie d z i lo k a u tu u S iem e n sa ju ż  
w  d n iu d z is ie jsz y m  je s t w y raź n e m  d ą ż en ie m  d o  
w y w a rc ia n a c isk u n a u rz ą d ro z je m c z y , g d y ż  
w sz y stk ie u m o w y u S ie m e n sa p rz e w id u ją w y ­
p o w ied z e n ie  1 -d n io w e .

A m e ry k a m u s i b u d o w a ć p o tę ż n a f lo tę .
A d m in ra ł P lu m k e tt w y g ło s ił o s ta tn io n a  

b la n k ie c ie k lu b u re p u b lik a ń sk ie g o w  N o w y m  
Jo rk u p rz e m ó w ie n ie , k tó re w y w o ła ło d u ż ą  
w rz a w ę w  p ra s ie a m e ry k a ń sk ie j i a n g ie lsk ie j. 
W  p rz e m ó w ie n iu  te rn  P lu m k e tt z a z n a c z y ł m . i . 
c o n a s tę p u je : „ B y ć p rz y g o to w an y m  n a w sz e lk i  
w y p a d e k  —  to z b a w ie n n a re g u ła , k tó ra p o p ro ­
w a d z i d o  p o k o ju , a n ie d o w o jn y . M y  je s te śm y  
w  te n sp o só b p rz y g o to w a n i. A  je ś li tra fn ie u -  
m ie m  o c e n ić sy tu a c ję , to je s te śm y d z iś b liż s i 
w o jn y , n iż w  ja k im k o lw ie k in n y m  o k re s ie n a ­
sz e j h is to r ji , a to d la te g o , ż e n a sz a sp ra w n o ść  
d o sz ła d o sz c z y tó w . K a rą z a sp ra w n o ść je s t 
w o jn a . S k o ro ty lk o ja k ie ś p a ń s tw o s ta n ie s ię  
z b y t sp ra w n e m  p o z o s ta łe p a ń s tw a z m a w ia ją  
s ię p rz e c iw  n ie m u  i n isz c z ą je . Z a w sz e są d z i­
łe m , ż e S ta n y  Z je d n o c z o n e p o w in n y m ieć s iln ą  
f lo tę h a n d lo w ą . A m ery k a ń sk i h a n d e l i p rz e m y sł  
d z iś ju ż to d o b rz e ro z u m ie ją i d o m a g a ją s ię , 
a b y  n a sz to w a r n ie b y ł ro z w e żo n y  p o św ie c ie  
p rz e z f lo tę h a n d lo w ą n a sz y c h w sp ó łz aw o d n i­
k ó w .

N ig d y w  h is to rji św ia ta ż a d e n n a ró d n ie  
s ta ł s ię w ie lk im  i p o tę ż n y m  b e z z d o b y c ia p o tę ­
g i n a m o rzu . A le je ś li p a n o w ie z e ch c e c ie z d o ­
b y ć p o tęg ę n a m o rzu  z a p o m o c ą h a n d lu , a n ie  
z a p o m o c ą w a szy c h  a rm a t, to  z a p e w n ia m  w a s , 
ż e b ę d z ie c ie m ie li w o jn ę z A n g lją lu b z ja k ie m -  
k o lw ic k in n e m  p a ń stw em . T o , p ro sz ę p a n ó w , 
je s t w sp ó łz a w o d n ic tw o . Ź ró d ła n ie b ez p iec z e ń ­
s tw a są e k o n o m ic z n e j n a tu ry , a le sk u tk ie m  n a ­
sz e j p o lity k i e k sp a n s ji e k o n o m ic z n e j, n ie b ro ­
n io n e j p rz e z p o tę żn ą f lo tę w o je n n ą , m u si b y f  
w o jn a ” .

N O W Y  D Y R E K T O R K R E D Y T Ó W D Ł U G O ­

T E R M IN O W Y C H .

W a rsz a w a , 1 7 . 2 . ( te l. w ł.) D o w ia d u je m y  

s ię , iż d y re k to r w y d z ia łu k re d y tu  b u d o w la n e g o  

w  B a n k u G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o , p . d r . S ę k  

o b e jm ie s ta n o w isk o d y re k to ra w y d z ia łu  k re d y ­

tó w  d łu g o te rm in o w y c h . N a stę p cą  d r . S ę k a m ia ­

n o w a n y  b ę d z ie p . d r . S p o ry sz .

i
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„Wileńskie pakty Endecji i socjalistami, oraz obrona komunistów, 
przez uznanie ich listy do Sejmu i Senatu*4ONMLKJIHGFEDCBA

a id  d r u k o w a ć n ie p o le c a ł, zatem jest to  albo w y-  

m ysł bu jnej fan tazji źród ła, z k tó rego  
pochodzi, albo  jest to  robo ta
dom ego Ź ród ła , albo jest to  jak iś druk w łasny  osad - 
n ików -n iem ców  na ziem i w ielkopo lsk ie j, km rzy  jaK  
nas in fo rm ow ano , zachow ują się w obec Panstw j 
po lsk iego w  pełn i lo jaln ie i pragną rząd obecny po ­
przeć . w  przeciw staw ien iu do nacjonalistów n ie­

P on iew aż w  m yśl now ej ustaw y prasow ej każ ­
dy druk m usi posiadać oznaczen ie drukarni, z k tó ­
re j pochodzi, oraz podp is w ydaw cy danego druku , 
zatem  prosim y bardzo , by „K ur* P ozn . J^cia ł  
opub likow ać, k to jest w ydaw ca te ł rzekom ej u lo tk i, 
bo w  przeciw nym  raz»e m usie libyśm y  p ism o to na ­
zw ać paszkw ilan tem i oszczerca n isk iego typu.  
C zekam y do  pon iedzia łku !  . . , ,

A by zaś udow odn ić , źe ta bron ią, jaką w alczy  
„kato lick ie 4 * p ism o ..K ur. P ozn ." n ie w alczym y, m e  
będziem y rozw ijać obszern iej kw estii podanych w  
ty tu le. jakko iW ek m am y dane, że porozum ień  e z  
socja listam i efidecja w e w schodn ich okręgach P olsk i 
zaw arła , a obrona listy kom unistycznej przez en ­
decję w  W arszaw ie by ją u trzym ać przy życiu , i 
rów noczesna próba un iew ażn i  T a naszej listy w  P o ­
znan iu , m ogłaby dać ła tw iej!- v asum pt do P odej­
rzeń . że endecy sa lw u ją kom unistów , i socjanstow . 
a zw alczają w szelką bron ią m ożliw a iftne ugrupo ­
w ania kato lick ie , jak m am y sposobność w idzieć to  
w  P oznan iu . ,

T ak tyka endecka jest n iezw ykle tu charak te ­
rystyczna, al© pozostaw iam y ją „kato lick iem u su ­
m ien iu tych panów , k tó rzy w  zam ecie zb liża jącej sie  
k lęski po litycznej, n ie w iedzą już chyba co czyn ią*

T ak im i ty tu łam i pow inn ibyśm y zaopatrzyć n£  
sze uw ag i pon iższe , gdybyśm y zechcieli w alczyć z  
naszą endecja tak im i m etodam i, jak ie w obec nas sto ­
su je to „kato lck ie** p ism o na te ren ie poznańsk im .

O błudne in synuacje , ubrane w n iew inne szaty  
patrio tyzm u  i frazesu rzekom ego  kato licyzm u, a pod  
tą szatą faryzeusżow stw o , n ieuczciw e in fo rm ow a­
n ie obałam uconego czy teln ika , a w reszcie pałka za ­
w arta w  groźbach : .,4 i 11 m arca spo łeczeństw o  da  
w am odpow iedź, k tó ra popam iętacie do końca  
w aszego m ało sław nego żyw ota** ... Ł adny duch  
C hrześcijańsk i! Ł adna po lityka p ism a ..szczerze ka- 
to lick iego**! N ie w iem y, jak to pogodzić z tem i za ­
kusam i hu liganerji. k tó ra przeb ija z każdego arty ­
ku łu i każdej no ta tk i.

W  sposób bow iem  bezprzyk ładny , bez żadnych  
danych i dow odów , organ  poznańsk ie j E ndecji „K ur­
ie r P oznańsk i** rozpoczął now a serie ataków  przed ­
w yborczych  na K ato licka U nję Z iem  Z achodn ich , po ­
sądzając ją w  sposób n iesłychan ie k łam liw y  i dem a­
gog iczny  O .JJn ję z N iem cam i i... L Tn ję z Ż ydam i.

B rak tu ty lko  jeszcze jednej in synuacji... a m ia­
now icie U nji z m asonam i, a m ielibyśm y trio kom ­
p le tne, zagrane przez cym bały prasow e endecji.

K to zaw ierał słynny K onkordat z żydam i, sp i­
sany w  lipcu 1925 przez ów czesnego m in istra z łona  
N ar. D em okracji p . S tan . G rabsk iego , o tem  p iszem y  
obok na lim em  m iejscu .

G o do rzekom ej ag itacji K at. U nji Z iem  Z achod ­
n ich w śród N iem ców , by g losow ali za T rzydziestką , 
za cenę jakichś ustępstw  z naszej strony , jesteśm y  
upow ażn ien i do ośw iadczen ia, że K om ite t W ybor­
czy K ato lick iej U nji Z iem  Z achodn ich , żadnych u lo ­
tek , an i druków  w  języku n iem ieck im  n ie w ydaw ał,

M  l®. L u il.  M a r .  z a w ie r a ł  u r n o w e  z  ż y d a m i
Autentyczny tekst umowy b. min. Grabskiego z żydami

Po usunięciu tru­

dności prawno - 
skarb.:

W miarę ustala­

nia się wspót- 

dziahni*

O Ile Istnieją:

W ciągu lataj

Na }esle$ lub w 

zimief

P rasa cm lecka rozp isu je się dzisiaj z w iel­
k im  hałasem  o żydach , przy te j sposobności  
th  oszczędza n ikogo i ze sieb ie chce zrzuc ’c  
odpow iedzia lność jaką sw ego czasu przy jęła , 
zaw ierając przez sw ego M inistera S tan isław a  
G rabsk ie j, k tó ry należał do rządu koalicy j­
nego i by ł podów czas leaderem S tronn ictw a  
Z w iązku L udow o N arodow ego, ugodę z żyda ­
m i. P om zej podajem y pełny tekst te j ugody , 
zaw arte j jeszcze w  r. 1 9 2 5 t . z . k o n k o r d a t ź y -  

k tó ry w oficja lnym tekście przedsta-

Tak:

T aici

N a its

O lit

b trw oi  et  w a  
cc ’ .’t :

7 w  sposób następu jący :

:P.i T E K S T  U M O W Y .

R ząd zobow iązu je się :

I . W  D Z IE D Z IN A  G O S P O ­

D A R C Z E J .

w  najk ró tszym  czasie :
J. W  sp raw ie odpoczynku  

n iedzie lnego .

K . w ydać zarządzen ia .
a) przed łużając d la żydów  

św ięcących sobotę pracę  
w  sk lepach o tw artych 0  
3 godziny  ponad zw yczaj­
ną norm ę,

b) po tw ierdzające is tn ie jący  
już , a n ie przestrzegany  
przez n iższe organy, o- | 
kó ln ik . w m yśl k tó rego [ 

. rzem ieśln icy pracu jący  
i bez czeladzi najem nej w  | 

< w arsztatach zam kniętych  
, ‘ m ają praw o pracow ać w  

n iedzie lę .

W nieść pro jek t ustaw y usu ­
w ającej lub conajm niej łago ­
dzącej przym us odpoczynku  

n iedzie lnego .
2 . W  sp raw ach rozporządze ­

n ia P rezyden ta R zplite j o ft-  
w Iz H k o n c e sj i m o n o p o lo w y c h  
w ydać rozporządzen ie w yko ­
naw cze, w zględn ie w nieść pro ­
jek t now eli w porozum ien iu  
z K ołem Ż ydow sk iem przy  
uw zględn ien iu tegoż postu la-

3 . W sp raw ie hand low o-  

przem ysłow ej.

a)  R ząd będzie przeciw dzia ­
ła ł przesuw an iu ta rgów  i ja r­

m arków  na sobo tę .
b)  przeciw staw i się próbom , 

chów "  i t. p . w ydać sic m ając?  

ustaw ę w zgl. zabezp ieczyć  
m otele tw orzen ia zw iązków  . 
zaw ód w ych dobrow olnych o  j w  eta la ta  

/.j praw ach cechów .

c)  zw róci uw agę w ładz m u 
pod legających przeciw odrzu- 
can lu ofert żydow sk ich , kon ­
cesji m onopo low ych i t. p . oraz  
przy sp rzedaży ob iek tów  pań ­
stw ow ych z tego ty lko pow o ­
du , że odnośne oferty  pochodzą  
od Ż ydów  —  i zażąda decydo ­
w ania o sp raw ie w yłączn ie  
z punk tu w idzen ia rzeczow ego .

d)  O kóln ik iem  w zgl. w  inny  
sposób w ysian i przeciw  bo jko ­
tow i gosnodarczcm a. stosow a ­
nem u prreciw żydom przez  
praw nk uznaw ane organ izacje  
1 aatyscm R . Insty tucie, iak  
„R otw ór lub „L iga O jczyzny  
i W iarv** .

?rę 

lewi-

P o M R O S S jeiu  
t) ’a xvsX ystk icti:

sesji

do wsknfcW «- 

słowcj

cectiów ży-m ogącym  przez stw orzen ie ce-

przcKsj-' 
Hmcżlś>- 

ergani-

W m iarę nstu la- 
n ia v .'S 'oT S zia la- 
n ia żyćów z pan- 
stw ow yrn ciem .

Tak';

T ak :

Tak:

Tak

Tak;

Odraża:

e) W  zw iązku z refo rm ą Izb  
H andlow ych i P rzem ysłow ych  
w zgl. R zem ieśln iczych przy  
m ianow an iu członków tychże  
Izb , w zgl. oznaczan iu zw iąz*  
ków zaw odow ych , R ząd n ie  
będzie k ierow ał się m om enta­
m i w yznan iow ym i an i narodo- 

w ym k

4. N a p o lu p o d a tk o w o -k r e d y *  
to w e m .

a)  R ząd zw róci uw agę w ła ­
dzom  podatkow ym , źe w pły ­
w y narodow ościow e lub w y ­
znan iow e n ie m ogą odegrać fo ­
li tudzież , że

b)  ludność żydow ska w e  
w szystk ich organach uchw ala ­
jących w zgl. w ym ierzających  
podatk i w inna być rep rezen to ­
w ana,

c)  zw róci uw agę dyrekcjom  
państw ow ych in sty tucji kredy ­
tow ych , że przy rodzie lan iu  
kredy tów k ierow ać się należy  
w yłączn ie w zględam i rzeczo ­
w ym i i n igdy zaś w yznan io ­
w ym i czy narodow ościow ym i.

d)  w  akcji odbud ow y kraju , 
jak rów nież w dziedzin ie kre ­
dy tu budow lanego ; uw zg lędn i 
po trzeby ludności żydow sk ie j.

e) zapew ni żydow sk im rze ­
m ieśln ikom m ożność korzysta­
n ia z kredy tu u lgow ego d la  
rzem iosła i drobnego przem y ­
słu ,

f) p o p r z e ż y d o w sk i fu c h  
sp ó łd z ie lcz y , a w szczegó lno ­
śc i um ożliw i korzystan ie z kre ­
dy tu w państw ow ych in sty tu ­
cjach kredy tow ych spó łdzie l­
n iom żydow sk im .

5 . N a po lu in sty tucji gospo ­
darczych R z ą d p o w o ła ż y d ó w  
w  o d p o w ie d n ie j ilo śc i d o R a d , 
p o z o sta ją c y c h  
d u in s ty tu c ji 
i f in a n so w y c h .

6 . N a po lu
R ząd przy w ykonyw an iu usta ­
w y przy refo rm ie ro lnej, u- 
chw alonej obecn ie przez S ejm , 
n ie będzie się k ierow ał an ty ­
sem ityzm em .

p o d e g id a R z r -  
g o sp o d a r c z y ch

reform y ro lnej.

II . W  D Z IE L Z T N IE P O L I ­

T Y C Z N E J .

1 . R z ą d u r e g u lu je sp r a w ę  
o b y w a te lstw a .

2 . R ząd zn iesie is tn ie jące je ­
szcze z czasów  rządów  zabor­
czych ogran iczen ia ustaw ow e  
żydów .

3 . S tw ierdzi, że p izy zała t­
w ien iu sp raw pub licznych o  
obchodzen iu  się z obyw atelam i 
m e należy k ierow ać się w zglę ­
dam i w yznan iow ym i lub naro ­
dow ościow ym i.  \

w 4 . R z ą d p r z y jm u je p e w n ą  
m ortie*  ośw iaty ; iło ść ż y d ó w  d o  r ó ż n y c h u r z ę ­

d ó w  w sz e la k ich  k a te g o r ii i d y -  
k a ste r ji, zatem  d o ap likacji są ­

dow ej, ze szczegó lnem u*  
w zględn ien iem  urzędn ików ży ­
dow sk ich zrehab ilitow anych  
w e W schodn ie j M ałopo lsce jak

Na jesieni:

Na Nowy Rok

P r ze d n o w y m  r o *  
'k iem  sz k o ln y m :

Tak:

W roku 1926:

rów nież przy  im ię żydów w  
charak terze robo tn ików pań ­

stw ow ych , w  szczegó lności ko ­
le jow ych .

5 . R ząd przeciw staw i się  
w szelk im próbom zm iany or­
dynacji w yborczej* do cia ł 

ustaw odaw czych i sam orządo ­
w ych w  k ierunku uszczup len ia  
praw  ludności żydow sk iej.

6 . R ząd celem  um ożliw ien ia  
em igracji żydów do P alestyny  
zalegalizu je organizacje sjon i-  
styczne i udzie li tu koncesji na  
B ank E m igracy jny .

7 . R ząd przydzie lać będzie  
sz er eg o w c ó w ż y d o w sk ic h z  
o d p o w ie d n ia k w a lif ik c ją d o  
sz k ó ł p o d o fic e r sk ic h , w  razie  
ukończen ia tychże szkó ł z do ­
brym w ynik iem zam ianow an i 
będą abso lw enci podoficeram i. 
W eryfikacja szarż oficersk ich  
daw niej naby tych jak rów nież  
nom inacja na oficerów  nastąp i, 
bez w zględu na przynależność  
d o narodow ości żydow sk ie j.

8 . R ząd w ycofa w szelk ie ta j­
ne okó ln ik i, zw łaszcza w  dzie ­
dzin ie w ojskow ej, zw rócone  
przeciw żydem .

U L W  D Z IE D Z IN IE K U L T U ­

R A L N E J .

1 . N a p c lu g m in ż y d o w sk ic h .

R ząd w yda:
A . R ozporządzen ia .

a)  rozciągające dekret N a ­
czeln ika P iłsudsk iego na kresy , 

b) zm ien ia jące okó ln ik , zale ­
cający zm ianę ordynacji w y ­
borczej w M ałopo lsce .

B . W niesie pro jek t ustaw y  
gm innej w  porozum ien iu z K o ­
łem Ż ydow sk iem . zaw ierjący  
w szczegó lności:

b) rozszerzenie praw a w y ­
borczego po m yśli pow szech ­
nego praw a g łosow an ia ,

c)  rozszerzen ie kom petencji 
gm in żydow sk ich ,

C ) ustalen ie Z w iązku gm in  
żydow sk ich w fo rm ie R ady  
w yznan iow ej.

2 . N a  p o lu  sz k o ln ic tw a . 
R ząd w yda.

A . R ozporządzen ia .
a )  z a p r o w a d z a ją c e sz k o ły  

p a ń stw o w e  z J ę z y k ie m  w y k ła ­

d o w y m  p o lsk im , a z n a c z n a I lo ­

śc ią g o d z in J u d a is ty k i.

b )  p r z y zn a ją c e p r a w o p u ­
b lic z n o śc i sz k o ło m p o w sz ec h ­

n y m , śr e d n im  i se m in a r jo m  z  
ję zy k ie m  w y k ła d o w y m  h e b ra j ­

sk im  1 ż y d o w sk im ,
c) uznające uczęszczan ie do  

szkó ł re lig ijnych (chederów ), 
jako  spełn ian ie obow iązku , w y ­
p ływ ającego  z przym usu  szko l­
nego ,

d)  przyznające subw encje  
szczegó ln ie zasługu jącym  na to  
szko łom zaw odow ym ,

e)  w sp raw ie kw alifikacji 
nauczycie li pracu jących obec ­
n ie w  szko łach pow szechnych  
i średn ich z język iem w ykła-  
w ym  hebrajsk im lub żydow ­
sk im . a w szczegó lności nau ­
czycie li re lig ji i judaistyk i, 
przez ustanow ien ie kursów  do ­
kształcających i ustanow ien ie  
państw ow ej kom isji egzam ina ­
cy jnej.

f) w sp raw ie w cielen ia  
przedm io tów  judaistycznych w  
szko łach średn ich żydow sk ich ,  
posiadających odrębny pro ­
gram  egzam inów  m aturalnych .

B . P ro jek t rozporządzen ia ,  
ustala jącego program szko l­
n ic tw a żydow sk iego  w  porozu ­
m ien iu z K ołem Ź ydow sk iem .

C . O kóln ik stw ierdzający , że

ogran iczen ia w przy jm ow an iu  
do uczeln i w yższych n ie m ogą  
m ieć m iejsca z pow odów w y ­
znan iow ych lub narodow ościo ­
w ych .

a :  D . U r e g u lu je  sp r a w ę  p r ze m a ­

w ian ia w  językach żydow sk im  
i hebrajsk im  n a  z g r o m a d z en ia c h  
pub licznych .

IV . W  D Z IE D Z IN IE  R E L I ­

G IJ N E J

1 . R z ą d w y d a r o z p o rz ą d z en ia :  
a) zw aln ia jące m łodzież  

szko lną żydow ską od p isan ia  
w  sobo ty 1 dn i św iąteczne,  

b) um ożliw iające m łodzieży  
szko lnej żydow sk ie j i żo łn ie ­
rzom żydow sk im uczęszczan ia  
na nabożeństw a,

c)  śc iśle jsze n iżeli do tych ­
czas przestrzegn ie przy n iż ­
szych fo rm acjach rozkazów  
w yższych kom end odnośn ie do  
zw aln ian ia żo łn ierzy żydow ­
sk ich w e w szystk ie dn ie św iąt  
uroczystych .

2 . R ząd um ożliw i w yżyw ia ­
n ie ry tualne żo łn ierzy żydow ­
sk ich ew en tualn ie zarządzi 
w ypłatę straw nego żo łn ierzom ,  
chcącym  zaopatrzyć  się w  w ik t 
ry tualny poza koszaram i.

lub w 3) R ząd abso lw en tom  pań ­
stw ow ych sem inariów d la na ­
uczycieli re lig ji m oiżeszow ej 
przyzna u lg i służące k lerykom  
i kandydatom  duchow nym  w y ­

znań chrześcijańskich , w  szcze­
gó lności przydzie lan ie ich w r  
razie m obilizacji do służby  
duszpasterskie j lub san itarnejj  

W arszaw a, 7 . V II. 1925 r .

D r . L e o n  R e ic h , 
poseł K lubu Ż y d o w sk ie g o . 4  

P ow yższą um ow ę z żydam i zaw arł leader 

Z w iązku L ud . N ar. i m in ister z jego ram ien ia  
p . S ta n is ła w  G r a b sk i w  lec ie 1925 r . n a p a r ę  
m iesięcy  przed fa ta lnym  końcem  rządów  sw ego  
brata W ładysław a G rabsk iego , grabarza po i-, 

tak ich finansów . U m ow a ta zosta ła podp isana  
i poseł K lubu Ż ydow skiego D r. L eon R eich  opu- ' 
b likow ał tekst um ow y, jako  dokum ent iuż w cho-!  

dzący w życie , na podstaw ie zobow iązań m i­

n istra rządu po lsk iego . ... 1
Jeśli dziś przed w yboram i Z w iązek L u d o -  

w o N arodow y m a odw agę posądzać K ato licką ' 
U nję Z iem  Z achodnich o jak ieś rzekom e zw ią-l 
zk i z żydam i, to ob łuda ta jest faryzeuszostw en t 
najpod le jszego gatunku , by w  ten sposób z a m a -1  
zać w  pam ięci ogó łu te słynne pak ty E ndecji a  
żydam i. Jeśli rząd obecny w  pew nych razach , \ 
przeciw dzia ła jąc u tw orzen iu się jedno litego b lo ­
ku m niejszości narodow ych , przy jął w spółp racę ' 
pew nych grup m niejszościow ych , a m iędzy in -  
nem i i część żydów -ortodoksów w  b loku B e z ­

party jnego B loku W spółp racy z R ządem , to  
uczyn ił to w  in teresie państw a, by osłab ić gru -J  

pow an ie się żyw io łów w ybitn ie an typaństw o ­
w ych na jednej liśc ie m niejszościow ej. , i 

Ż e nas jako B lok Z iem  Z achodn ich te ta k ­

tyczne posun ięcia zupełn ie m e w iążą, jest d la  
każdego ob iek tyw nego człow ieka jasnem .

W ygryw an ie czynn ika po litycznego a n ty ­

sem ityzm u i nacjonalizm u , jest w  tym  w ypadku  
ty lko grą bankru ta, k tó ry w łasne grzechy po li­
tyczne osłan ia rzucan iem  in synuacji i o b e lg  p o d  

adresem  sw ego przeciw nika .
O to naga praw da, poparta d o k u m e n te m . 4

W ciągu 1

Tak\

Takt

Tak;

Taki

Na jesieni 

zimie;

Z a b u rz e n ia ż o łą d k o w e 1 k isz k o w e , a ta k ! b ó ló w  b rz u ­

cha, ogólne pobudzenie, nerwowość, zawroty głowy, n ie ­
pokojące sny. ogólne złe samopoczucie, zmniejszona chęć 

do pracy, podlegają szybkiemu przez stosowanie codzien­

nie, iednei szklanki naturalne! wody gorzkie! F ra n c isz k a  
Józefa. Sławni lekarze chwała nadzwyczajną z a s łu g ę  
wody Franciszka Józefa, której główna ceche stanowi 

łagodność iei działania przeczyszczającego. 1 5 8 1

P. Car, prezesem Trybun. Admin.
W a r sz a w a , W  k o ła c h p o lity c zn y c h r o ze sz ­

ła s ię p o g ło sk a , ż e p r e z ese m  N a jw y ż sze g o  T r y ­

b u n a łu A d m in istr a c y jn e g o  p o p r z e n ie sio n y m  n a  
e m er y tu rę p . S a w ic k im  m a z o s ta ć w ice m in iste r ,  
sp r a w ie d liw o śc i p . C a r .

Zebranie Wybór zo-informacyine 
u r z ęd n ik ó w  p a ń stw o w y c h , sa m o r z ą d o w y c h 1 k o m u n a ln y c h  c z y n n y c h 1 e m er y to w a n y c h  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 9 lu te g o 1 9 2 8 r . o  g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie

n a  w ie lk ie j sa li H o te lu  „ B a sta "  w  In o w ro c ła w iu ,

r e fe ra t w y g ło s i p a n  in ż . P ie k a r c zy k  z P o z n a n ia .*  4

W stę p n a sa lę m a ją ty lk o p r a c o w n ic y P a ń stw o w i sa m o r z ą d o w i i k o m u n a ln i „ , 

Z e w z g lęd u  n a w a ż n o ść sp ra w y  o g ó ln e j, p r a co w n ik ó w p a ń stw o w y c h , sa m o r z ą d o w y c h  

i k o m u n a ln y c h o b c h o d z ą c e j , w in n i s ię w sz y sc  y  w sta w ić .

Z a ty m cz a so w y K o m ite t w y b o r c z y u r z ęd n ik ó w  p a ń stw o w y c h  sa m o r zą d o w y c h  I k o m u n a l­

n y c h  w  In o w r o c ła w iu

B o g u sta iv s& , Brzuchowski Guttery Jerzy Ferdynand Roth Antoni Śliwiński.

Tajna moNMikl nleniltcMel z naclonallstyczn. hojćakaml
S e n sa c y jn e r e w e la c je so c ja listy H e ilm a n n a .

B e r lin . N a kongresie prusk ich socja listów  
poseł H eihnann przed łoży ł sensacy jne doku ­
m enty i lis ty , dow odzące is tn ien ia ta jnej w spó ł­
pracy pom iędzy zakazaną organ izacją nacjona ­
lis tyczną W iking a m aiynarką R zeszy i odczy ­
ta ł lis ty , stw ierdzające , że m arynarka R zeszy  

I u trzym yw ała z ta inych funduszów K ierow ników

okręgow ych organ izacy j W iking . T . z w . „ b r y ­

gada E lirhard ta“ m iała rów nież m arynarkę  
i w prow adzała sw oich ludzi w m arynarce .

„L c.-J ner T agebla ti 1 * zw raca uw agę, że  
oskarżen i o przem ycan ie bron i przez K ilon ję , 
oficerów .c rek ru tow ali się w łaśn ie z „ehrhard -  
tow ców **

4
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C o T y m y śb sz , s ta ry d rabe ,  

2 e s ię C ieb ie b o ję  

Jes tem  s iin y i o d k aża j  

B ić m o g ą za tro je !

N ie p o zw o lą , b y ś m am u si 

Z ab rał b iżu te rją , 

B o ja w ten czas k o śc i T w o je  

O d d am  n a lo te rją .

D rab z ro zu m ia ł, że n ie ża rty  

I zd z iw io n y p y ta -

P o w iedz B ąk u , sk ąd T w a s iła , 

K tó ra m n ie zach w y ca?

N a to S taś z m in ą zw y c ięscy  

Z b liża s ią d o n ieg o

I p o w ió d ł z zach w y tem :  

„JE M . P IE R N IK W E S S E G O ” !

G Jy b y i b ęd ąc d z ieck iem  je szo ze. 

Jad a ł k a ta rzy n k i, 

T o b y ś te raz zab ił tro je  

S iłą jed n e j ręk i.

L ecz i w  T w o im  w iek u m u sisz , 

G d y żo łąd ek k w en k a  

W ied z ieć że p o m o że ty lk o  

M ata k a ta rzy n k a .

B o o d 1 6 0 la t ju ż p rzesz ło  

Jes t W E E S E G J p ie rn ik  

T ak d la k ró la , jak d la ch ło p a  

Z d row ia d o b ry s te rn ik .

M rcm ilsa
Lutego 

19 
Ifedzidn

K alen d arz rzy m -k at.:

N ied zie la Z ap u stn a
P o n ied z ia łek L eo na b . m

K alen d arz  s ło w iań sk i:

N ied z ie 'a C zc istaw a
P o n ied z ia łek L u b o m il
S ło ń ce; w sc lio d 6 .4 4 za ­

ch ó d  : 1 6 ,5 5
K sięży c : w sch ó d 5 ,5 0 za

ch ó d 1 6 ,1 6

—  P o rad n ia p rzec iw g ru ź licza (u lica W ielk ie  
G arb a ry ), b ezp ła tn a , czy n na w e w to rk i i p ią tk i o d  
1 4— 1 5 .

—  P o rad n ia d la m atk i i d z ieck a . P . T . O p iek i 
'n ad D zieck iem  (u lica W ały  o b o k S traży  O g n io w ej), 
b ezp ła tn a , czy n n a w  p o n iedz ia łk i i czw artk i o d g o ­
d z in y  2^4.

—  K siążn ica M iejsk a im . K o p ern ik a (u lica W y ­
so k a 12) o tw arta w d n ie p o w szed n ie o d 9 3 0 — 1 2  
i o d 1 6 -1 9 ,3 0 .

~  M u zeu m  M iejsk ie (R atu sz, II p .) o tw arte w  
n ied z ie le , w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 1— 1 3 .

—  B ib lio tek a  T . C . L . (u lica W y so k a 1 2 ) o tw ar­
ta w  d n ie p o w szedn ie o d 1 1— 1 3 i o d 1 5 ,3 0— 1 8 .3 0 : 
filja 1 (u l. L u b ien ieck a  4 4 ) ty lk o  w  n ied z ie le  o d 1 4 d o  
1 5 ; filja II (u l. S ien k iew icza  6 -8 ) w e w tork i i p ią t­
k i o d 1 7 -1 8 .

—  N o w a filja T . CBAC .  L .  n a  M o k r e m  ( 3 - s z k o -  
la ) —  ty lk o w  n ied zie lę 1 4— 1 5 .

—  B ib lio tek a W o jsko w a D .  O .  K .  V I I I  (u l. Ż e ­
g la rsk a. o b o k k asy n a g arn izo n .), o tw arta w  d n ie p o -  

•w szedn ie : w /p o źy cza ln ia k siążek  o d 1 5— 2 0 i  czy ­
te ln ia czaso p ism  o d 1 5 — 2 1 .

D Y Ż U R  A P T E K .

A p t e k a  d y ż u r n a  „ P o d  L w e m * * ,  N o w o m i e j s k i  
R y n ek , te l. 2 6 9 .

C O  G R A 2 / W  K I N A C H ?

K ino „Ś w iato w id * * . „T rag ed ia 1 8 -le tn ich “  
w ielk i d ram at w sp ó łczesn e j m ło d z ieży  o raz  n ad *  

p ro g ram .
K ino „P an ". W ielk ie a rcy d z ie ło o sn u te n a  

m o ty w ach  J . S trau ssa p o d ty t.: „B o ran  C y g ań -  
sk i“ z L y ą M arą w ro li g łó w n e j, d o  t e g o  z a ­

b aw n a k om edja . t
K i n o  „ C o r s o " . „M ilio n o w y S p ad k o b ie rca  

a rcy sen sacy in y  d ram at. W  ro li g łó w n e j R ich ard  
T alm ad g e . D o teg o n ad p ro g ram .

K U  C Z C I  M I K O Ł A J A  K O P E R N I K A

Z arząd T o w . N au k o w eg o w T o ru n iu u rzą ­
d za w  d n . 2 0 b m ., w  p o n ied z ia łek o g o d z . 2 0 -e i 
w au li p ań stw o w eg o g im n az ju m  m ęsk ieg o d o ­
ro czn e p o sied zen ie p u b liczn e , n a k tó rem  p rze ­
m ó w i p rezes T o w arzy stw a i d y r. Z . M o carsk i 

d a sp raw o zd an ie z d z iała lno śc i K siążn icy m iej- 
;ie j im . K o p ern ik a w  r . 1 9 2 7 o raz k s. d r. W ła-  
rs?aw  Ł ęg o w sk i w y g ło si w y k ład o . t. „Z ag ad -  
cn ie d z ied ziczn o śc i w  b io lo g ii n o w o czesn e j* * , 

ia zeb ran ie p u b liczn e w stęp w o ln y .
T eg o ż d n ia o g o d z . 9 o d p raw io n a zo stan ie  

m sza św . w  K o śc ie le św . Jan a w  T o ru n iu . W al­
n e zeb ran ie cz ło n k ó w  T o w arzy stw a N au k o w e ­
g o w  T o ru n iu o d b ęd z ie sie o g o d z . 1 8 ,3 0 w  
g m a c h u  „ M u z e u m " ,  u l .  W y s o k a  1 2 .

Z  R A D Y  M IE JS K IE J.
N a o sta tm m  p o sied zen iu R ad y M iejsk ie j m . 

T o ru n ia w y b ran o  d o R ad y K o le jo w ej p rzy D y ­
rek c ji G d ań sk ie j P . K . P . —  p . p rezy d en ta B o lta  
i p rzew o d n icząceg o R ad y p . A n tczak a .

P ro śb ę za rząd u  T o w . W io sek K o śc iu szk o w ­
sk ich o  su b sy d iu m  R ad a M iejsk a o d rzu c iła . ,

D zie rżaw ę p rzew o zu p rzez W isłę p rzed łu ­
żo n o n a r . b . p . D ittm an o w i z te rn , że cen y za  
p rzew ó z n la ją w y n o sić: 1 5 g r. n o rm aln ie i 5 g r. 
d la d z iec i i żo łn ie rzy , o raz zap ro w ad zo n e b ęd ą  
b ile ty ab o nam en tow e m iesięczn e i u lg o w e .

R ó w n ież u sta lo n o ta ry fę o p ła t za k o rzy ­
s tan ie z u rząd zeń n ad b rzeżn y ch .

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W  n ied z ie lę , d n ia 1 9 b m . o g o d z in ie 4 -te j 
p o p o łu d n iu p o cen ach n a jn iższy ch (o d 2 0  g r. d o  
2 .4 0 z ł.) e fek to w n a sz tu k a p a trio ty czn a w  4 -ecli 
ak tach  J . A . H ertza p o d ty t: „K siąże Jó ze f P o ­
n ia to w sk i". B ęd z ie to o sta tn ie p rzed staw ien ie  
teg o  s ty lo w eg o w id o w isk a .

W ieczo rem  o g o d z in ie 8 -m ej c iesząca s ię  
w p ro st n ieb y w ałem p o w o d zen iem o p ere tk a-  
rew ja w  3 -ch ak tach K o lio p o d ty t.: „K ró low a  

N o cy ".
W  p o n ied zia łek —  T ea tr n ieczy n n y .
W e w to rek d n ia 2 1 b m . — „K siążę Jó ze f  

P o n ia to w sk i" , sz tu k a h is t, w  4 ak tach J . A . 

H ertza .

1  G rad z ią tilza
*—  D y żu ry n o cn e ap tek . O d so b o ty , 4 lu ­

teg o d y żu ru je ap tek a „P o d L w em * * , P ań sk a 2 2 , 

te lefo n 4 0 . _ _ _ _

K R O N I K A  T E A T R A L N A

W  n ied zie lę u k aże s ię p o raź d ru g i n o w a  
rew ja o c iek aw em ty tu le „G ru d z iąd z sza le je" . 
R ew  ja z ło żo n a z trzech ak tó w  2 6 scen z u d z ia ­
łem  św ie tn eg o b a le tu C assan a . A k t p ie rw szy  
n a P lacu 2 3 s ty czn ia , ak t d ru g i w  T ea trze , ak t 

trzec i w  M azurce .

K I N A .

—  K i n o  „ A p o l l o "  w y św ie tla n a jw ięk szy  su - 
p ersz lag er o b ecn eg o sezo n u d ram at se rc p o d  
ty tu łem : „Uśmiech losu'4 w ed łu g g ło śn e j sz tu k i 
W ł. P erzy ck ieg o . W  ro li g łó w ne j: Jad w ig a  
S m o sarsk a , Ju n o sza S tęp o w sk i, W ęg rzy n i In n i.

(M i w lec K ato lick ie j U n ii ®  T o ru n iu

K R O N I K A  K R Y M I N A L N A .

D n ia 1 6 lu teg o sk rad z io n o M ierze jew sk ie ­
m u B ro n isław o w i z T o ru n ia —  fu tro w arto śc i 

4 5 0 z ł.
Z ach o rek  A lfo n s , zam . w  T o ru n iu  p rzy  u licy  

G ru n w ald zk ie j 1 0 /1 2  —  d o n ió sł d o  p o lic ji o k ra ­
d z ieży łań cu ch ó w  w arto śc i 5 0 0 z ło ty ch .

D o m ieszk an ia K lary  R ettm an n , zam . w  Ja ­
k u b o w ie  p o w . Ś w iec ie , w łam ali s ię w  n o cy  z d n . 
8 n a 9 n iezn an i z ło d z ie je . S k rad li g ard ero b ę  
d am sk ą w arto śc i 1 2 0 0 z ło ty ch i zb ieg li n ie - 

p o zn an i w  n iew iad o m y m  k ie ru n k u .

D n ia 1 5 lu teg o d o b ran o s ię d o w łasn ośc i 
O lszew sk ieg o  L eo n arda w  G d y n i i zab ran o m u  
g ard ero b ę  m ęsk ą w arto śc i p rzesz ło  2 0 0  z ło ty ch .

P .  K U L E R S K I N I E  B E D Z I E  S E N A T O R E M .

L ista sen ack a P o l. B lo k u K ato lick ieg o N r. 
2 5 n a P o m o rzu , n a k tó re j czo ło w y m m iejscu  
k an d yd a tem  b y ł p . W ik to r K u lersk i, w y d aw ca  
G azety  G ru d z iąd zk ie j zo sta ła u n iew ażn io na ze  
w zg lęd ó w  fo rm aln y ch , p o d o b n ie jak listy  Z w ią ­
zk u C h ło p sk ieg o i p . C zarn o w sk ieg o . D o sp ra ­
w y te j, m ającej p o d ło że p o lity czn e , p o za fo r-  
m aln em i p o zo ram i, je szcze p o w ró c im y . N araz ić  
p o d k reś lim y ty lk o , że p . K u le rsk i n ie w ejd z ie  
z P o m o rza d o S en a tu i o sta tn ia red u ta W ito sa  
n a P o m o rzu je s t p o w ażn ie zag ro żo n a .

—  K i n o  „ O r z e ł "  w y św ie tla cza ru jący film  

n a tle s łyn n e j o p eretk i K alm an a p o d ty tu łem : 

„Księżna Czardaszka" o raz w strząsa jący d ra ­

m at ilu s tru jący p raw d z iw e p rzy g o d y eu ro p e j­

sk ie n a D alek im  W sch o d z ie p o d ty tu łem : „W 

szponach Azjatów44. W k ó rtce : „Zmartwych­
wstanie4 i „Mogiła Nieznanego Żołnierza*4.

—  M u zeu m  m ie jsk ie , (u l. lip o w a n r. 2 8 ) 
o tw arte w  śro d y o d g o d z . 1 2 — 2 , w . n ied z ie lę  
i św ię ta o d g o d z . 1 1 — 2 .

—  S t a c j a  O p i e k i  n a d  M a t k a  i  D z i e c k i e m  
p rzy u l. k s. B u d k iew icza 2 6 u d z ie la b ezp ła tn ie  
p o rad i w sk azó w ek m atk o m  1 k o b ieto m  c ięża r­
n y m . O p iek u n k a zd ro w ia u d z ie la in fo rm acji 
co d z ień o d 3 — 5 p o p o i. L ek arz p rzy jm u je m at 
k i z d z iećm i w p o n ied zia łk i i p ią tk i o d 2 —  4 , 
k o b iety c iężarn e w  śro d y o d g o d z . 2 — 4 . 

ją zam ia ru lu b n ie m o g ą , jak też u d z ie la ł w y ­
ja śn ień  w  sp raw ie p rzy stąp ien ia  C h . D . d o  K . U . 
Z. Z ., co n iep o w o łan i k o n tro le rzy p raw o m o c ­
n y ch p o stan ow ień delegatów Ch. 1). z woje­
wództwa Pomorskiego u siłu ją p rzed staw ić w  
fa łszy w em  św ie tle . (C h o d z i w  d an y m  w y p ad k u  
o p . T esk ę z B y d g o szczy i jeg o  ad h eren tó w  p o ­
m o rsk ich , k tó rzy u p arcie trzy m ają s ię k lam k i 
W ito sa , ch o c iaż w  sam ej B y d g o szczy sp ó łka  
W ito so w ców  z p . T eską ju ż s ię d aw n o ro z le ­
c ia ła a n a P o m o rzu n ap rz . lis ta d o S en a tu P o l. 
B I. K at. n r. 2 5 zo sta ła u n iew ażn io n ą z p o w o d u  
b rak u w aru nk ó w  o rd . w y b orczej).

P . O d ro w sk i m ó w iąc o tw o rzen iu  s ię K . U . 
Z . Z . i je j ce lach , w y jaśn ił, iż s tro n n ic tw o C h . 
D . n a P o m o rzu u ch w ałą z jazd u w o jew ó d zk ieg o  
z d n . 1 8 g ru d n ia u b . r . o p o w ied z ia ła s ię k a teg o ­
ry czn ie za p o p arc iem rząd u M . P iłsu d sk ieg o , 
k tó ry zap ew n ia P o lsce d em o k ra ty czn y u stró j, 
s iłę m o carstw o w a o raz d o b ro b y t n a jszerszy ch  
w arstw  sp o łeczn y ch , a szczeg ó ln ie k lasie ro b o ­
tn iczej ,p rzy czem  m ó w ca p o tęp ił ro b o tę so c ja ­
lis tó w  i k o m u n is tó w , p ro w ad zących ro b o tn ik ó w  
n a m an o w ce m ięd zy n aro d ó w ek Jccz n ie zap e ­
w n iając ro b o tn ik o w i lep szeg o b y tu p o za u stro ­
jem  o b ecn y m , o p arty m n a p raw ie w łasn ośc i 
p ry w atne j, czeg o d o w o d em  je s t u p ad ek ek o n o -, 
m iczn y  i n ęd za ro b o tn ik ó w  w  R o sji S o w ieck ie j.

O sta tn i w y stąp ił p rzed staw ic ie l Z jed n o cze ­
n ia L u d u  im . B o jk i, p . Wojciechowski, k tó ry  o d ­

czy ta ł m an ifes t B o jk i d o w ło śc ian . i

O p o zy c ja , k tó ra sk ład a ła s ię g łó w n ie z e rt-j 

d ek ó w , czu jąc sw ą s łab ość , n ie o śm ieliła sń jh  
g ło śn iej reag o w ać , ty lk o  p o d czas p rzem ó w ien ia]  
p . G ro b e ln eg o z sze reg ó w  en d eck ich , zg ru p o «  
w an y ch k o lo red ak to ró w S ło w a P o m o rsk iego .,  
p ad ł jak iś s łab y o k rzy k  i P . O d ro w sk iem u k ilk a ’ 
razy p rze ry w an o p rzem ó w ien ie p o jed y ń czem i 
o k rzy k am i i d o c in k am i o so b istem i (w ie rn i W i*  
to so w i ch ad ecy ) , co jed n ak że b y n a jm n ie j n ie  
w p ły n ę ło  n a o słab ien ie k o rzy stn eg o  e fek tu ty ch  

re fe ra tó w .

N a o d czy tan ie m an ifes tu B o jk i o g r o m n a ’ 
w ięk szo ść zeb ran y ch za reag o w ała o k lask am i, 
re sz ta zaś —  t. j. o p o zy c ja n ie śm ia ła p ro te ->  
s tp w ać .

N a w ezw an ie p rzew o d n icząceg o zeb ran ia^  
zap isa ło s ię k ilk u o b ecn ych p rzy w ó d có w  o p o ­
zy c ji d o g ło su , p rzy czem czas p rzem ó w ień  
o g ran iczo n y b y ł d o  p ięciu m in u t w o b ec sp ó ­
źn io n e j p o ry .

P ie rw szy z m ó w có w  p . C esan z , p rzed sta­
w ic ie l „D zien n ik a B y d g o sk iego " p . T esk i, za ­
p ro tes to w ał p rzec iw k o w y stęp o w an iu  p . O d raw  
sk ieg o  w  im ien iu C h . D „ g d y ż , zd an iem  m ó w cy .-  
p o m o rsk a o rg an izac ja C h . D . (u o so b io n a w  n  
T esce i jeg o n ie liczn y ch zw o len n ik ach ? !) n a-: 
leży d o P o l. B I. K at., b o d ąceg o , jak w iad o m o ,  
zw iązk iem  w y b o rczy m  P ias ta i C h ad ., n a p e ­

w n y ch te ren ach R zeczy p o sp o l. (w  B y d g o szczy )  

n ie ? !)  * i * * * * * * * * 1 * K . * * * * P .

W  d l i . 1 6 b m .  o d b y ło s ię zeb ran ie p r z e d ­

w y b o rcze K at. U n ji Z . Z . w  T o ru n iu n a sa li 
„ S t r z e l n i c y "  z  u d z iałem  o k o ło 4 0 0 o só b .

Z eb ran ie zag a ił k ró tk iem p rzem ó w ien iętn  
p . Janta-Polczyński, p o d k reś la jąc , iż zg ro m a­
d zen ie n ie je s t w iecem , lecz zeb ran iem  p rzed - 
w y b o rczem , n a k tó rem  p rzy w ó d cy K . U . Z . Z . 
zap o zn a ją s łuch aczy , jak o rep rezen tan tó w  m iej 
sco w eg o sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o z p ro g ram em  
sw e j o rg an izac ji, m ające j n a ce lu sk u p ien ie  
g ło só w  ip o lsk ich p o d czas w y b o ró w d o S e jm u  

i S en a tu .

P ie rw szy zab ra ł g ło s p . Donimirski, czo ło ­
w y k an d y d a t K . U . Z . Z . n a P o m o rzu , k tó ry  
w y g ło sił rzeczo w y a w szech stro n n y , re fe rat  
p ro g ram o w y , u trzy m an y  w  to n ie p o w ażn y m . —  
U czestn icy zeb ran ia w y słu ch ali w sk u p ien iu  
m ó w cy , k ilk ak ro tn ie o k azu jąc u zn an ie d la  
p rzed staw io n y ch p rzez p . D o n im irsk ieg o p o stu ­
la tó w  p rzez h u czn e , ży w io ło w e o k lask i.

R eferen t o k reś lił K at. U n je , jako blok w y -  
borczy, który ma na celu dobro wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego oraz potęgę 
państwa i w  ty m  k ie ru n k u , zg o d n ie ze w skaza ­
n iam i listu p aste rsk ieg o E p isk o p a tu P o lsk ieg o , 
p rag n ie p raco w ać , p rzy czem  ży cz liw e , ch o ć n ie  
b ezk ry ty czn e, sp ó łd z ia lan ie z rząd em M . P ił*  
su d sk ieg o u w aża K . U . Z . Z . za k o n ieczn y p o ­
s tu la t zd ro w ej rac ji s tan u .

W raca jąc d o sp raw y tw o rzen ia s ię U n ji
i je j s to su n k u d o K o ścio ła rzy m sk o -k a to lick ie ­
g o , p o d k reś la p . D o n im irsk i, że K . U . Z . Z . je st 
n a P o m o rzu w łaśc iw ie  jedynym blokiem wybor­
czym ugrupowań polskich, p o n iew aż in n e listy  
rep rezen tu ją ty lk o p o jed y ń cze s tro n n ic tw a lu b  
n aw et k o te rje o so b is te , co s tan ow i, n iezaprze ­
czo ną zasłu g ę tw ó rcó w  U n ji, w o b ec istniejącego 
na Pomorzu niebezpiecz. niemiec. oraz odpo­
wiada wskazaniom listu pasterskiego, nawołu­
jącego do jedności wszystkich Polaków i kato­
lików, jak ró w nież w y jaśn ia —  K. U. Z. Z. do­
maga się uznania religji katolickiej za pierwszą 
w państwie, in n e zaś w y znan ia p rzez p aństw o  
u zn an e w in n e c ieszy ć s ię ca łk o w ita to le ran cja , 
n a to m iast K. U. Z. Z. stanowczo zwalcza wszel­
kiego rodzaju sekciarstwo.

W  sp raw ie u stro ju k o n sty tu cy jn eg o K . U . 
Z . Z ., d ąży ć b ęd z ie d o w łaśc iw eg o ro zd z ia łu  
w ład z i o g ran iczen ia se jm o w ład z tw a , k tó re  
u tru d n ia ło rząd o m  ich p race o raz p rzez n ad ­
u ży w an ie w p ły w ó w o so b is ty ch k ręp o w ało ad -  
m n istrac ję p ań stw o w a .p o n ad to k o n ieczn ą je s t 
zm ian a o rd y n ac ji w y b o rczej w  ty m  sen sie , ab y  
zap ew n ić Izb o m  u staw o d aw czy m  lep szy d o b ó r  
cz ło n k ó w  p o d w zg lęd em p rzyg o tow an ia fach o ­
w eg o d o p racy p o lity czn ej o raz —  w y ższeg o  
p o z io m u e ty czn eg o w y b rań có w  N aro d u , jak ró ­
w n ież . zd an iem  m ó w cy , S en a t w in ien p o siad ać  
p raw a zn aczn ie w iększe , jak o b ecn ie , jed n o ­
cześn ie zaś sk ład S en a tu m u siatb y u lec zm ia­
n ie i w  sen sie d o k o m ip le to w an ia g o p rzez p o ­
trzeb n y ch zn aw có w w szy stk ich d z ied zin ży c ia  
p ań stw o w eg o . D o b re i zasto so w an e d o ży c ia  
p raw a s tać s ię m ają p o d staw ą p raw o rząd n o śc i, 
m ó w i re fe ren t g d y o n o zy c ja n a sa li w y p om in a  
w y p ad k i m ajo w e i ich n astęp stw a .

W  d a lszy m  c iąg u m ó w ił p . D o n im irsk i, ja ­
k o rep rezen tan t sfe r ro ln iczy ch , o zag ad n ien iu  
p o d n ies ien ia ro ln ic tw a , jak o p o d staw o w ej g a ­
łęzi g o sp o d ars tw a n aro d ow ego , k tó reg o  w szech  
s tro n n y ro zw ó j zap ew n ić jed y n ie m o że lep sze  
w aru n k i b y tu m ieszczań stw u o raz w arstw o m
p racu jący m , p o n ad to zaś o k reś la s tan o w isk o  
w o b ec re fo rm  ro ln y ch , k tó re , zd an iem  m ó w cy ,
m u sza m ieć za zad an ie u reg u lo w an ie s to su n ­
k ó w  p raw n y ch o sad n ic tw a , zn ies ien ie szk o d li­
w y ch p o zo sta ło śc i w  fo rm ie w ład an ia z iem ią , 
jak se rw itu ty n ap rz . n a w sch o d z ie R zeczy p ., 
k o m asac je g ru n tó w , m elio rac je , p o d n ies ien ie
o św ia ty ro ln iczej a p rzez to  sp o w o do w an ie  lep ­
sze j u p raw y ro li itp .

Z w raca jąc s ię d o sfe r u rzęd n iczy ch , re fe ­
ren t w sk azu je n a p o d n ies ien ie p o z iom u g o sp o ­
d arczeg o w  k ra ju i łączn ie z te rn p o w ięk szen ie
ź ró d e ł p o d a tk o w y ch , jak o jedy n e rea ln e  w aru n ­
k i p o lep szen ia u p o sażeń . R easu m u jąc d ążen ia
K . U . Z . Z . .s tw ie rd za m ó w ca w  sp o só b d o b it­
n y , iż rea lizac ja ty ch zad ań m o żliw a je s t ty lk o  
w  o p arc iu o s iln y , św iad o m y ce lu i o b d arzo n y  
d ó b rą w o lą rząd , jak im  je s t rząd M . P iłsu dsk ie­
g o , w o b ec czeg o w szy scy P o lacy n a P o m o rzu , 
k tó ry m  p ro g ram  K . U . Z . Z . o d p o w iad a , w inn i 
so lid a rn ie g ło so w ać n a lis tę „3 0 " , k tó ra je s t 
szczerze p o lsk ą i k a to lick ą a ró w n o cześn ie p ra ­
g n ie i m o że w sp ó łp raco w ać z M arsza łk iem  P ił­
su d sk im .

R e f e r a t  p .  G r o b e l n e g o .

N astęp n y re feren t p . Grobelny, jak o  p rzed ­
s taw ic ie l S tan u Ś red n ieg o , u zu p e łn ił w y w o d y  
p ro g ram u p rzed m ó w cy o raz w y jaśn ił, d laczeg o  
S tan Ś red n i w sp ó ln ie z in n y m i u g ru p o w an iam i  
p o lsk im i p rag n ie w sp ółp racow ać  z M arsza łk iem  
P iłsu d sk im .

M ó w ca p rzy p o m in a o b ie tn ice „ó sem ki" , 
k tó ra  g lo sam i S tan u  Ś red n ieg o  zd o b y w ała  m an ­
d a ty , lecz n ie u czy n iła n ic , ab y u ch ro n ić rze ­
m ieśln ik ó w . d ro b n y ch k u p có w i in te lig en c ję  
p racu jącą o d p au p ery zacji, b ęd ące j n astęp ­
s tw em  n ieszczęsn eg o se jm o w ład z tw a i n ieu d o l­
n y ch i s łab y ch rząd ó w  d o ch w ili p o w stan ia je ­
d y n ie zd o ln eg o d o tw ó rcze j p racy d la d o b ra  
n a jszerszy ch w arstw N aro d u rząd u M . P ił­
su d sk ieg o .

P . G ro b e ln y w y jaśn ia d a lej, że b o la ł g łę ­
b o k o  w raz z in n y m i o b y w ate lam i n ad ro z lew em  
k rw i b ra tn ie j p o d czas zb ro jneg o w y stąp ien ia  
M arsza łk a , lecz u w aża ten m o m en t za p u n k t 
zw ro tn y w h is to rji tw o rzen ia s ię p ań stw o w o ­
śc i o d ro d zo n e j O jczy zn y i o rg an . S tan u Ś red ­
n ieg o , k tó ra p o w stała ju ż p rzed w y p adk am i  
m ajo w y m i d la o b ro n y in te resó w  sw y ch , p ra ­
g n ie w sp ó łp raco w ać z rząd em  M . P iłsu d sk ieg o ; 
ze Z . L . N ., k tó ry zw alcza ten rząd , o rg . S tan u  
Ś red n iego  n iem a n ic w sp ó ln eg o  i m ieć n ie ch ce . 
Niebezpieczeństwo wzmocnienia sil niemieckich 
n a P o m o rzu ró w n ież p rzem aw ia za te rn , ab y  
wszystkie głosy Stanu Średniego oddane zo­
stały na L „3044 K. U. Z. Z.

P r z e m ó w i e n i e  p .  G ó r o w s k i e g o  ( C h r z .  D e m . ) .

P . Odrowski, rep rezen tan t C h . D . sk ry ty ­
k o w ał m eto d y w y b o rcze , p o leg a jące n a d em a­
g o g iczn y ch cb iecan k ach i d aw an iu o b ietn ic , 
k tó ry ch d an e g ru n y p o lity czn e s tp ełn ić n ie m a-

D ru g i o p o zy c jo n is ta p . K ró ł w  n ad er m ęt- ’ , 
n y i n ieu d o ln y  sp o só b s ta ra ł s ię p o w ied z ieć , że , 
K . U . Z . Z . je s t jak o b y n o w y m  s tro n n ic tw em ' 
n a P o m o rzu  i u sk arża ł s ię , że ta U n ja m ezn o ś-]  
n a ch ce o d eb rać m o n o p o l n a n aro d o w o ść i k a-? ' 
to lick o ść en d ec ji, k tó re j lis tę n r. 2 4 w szędz ie  
zach w ala ł. C h ó ra ln y śm iech n a sa li b y ł n a j­
lep sza o d p o w ied z ią n a sp ó źn io ne ju ż lam en ty - 
w iern eg o en d ek a p . K ró la .

P . D o m ań sk a z P . P . S . o d p o w iad a jąc n aS  
za rzu ty p . O d ro w sk ieg o p o d ad resem  so c ja liz ­
m u , tw ie rdz iła , iż d o o b ro n y in te resó w  p ro le ta ­
ria tu p o w ołan a je s t jed y n ie P . P . S ., jed n ak że  
n ie a tako w ała  K . U . Z . Z ., ty lk o  en d ek o m  za rzu ­
c iła , iż p ch a ją  P o lsk ę d o zg u b y p rzez b ezm y śl­
n e w arch o lstw o . R ó w n ież p . S zu m ilew icz z  
G d y n i, zastrzeg a jąc s ię , iż n ie je s t zw o len n i­
k iem  K . U . Z . Z ., p o ch w alił zam ia ry  U n ji i ch ęć  
w sp ó łp racy z M . P iłsu d sk im  o raz z u zn an iem  
p o d k reś lił rzeczo w o ść p ie rw szy ch re fe ren tó w  
p . D o n im irsk ieg o i G ro b e ln eg o , k tó rzy m ó w ili 
o p ro g ram ie  U n ji i u n ik a li d rażn ien ia p rzeciw n i­

k ó w .

P . red . B o ro w sk i ze „S ło w a P o m o rsk ieg o 4* 

b ro n ił en d ecji p rzed za rzu tem p rzy g o to w an ia : 
m o rd u I P rez. R eczy p o s. o raz za rzu ca ł p rzed -  
s taw ic ie lo m  C h . D . i Z j. L u d u im . B o jk i, że  
tw o rząc n o w e zw iązk i, p o m n ie jszają d o ty ch cza­
so w e s tro n n ic tw a . B . B o ro w sk iem u s ta le p rze ­
szk ad zan o p rzem aw iać o k rzy k am i w ro g iem ! 
w o b ec en ed e ji, w ięc też p ręd k o sk o ń czy ł. P .  
T y lińsk i d o m ag a ł s ie w y jaśn ień co d o s tan o w i­
sk a K . U . Z . Z . w  sp raw ach ro b o tn iczy ch . >

W  im ien iu p rezy d iu m  o d p o w iad a li p . O d ­
ro w sk i i ip . D o n im irsk i. P . O d ro w sk i, p ó  
s tw ie rd zen iu , że w  d a lszy m  c iąg u rep rezen tu je  
s tr . C h . D . n a P o m o rzu i o p o w iad an ie p . C esa ­
rza o w y k lu czen iu g o ze s tro n n ic tw a o p arte  
je st jed y n ie n a k łam liw y ch k o m u n ik a tach  
„D z ;en n ika B y d go sk iego " , w y jaśn ia , d laczeg o  
o d m aw ia P . P . S . p raw a rep rezen to w an ia ro ­
b o tn ik ó w . u sp o so b io n y ch n aro d o w o i k a to li­
k ó w , p o w o łu jąc s ie n a en cyk lik ę P ap iesk ą „ re ­
ru m n o v aru m ". P . D o n im irsk i, k tó rego i ty m  
razem  s łu ch an o b . u w ażn ie , w y jaśn ia s tan ó w . 
K . U . Z . Z . w  s p t . ro b o tn icze j w  ten sp o só b , iż  
w y so k ość za ro b k ó w  ro b o tn iczy ch za leżn a z re ­
sz tą o d o g ó ln e j sy tu ac ji g o sp o darczej i zd ro ­
w eg o ro zw o ju p rzed sięb io rs tw , m o że b y ć reg u ­
lo w an a jed y n ie p rzez w łaśc iw e ap o lity czne o r­
g an izac je zaw o do w e, p o zo sta jące p o d k o n tro lą  
^ń stw a , n a to m iast o p ieka n ad p raco w n ik am i  
n iezd o ln y m i d o n racy z p o w o d u ch o ro b y lu b  
s taro ści, w in n a b y ć tak z reo rg an izo w an a , ab y  
n n iezaled n ić tak w ażn ą in s ty tiw je o d w p ły w ó w  
n :eo o w o łan v ch i u sn raw n ić ad m in is trac ję p o -  
rro ev so c ja ln y ch , d la d o M » k o rzy sta jący ch z 
n ie j o raz o p łaca jący ch sk ład k i.

N a te rn zeb ran ie zo sta ło zak o ń czo n e i 
n rzew . p . J .-P o lczv ń sk i, zam y k a iac p o sied ze­
n ie , w ezw ał zeb ran y ch d o cd ś^ :ew ?n ia h v m n u  
„B o że co ś P o lsk ę". Z eb ran ie b y ło w rezu ltacie  
su k cesem  d la K at. U n ii Z . Z .
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K IE G O  K O M IT E T U T Y G O D N IA M A C IE R Z Y

G D A Ń S K IE J  « ■ j

W p ły w y : Z  p o w ia tu : b ro d n ick ie g o  1 .0 6 5 ,0 3  
z ł, c h e łm iń sk ie g o 1 0 6 3 ,6 1 z ł, c h o jn ick ieg o  4 4 3 ,3 1  
z ł,_  d z ia łd o w sk ie g o 1 2 2 3 ,—  z ł, g ru d z ią d z k ie g o  
5 2 5 ,0 4 z ł, k o śc ie rsk ie g o 5 2 3 ,1 5 z ł, lu b a w sk ie g o  
9 7 6 ,9 5 z ł, p u c k ie g o (m o rsk ie g o ) 8 4 3 ,7 0 'z ł , sę -  
p o le ń sk ie g o  6 3 5 .0 5 z ł, s ta ro g a rd z k ie g o  7 4 0 ,9 7  z ł, 
św ie c k ie g o 1 7 1 7 ,6 3  z ł, tc ze w sk ie g o  8 .5 0 ,0 4 z ł, 
to ru ń sk ie g o 1 2 4 4 ,—  z ł, tu c h o lsk ie g o  2 4 5 :1 0 z ł, 
w ą b rz esk ie g o 4 0 4 ,3 2 z ł, w e jh e ro w sk ie g o  ’ 5 3 4 ,6 8  
z ł, z m ias ta G ru d z iąd z a 2 ;7 3 5 ,2 6 z ł/z  m ia s ta  
T o ru n ia 3  1 5 4 ,3 2 z ł, G a rn iz o n  B y d g o sz c z w p ła ­

c ił 1 4 7 9 ,9 9 z ł, O d  R o d z in y W o jsk o w e j w  T o ru ­
n iu 1 0 0 ,—  z ł. Z a p o ś re d n p . g e ,n . B e rb e ck ie g o  
w p ła co n o 1 5 0 ,—  z ł, O fic e ro w ie D . O . K . V III  
z a m ia s t w ie ń c a n a tru m n ę  ;śp . p o r , D z iu k a 3 8 ,—  
z ł, S k ład k i m ies ię cz n e  o fic e ró w  1 6 *  p . u ła n ó w  z a  
m ie ś. lu ty 1 5 2 ,9 0 z ł, R ó ż n e . • w p ły w y d ro b n e  
6 4 ,—  z ł. O d se tk i 2 9 0 ,8 4 , ra z e m  2 1  2 0 0 ,8 9 z ł. •

W y d a tk i:. K o sz ty o g ło sz e ń , p ro p a g a n d y , 
b iu ra 6 9 0 ,2 9 z ł. P rz ek a z a n o M a cie rz y  S z k o ln e j 
w  G d a ń sk u  d n ia  6 . 1 0 . 2 7 . 1 4  0 0 0 ,a-i z ł, d n ia  4 3 .  
1 . 2 8 . 5  0 0 0 .—  z ł, ra z e m  1 9 6 9 0 ,2 9 z ł. S ta n  k a sy  
W  d n iu 1 0 . 2 . 1 9 2 8 1 5 1 0 ,6 0  z ł. i - . ę

N a d to P o w ia to w y K o m ite t /g n ie w sk i d o ­
n ió s ł, ż e z e b ra n ą  w  w y n ik u a k c ji, w sz c z ę te j  
p rz e z W o je w . K o m ite t, k w o tę 1 0 4 9 ,6 7 z ł p rz e ­
k a z a ł b e z p o ś re d n io n a k o n to M a c ie rz y  w  P . K . 
O . W a rsz a w a . . . . . . ' :

P o d a jąc  p o w y ż sz e sp raw o z d a n ie  d o  p u b lic z  
n e j w ia d o m o śc i, w y ra ża m y w sz y s tk im i s fe ro m  
sp o łe c z e ń stw a  p o m o rsk ieg o , to w arz y s tw o m  i in ­
s ty tu c jo m  se rd e cz n e p o d z ię k o w a n ie z a . p o p a r ­
c ie n a sz e j a k c ji, w  sz cz e g ó ln o śc i z a ś w o jsk u  
o ra z u rz ę d n ik o m  i fu n k c jo n a r iu sz o m  p a ń s tw o ­
w y m  i k o m u n a ln y m , k tó rz y  m im o c ię ż k ic h  w a ­
ru n k ó w  z  d u ż ą  p o śp ie sz y li o fia rn o śc ią , ja k . i ty m  
w sz y stk im  o so b o m , k tó re , b io rąc  u d z ia ł.b e zp o ­
ś re d n i w  o rg a n iz a c ji T y g o d n ia , n ie  .p o sk ą p ili  
p ró c z d a tk u p ie n ię żn e g o c z asu  J . ,w y s iłk u . L i­
c z ą c n a  p o g łę b ia ją ce  s ię , c o ra z b a rd z ie j z ro z u m , 
w a żn o śc i p ra c y , w y k o n y w a n e j .p rz e z M a c ie rz  
S z k o ln ą  w  G d a ń sk u , z a m ie rz a m y  i w  b ie ż ą c y m  
ro k u  z a a p e lo w a ć  d o  o fia rn o śc i p u b lic z n e j w ’ im ię  
n iu  ty c h  d z ie c i p o lsk ic h  n a  ’ o b sz a rz e W o ln e g o  
M ia s ta , k tó re z n ie c ie rp liw o śc ią  'c z e k a ją  n a  p o l­
sk ą  sz k ó łk ę i o c h ro n k ę .

W  T o ru n iu , d n ia 1 0 lu teg o 1 9 2 8 ro k u . 
W o je w . K o m ite t T y g o d n ia M a c ie rz y G d a ń sk ie j 
P rz ew o d n ic zą c y : J. Szwemin. . ■

S e k re ta rz : Biedowicz.

K R O N IK A  W Y B O R C Z A . 

K lęsk a e n d ec ji w  M iło b a d z u .

P rz e d k ilk u d n ia m i e n d e c y u rz ą d z ili w iec , 
n a k tó ry m  p rz em ó w ili p . S tru c z y ń śk i . z , T c z e ­
w a i ra d n y  m ia sta p . T o la . O  i le p ie rw sz e m u  
m ó w cy ty lk o c z ę s to p rz e ry w a n o ,, o ty le d ru - . 
g ie g o s łu c h a c ze z a a tak o w a li ta k g w a łto w n ie , 
ż e g ro z iło ro z w ią z a n ie w ie cu . D e m a g o g ic zn e  
w y w o d y  o b u  e n d e k ó w , b e z w s ty d n e ic h a ta k i n a  
o b e c n y rz ą d , ta k d a le c e p o d z ia ła ły .,n a w ifć o -  
w n ik ó w , iż p o c z ę li o n i n a z n a k /p ro te s tu  g ro m a ­
d n ie o p u sz c z a ć sa lę . . . • • " . ' ’

W y c h o d z ą cy c h z sa li,  s łu c h a c z y , p rz e w a ż ­
n ie ro b o tn ik ó w , p o w strz y m a ł je d en -z  .m ie jsc o ­
w y c h d z ia ła c z y . W sz y sc y , w ró c ili ,n a . sa lę . i 
ro z p o c z ę ła s ię d y sk u sja . P o  • p rz e m ó w ie n ia ch . 
p p . M u sz y ń sk ie g o , D re lisz a k a i H e d y , je d en z  
sy m p a ty k ó w „ trzy d z ie s tk i” : w y jaśn ił, z e b ra ­
n y m  z a d a n ia i c e le „ K a to lic k ie j U n ji Z . 
R o b o tn icy sp e c ja ln ie in te re so w a li  .s ię re fo rm a -
m i so c ja ln e m i, ja k ie w p ro w a d z a w  ż y c ie , rz ą d . 
M a rsz a lk a P iłsu d sk ie g o . G ro m k ie o k la sk i n a ­
g ro d z iły ro z u m n e w y w o d y m ó w cy .

C iek a w y je s t fa k t, ż e „ s tu p ro c e n to w y ” e n ­
d e k , ja k im  je s t p . S tru c zy ń śk i, d a w n ie jszy ro ­
b o tn ik , o b e c n ie d o ro b k iew icz , . ‘sz e d ł n a w iec u  
rę k a w  rę k ę z d ru g im  re fe re n te m  p . T o la z N . 
P . R . p ra w ic y , św ia d c z y  to  o  so ju sz u , ja tk i łą ­
c z y  o b a te s tro n n ic tw a . N ik o g o  to  z re sz tą z a ­
d z iw ić n ie m o ż e , b o  k a ż d em u w ia d o m o , ż e e n  
d e c ja g o to w a je s t n a w e t z d ja b le m  sp ó łk ę z a ­
w rz eć , b y le z a d o w o ln ić ty lk o  sw e  p a rty jn e  a m ­
b ic je n a sz k o d ę d la p a ń s tw a i n a ro d u . N a  
sz cz ę śc ie w  d n iu 4  m a r c a e n d e cja z a m k n ie  
o c z y  n a  z a w sze .

Międzynarodowy zjazd
W  d n iu  22 i 2 3 -im  b . m . o d b ę d z ie  s ię w  W a r­

sz aw ie 1 9 -ty z ja z d M ię d z y n a ro d o w e g o Z rz e ­
sz e n ia T o w a rz y s tw . K o m u n ik a c ji P o w ie trz n e j.  
W  z je ź d z ić p o z a d e le g a ta m i w sz y stk ic h e u ro ­
p e jsk ic h  to w a rz y s tw k o m u n ik ac ji p o w ie trz n e j  
w e ź m ie u d z ia ł: p rz ed s taw ic ie l L ig i N a ro d ó w . 
M ię d z y n a ro d o w e j K o m isji Ż e g lu g i P o w ie trz n e j, 
M ię d z y n a ro d o w e j Iz b y H a n d lo w e j, A m ery k a ń ­
sk ie j L o tn ic z e j Iz b y H a n d lo w ej, D e p a rta m e n tu  
L o tn ic tw a w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  w  W a sz y n g -

O b rad o m  p rz e w o d n icz y ć b ę d z ie  p re z e s Z a ­
rz ą d u  P o lsk ie j L in ji L o tn ic z e j A e ro lo t, d r . Ig n a ­
c y W y g a rd , k tó ry je s t o b e c n ie p re z e se m  

Z w ią z k u .
U ro c z y s te o tw a rc ie Z ja zd u n a s tąp i w  sa li 

g łó w n e j R a d y M ie jsk ie j, p rz y c z e m  p rz em o w ie -

Sąd wydał wyroił Śmierci
Wczoraj skazano mordercę

(o p .) W  d n iu w c z o ra jsz y m  I I . Iz b a k a rn a  
S . O . w  P o z n an iu p o d p rz e w o d n ic tw e m  p . d y r . 
Z e m b rz u sk ie g o ro z p a try w a ła sp ra w ę m o rd e r­
s tw a i o b ra b o w a n ia h a n d la rza sk ó r , M a u ry ce g o  
T a n a h en a z R o g o ź n a p rz e z 2 5 -le tn ie g o ro b o t­
n ik a A n d rz e ja B a szc z y ń sk ie g o , ró w n ie ż z R o ­
g o ź n a .

B a sz c z y ń sk i ju ż o d d a w n a  p la n o w a ł g ra b ie ż  
lu b m o rd e rs tw o w c e la c h z d o b y c ia p ie n ię d z y . 
U p a trz y ł so b ie b o g a teg o , ż y d a , T a n n c h e n a , 
u k tó re g o  p rz e z p e w ie n  c z as p ra c u ją c m ó g ł p o ­
z n a ć d o k ła d n ie o ro z k ła d  m ie sz k a n ia o ra z try b  
ż y c ia sw e j o fia ry . D o p o p e łn ie n ia z b ro d n ic z e ­
g o  z a m ia ru  n a m aw ia ł ’d w u c h sw y c h  k o m p a n ó w , 
k tó rzy  n ie z g o d z ili s ię z n im  w sp ó łd z ia ła ć .

Z d e c y d o w a n y , a ż e b y z a w sz e lk ą c e n ę z d o ­
b y ć p ie n ią d z e , B a sz c z y ń sk i w  d n iu 1 m a rca  u b . 
r . 'd o s ta ł s ię p rz y p o m o c y  p o d ro b io n eg o  k lu cz a  
d o  sy p ia ln i T a n n c h e n a , g d z ie u k ry ł s ię p o d łó ż ­
k ie m . G d y h a n d la rz p o g rąż y ł w e śn ie , z b ro d ­
n ia rz u s iło w a ł w y c ią g n ą ć z p o d p o d u sz k i śp ią ­
c e g o , k lu c z e o d k a sy .

T a n n c h cn  je d n a k ,  o b u d z ił s ię i p o c z ą ł k rz y ­
c z e ć , w o b e c c z e g o B a szc z y ń sk i rz u c ił s ię n a  
n ie g o  j .-p rzy c isn ą w sz y p ie rzy n ą —  z a d u sił.

N a s tęp n ie m o rd e rc a , o b ra b o w a w sz y k a sę , 
w y sk o c z y ł o k n e m  i u d a ł s ię d o sw eg o m ie sz ­
k a n ia . g d z ie u k ry ł p ie n ią d z e n a p o d w ó rk u , w  
p u d e lk u ,  o d c y g a r .

Olbrzymia powódź w Niemczech i Francji
Ren 1 Roman wgsląpilg z brzegów

K o lo n ia , (A W .) N a sk u tek g w a łto w n eg o  
o c ie p le n ia s ię . te m p e ra tu ry w  N ie m c ze c h  i p a ­
n u ją c y c h  w  c a łe j N a d ren ji b u rz i h u ra g a n ó w , 
R e n w y s tą p ił z b rz e g ó w , z a le w a ją c o k o lic z n e  
w sie . W  sa m e j K o lo n ii k o m u n ik a c ja w  d z ie ln i­
c a c h n a d rze c z n y c h o d b y w a s ię ło d z iam i. W  
K o b le n c ji . z a n o to w a n o n a jw y ż sz y s tan R e n u 6  
m . p o n a d  p o z io m  n o rm a ln y . W  c a łe j W irte m ­
b e rg ii n a s ta ły p o w o d z ie ja k ich o d la t n ie b y w a ­
ło . W  S tras sb u rg u  w o d a  d o s ta ła  s ię  d o  d o m ó w . 
W sz y s tk ie  m o sty z o s ta ły  z e rw a n e , p o la u p ra w ­

Stan Średni na Ziemiach Wschodnich
Wielki Zjazd rzemieślników, kupców, drobnego przemv siu i inteligencji pracujące! w Baranowiczach.

(O d w ła sn e g o  k o re sp o n d e n ta ).

W  k o ń c u s ty c zą ia w  B a ran o w icz a ch  o d b y ł s ie W ie l­
k i Z ja z d S ta n u Ś re d n ie g o  w  sa li S tra ży O g n io w ej. Z ja zd  

w y p a d ł n a d sp o d z ie w a n ie im p o n u ją c o ; o b e c n y c h b y ło 5 0 3  

o so b y .

O  g o d z . 1 5 o tw o rz y ł Z ja z d p re z es O k rę g o w e g o T o ­
w a rz y s tw a R z e m ie ś ln ik ó w  ^ C h rz eśc ija n w B a ra n o w ic z a c h  
Jó z e f K o w a lsk i, k tó ry z a z n a c z y ł, ż e c h w ila o b e c n a je s t  
b a rd z o w a ż n a d la z je d n o c z en ia i sk o n so lid o w a n ia m ie ­
sz c z a ń s tw a , a rz em io s ła i k u p ie c tw a w  sz c z e g ó ln o śc i w  

. N o w o g fó d c z y ź n ie . N a s tę p n ie p o w ita ł p rz e d sta w ic ie la R z ą ­
d u p . K u lw ie c ia . o ra z p rz ed s ta w ic ie li o rg a n iz a c y j i z g ro ­

m a d z o n y c h .

P o u k o n s ty tu o w a n iu p re zy d iu m  o b ia ł p rz e w o d n ic tw o  
Z ja z d u p a n Jó z e f K o w a lsk i i u d z ie lił g ło su s ta ro śc ie b a -  

ra n cw ic k ie m u p a n u K u lw ie c io w i.
P a n . S ta ro s ta w d łu ż sz em  p rz em ó w ie n iu sc h a rak te ­

ry z o w a ł n a jd o k ła d n ie i S ta n Ś re d n i S ta n I I I -c i o d c h w ili  

ie g o p o w s ta n ia , a ż d o d o b v d z is ie jsz e j.

W  c z a sa c h p rz e d ro z b io ro w y c h S ta n Ś re d n i m im o to , 
ż e n ie m ia ł d o s tę p u d o c ia ł u s ta w o d a w c z y c h , to je d n a k  
o d e g ra ł p o w a żn a ro lę d o m in u ją c a w ó w c z e sn e j p o lity c e  
p a ń s tw o w ej.,O b ec n ie , g d y p a ń s tw o je s t o p a rte n a sy s te ­
m ie rz ą d ó w  d e m c k ra ty c z n o  - re p u b lik a ń sk ic h , p rz e to s ta n  
te n m o ż e o d e g ra ć ro lę d o m in u ją c ą w  ż y c iu p o lity c z n e m  
i g o sp o d a rc z e m  w  p a ń s tw ie b o p rz e c ie ż d z iś m a o tw a rte  
d rz w i* i d o c ia ł u s ta w o d a w c z y ch , ja k o te ż i w ła d z y w y ­

k o n aw c z e j.

P o p rz e rw ie z a b ie ra li g ło s p re z e so w ie p o w ia to w y c h  
T o w a rz y s tw  R ż em ie ś ln icz y c h i d e le g a c i ta k o w y c h .

• R e fe ra t , S ta n  Ś re d n i w o b e c  z a g a d n ie ń  c h w ili o b ec n e j* *  
.w y g ło s ił ' S z p a k o w sk i W ito ld .

' ' P o w y  g ło sz e n i  u p rz e m ó w ie ń i re fe ra tó w  o d b y ły s ię  
w y b o ry d o W o je w ó d z k ie j R a d y S ta n u Ś re d n ie g o w  n a ­
s tę p u ją c y m  p o rz ąd k u :

issiłeK dla eme ytów zostanie wypłarony
' W o b e c te g o , ż e . w y p ła c e n ie k ilk u d z ie się c iu  

ty s ią c o m  e m e ry to m , w d o w o m  i s ie ro to m  w  d n .  

2 5 s ty c zn ia r . b p ie rw sz e ! ra ty je d n o raz o w e g o  

z a ś iz a s ilk u , p rz e w id z ia n e / w ro z p o rz . p . P re ­

z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j z d n . 2 3  s ty c zn ia b . r„  

p rz e z  sz c z u p ły  p e rso n e l iz b sk a rb o w y c h  (z a p o ­

ś red n ic tw e m  P . K . O .) o k a za ło  s ię z e w z g .ę d ó w  

te c h n ic z n y c h n ie w y k o n a ln e . o b ;e ra ty p o w y ż ­

sz e g o  z a siłk u  z o s ta n ą , ja k  s ię d o w ia d u je m y , w y ­

p ła c o n e e m e ry to m , w d o w o m  i s ie ro to m  je d n o ­

ra z o w o  w  d n iu  1 m a rc a r . b .

Istnlczy w Warszawie
n l« P o w ita ln e w y g ło s i p . m in is te r k o m u n ik c ji. 
P ro g ra m  z ja z d u o b e jm u je n a d e r w a ż n e sp ra ­
w y ; p o c z ty lo tn icz e j, w sp ó łp ra c y lo tn ic tw a  
z k o le jn ic tw e m , k o le jn o - lo tn ic z e g o p rz e w o z u  to ­
w a ró w , b ile tó w  k o m b in o w a n y c h , ro z k ła d ó w  lo ­
tó w  n a l in ja c h m ię d z y n a ro d o w y c h , w a ru n k ó w  
p rz e w o zu  p a sa ż e ró w  i to w a ró w  i td . P o ż a re m , 
o i le c z as p o z w o li, w y g ło sz o n y z o s ta n ie re fe ra t  
p ro f . B u jw id a o z a s to so w a n iu e sp e ran ta w  lo t­
n ic tw ie k o m u n ik a c y jn e m .

W  c z a s ie z jaz d u o d b ę d ą s ię p rz y ję c ia w y ­
d a n e p rz e z M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji i M in . 
S p r. Z a g ra n ic zn y c h , o ra z w p ie rw sz y m  d n iu  
Z jaz d u o d b ę d z ie s ię u ro c z y s te p rz e d s ta w ie n ie  

w  O p e rz e .

BSaszczyńshifgo z Rogoźna
N a z a ju trz , p o lic ja w p a d ła o d ra z u n a tro p  

z ło cz y ń cy i z a a re sz to w a ła B a sz c z y ń sk ie g o ,  
k tó ry  w  ś le d z tw ie p ie rw ia s tk o w em  p rz y z n a ł s ię  
d o w in y i w sk a z a ł g d z ie są u k ry te p ie n ią d z e .

N a w c z o ra jsze j ro z p ra w ie , B a szc z y ń sk i z a ­
c h o w y w a ł s ię ja k n ie d o ro z w in ię ty u m y s ło w o  
i d o p ie ro n a k ró tk o p rz e d w y ro k ie m o d e z w a ł  
s ię p o ra ź p ie rw sz y . P ro f . d r . B o ro w ie ck i, k tó ­
ry  g o  b a d a ł p o d c z a s ro z p ra w y n ie m ó g ł u s ta lić  
c z y  o sk a rż o n y  sy m u lu je , c z y  te ż n ie .

Z e z n an ia o k o ło  2 7 -u św ia d k ó w b y ły n ie ­
z m ie rn ie o b c iąż a jąc e g o d la o sk a rż o n e g o . Z d ra ­
d z iło  g o  ró w n ie ż  z n a le z io n e w  p o rtm o n e tc e p ie ­
rz e i tw a rz p o d rap a n a w  w a lc e . S tw ie rd zo n o , 
iż g d y z e z d e n erw o w a n ia z ła m a ł m u s ię k lu c z  
o d k a sy , p rz e k rę c ił g o p o s łu g u ją c s ię o b c ą ż -  

k a m i.
P rz e p ro w a d z o n a p rz e z d r . L a g u n ę , se k c ja  

z w ło k , w y k az a ła , ż e p u c h z p ie rz y n y z n a lez io ­
n o , ą ż  w  k rta n i z a b ite g o , p rz y c ze m  z ła m a n a  b y ­

ła je d n a z c h rz ą s te k .

O k o ło g o d z . 8 -e j w ie c z . z a p a d ł y y ro k  sk a ­
z u ją c y  B ła sz c zy ń sk ie g o  n a 1 0  la t c ięż k ie g o  w ię ­
z ie n ia z a ro z b ó j i n a śm ie rć p rz e z p o w ie sz en ie  

z a m o rd e rs tw o .

S k a z a n y p rz y ją ł w y ro k z c y n ic zn y m  sp o ­
k o je m ,, o św ia d c z a jąc p ro w ad z ą ce m u g o p o li­

c ja n to w i:
—  Ja so b ie z ż y c ia n ic n ie ro b ię !

n e i łą k i n a p rz e s trz e n i k ilk u d z ie s ię c iu m e tró w  
z n a jd u ją  s ię p o d  w o d ą .

P a ry ż (A W .) Z  L o n d y n u d o n o sz ą , iż R o ­
d a n  w z b ie ra b e z  p rz e rw y . W ię k sz a c z ę ść m ia ­
s ta z o s ta ła z a la n a i k o m u n ik a c ja n a u lic a c h o d ­
b y w a s ię ty lk o  ło d z ia m i. P o z io m  w ó d R o d a n u  
p rz e k ro c z y ł w ie lk ą p o w ó d ź w  r . 1 8 8 4 i d o c h o ­
d z i d o p o z io m u ja k i z a n o to w an o  w  p a m ię tn y m  
r . 1 8 5 6 , g d y p o w y ż e j L y o n u z e rw a n a z o s ta ła  
w ie lk a ta m a a p o w ó d ź z n isz c z y ła  c z ę ść m ias ta .

Z  S io n  im a w y b ra n i:
1 . A n d iz e i B a z e la , 2. P a w eł W u tk e , 3 . p ro feso r A d a m  

D a n e c k i :
Z N o w o g ró d k a : S ta n is ła w  K lin ie w sk i, S z w o ro n o w ic z  

se k re ta rz z m a g is tra tu i p a n M ic h a lsk i, k u p ie c z N o w o ­
g ró d k a ;

Z S to łp c ó w : G o rz k o w sk i Je rz y , k u p iec , M a je w sk i 
R o m a n , sz e w c , p re z e s T o w a rz y s tw a R z e m ie ś ln ic z e g o  
W a lisz e w sk i;

Z N ie św ie ż a :: B u łh a g M ic h a ł, p re z e s T o w a rz y stw a  
R z e m ie ś ln ic ze g o C h rz e śc ia n z p ra w e m  k o o p ta c ji;

Z  L id y : R o d k ie w ic z , p rz e m y s ło w ie c z p ra w e m  k o o p ­
ta c ji;

Z B a ran o w ic z : R o tk ie w ic z P io tr , S z p ig an o w ic z A -  
p o lin a ry K o w a lsk i Jó z e f . Z ie le n ie w sk i, G ro c h u lsk i L e o ­
n a rd .

P o w y b o ra ch P re zy d iu m  Z ja zd u z g ło szo n o p o s tu la ­
ty , k tó re b y ły  je d n o g ło śn ie p rz e z Z ja zd  p rz y ję te :

2 . W sp ó łp ra c a z R z ąd e m  M a rsz a lk a P iłsu d sk ie g o . 2. 

Z m iap a K o n s ty tu c ii c e le m : a ) u m o c n ie n ia W ła d zy w y ­
k o n a w cz e j b ) u z d ro w ie n ie p a rla m e n ta ry z m u p rz e z  
w p ro w a d z e n ie o d p o w ie d n ie j w ła d zy , 3 . N a c z o ło z a g a d ­
n ie ń w e w n ę trz n y c h sp ra w p a ń s tw o w y c h p o s ta w ić so ra -  
v ,y g o sp o d a rc z e p rz y n ie w z ru sz o n e j z a sa d z ie p ra w  w ła s ­
n o śc i p ry w atn e j, 4 . R e fo rm ę u s tro ju p o d a tk o w e g o  c e le m  
w y d a tn ie jsz eg o i sp ra w ie d liw e g o ro z d z ia łu św ia d c z e ń  
p u b lic z n y c h , 5 . R e fo rm ę u s ta w o d a w s tw a sp o łe cz n e g o , b . 
Z w a lc z a n ie e w e n tl. n a d u ż y ć  w  u rz ę d a c h , w  ż y c iu  z a ś sp o -  
le c z n em  i z a w o d ó w e m z a sa d e ty k i. 7 . D o m a g a n ie s ię  
sz c z eg ó ln ie jsz e j o p ie k i n a d d ro b n y m  k u p ie c tw em  i rz e ­
m io s łe m  w k ie ru n k u z d ro w eg o u s ta w o d a w s tw a i k re d y ­
tu , 8 . O p a rc ie c a łe j p o lity k i w e w n ę trz n e j p a ń s tw a n a p ro ­
g ra m ie g o sp o d a rc z o - sp o łe c z n e m .

Z Z ja z d u w y s ła n o d e p e sz e h o łd o w n ic z e d o : P a n a  
P re z y d e n ta M o śc ic k ieg o i p . w o je w o d y n o w o g ró d z k ie g o  
B e c z k o w ic z a .

O d p o w ie d n ie z a rz ą d z e n ia z o s ta ły w y d a n e , 
a o d n o śn e ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d en ta R z e cz -  
p jite j b ę d z ie o g ło sz o n e w  d n ia c h n a jb liż sz y ch

Kredyty dla rzemiosła
w  w o je w ó d z tw ie Ś lą sk ie m .

(A W ) B a n k G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o p rz e zn a c z y ł  

2 m ilio n y z ło ty c h n a u d z ie le n ie k re d y tó w  d la rz e m io sła i 
d ro b n e g o p rz e m y s łu w w o je w ó d z tw ie Ś lą sk ie m . K red y ty  
te u d z ie la n e b e d a z a p o ś re d n ic tw e m P o w ia to w y c h K a s  
O szc z ęd n o śc i n a 1 0 k w a rta łó w p rz y  o p ro c e n to w a n iu 8 w  
s to su n k u ro c z n y m  > sp ła c a n e b ę d ą w  ró ż n y c h ra ź a c h  

k w a rta ln y c h - Z  k re d y tó w  k o rz y s ta ć m o g ą w y łą c z n ie rz e ­
m ie ś ln ic y i d ro b n i p rz e m y s ło w c y .

o npeblettmla upcdlcifom
W  re k u b ie żą c y m  w e sz ło w  ż y c ie ro z p o ­

rz ą d ze n ie P re z y d en ta R z p iite j o z a p o b ie g a n iu  
u p a d ło śc io m . R t z p o rz ą d z e n ie to u c h y la s to so ­
w a n e d o ty c h c z a s p rz e p isy o n a d z o rz e sa d o ­
w y m , ro z ró ż n ia ją c o d ro cz e n ie w y p ła t o ra z  
u k ła d z a p o b ie g a w cz y .

O b y d w ie n o w y ż sz e fo rm y z a p o b ie g a n ia  
u p a d ło śc io m  n ie ro z c ią g a ją s ię m . in . n a z w y *  
c z a jn e p o d a tk i sk a rb o w e i k o m u n a ln e , n a n a ­
le ż n o śc i z ty tu łó w  u m ó w  n a jm u p ra c y , o ra z  
z w ’a .z a n e z te rn o p ła ty n a rz e c z in s ty tu c y j u -  
b e z p iee z e ń sp o łe c z n y c h , n a n a leż n o śc i, z a b e z ­
p ie c z o n e h ip o te c z n ie n a n ie ru c h o m o śc ia c h , n ie ł 
s łu ż ąc y c h c e le m p rz e d s ię b io rs tw a , n a o d se tk i 
o d n a le ż n o śc i, z a b e z p ie c zo n y c h h ip o te c z n ie  
o ra z , n a n a le ż n o śc i, z a b e zp ie cz o n e z a s ta w e m  
ru c h o m y m .

O d ro c z en ie w y p ła t m o ż e b y ć u d z ie lo n e  
h a n d lu ją ce m u , k tó ry p o s iad a d o s ta te c z n e ś ro d ­
k i d o z u p e łn e g o z a sp o k o je n ia w sz y stk ic h sw o *  
ic h w ie rz y c ie li, a ty lk o w sk u te k w y ją tk o w y c h , 
a n ie z a le ż n y c h o d n ie g o o k o lic z n o śc i, c z a so w o  
z a p rz es ta . w y p ła t lu b p rz e w id u je k o n iec z n o ść  
c z a so w e g o z a p rz e s ia n ia . N a sk u te k p o d a n ia  
d łu żn ik a  o  o d ro c z e n ie w y p ła t są d  m o ż e w strz y -*  
m a ć w y z n a cz o n a iu ż l ic y ta c ję .

W  c z a s ie trw an ia o d ro c z e n ia w y p ła t l |  
u p a d ło ść n ie n n -z e b y ć o g ło sz o n a , 2 ) p o s tęp o m  
w a n ie e g z e k u c y jn e p rz e c iw  d łu ż n ik o w i n ie m o ­
ż e b y ć w sz cz y n a n e , a w sz cz ę te , u le g a z a trz y ­
m a n iu , 3 ) w sze lk ie z a ję c ia , d o k o n an e p rz e d  
u d z ie le n ie m  o d ro c ze n ia , sa m e  p rz e z  s ie  u p a d a ją*

T e rm in o d ro c z e n ia w y p ła t n ie m o ż e b y ć  
d łu ż sz y n iż trz y  m ie s ią c e , m o ż e b y ć je d n a li 
p rz e d łu żo n y d w u k ro tn ie o d a lsze trz y m ies ią c  
c e . W y ro k o d m a w ia jąc y w z g lę d n ie u d z ie la ­
ją c y o d ro cz c i.ia w y p ła t m o ż e b y ć z a sk a rż o n y )  
p rz e z d lu zn k a , w z g lę d n ie w ie rz y c ie li, n a to -i 
m ias t w y ro k w  p rz e d m io c ie p rz e d łu ż e n ia te r­
m in u o d ro c z e n ia w y p ła t n ie u le g a z a sk a rż en iu )

Z a rz ą d n a d p rz e d s ię b io rs tw e m , k o rz y s ta ć  
ją c y m  z o d ro c z e n ia w y p ła t n a le ż y d o n a d z ó r^  
c y  są d o w e g o D łu ż n ik n ie m a p ra w a w y k o n y ^  
w a ć c z y n n o śc i z a rz ą d u , a n i ro z p o rz ą d z a ć m a ­
ją tk ie m  b e z z e z w o  e m a n a d z o rc y , w o ln o m U  
je d n a k z a c ią g ać z o b o w ią za n ia , k tó re są k o ­
n ie c zn e d la d a lsze g o p ro w ad z e n ia p rz e d s ię ­
b io rs tw a , n a d to n a d z o rc a są d o w y  z a z g o d ą sę ­
d z ieg o -k o m isa rz a m o ż e u p o w a ż n ić d łu ż n ik a d o i 
w y k o n y w a n ia p o sz c z e g ó ln y c h c z y n n o śc i, z w ią ­
z a n y c h z p ro w a d z en ie m  p rz e d s ię b io rs tw a .

O d ro c z e n ie w y p ła t n ie m a sk u tk u w z g lę ­
d e m  w sp ó łd łu ż n ik ó w  i p o rę c z y c ie li. Je ż e li n ie  
w y p ła c a ln o ść d łu ż n ik a n ie z o s ta ła u su n ię ta  
p rz e z o d ro cz e n ie  w y p ła t, są d , u m a rz a ją c p o ­
s tę p o w an ie , m o ż e o g ło s ić  u n a d ło ść .

U k ła d z a p o b ie g a w c z y m o ż e u z y sk a ć h a n 4  
d lu jąc y , k tó re m u u d z ie lo n o o d ro c z e n ia y r ^ ła t , 
a k tó ry  p rz e w id u je n ie m o ż n o ść  c a łk o w ite g o z a - , 
sp o k o je n ia  ta d ro g a w szy s tk ic h  sw o ic h  w ie rz y ­
c ie li, o i le o w a n ie m o ż n o ść z a p o c e n ia d łu g ó w  
w  c a ło śc i lu b te rm in ie w y w o ła n a z o s ta ła p rz e z  
o k o lic zn o śc i w y ją tk o w e , a o d  d łu żn ik a n ie za ­
le ż n e  i o  i le d łu ż n ik d z ia ła  w  d o b re j w ie rz e .

Z a p o m o c ą u k ła d u z a p o b ie g a w c z e g o  d łu ż ­
n ik u z y sk u je o d ro c z e n ie lu b ro z ło że n ie n a ra ty , 
sp ła ty d łu g ó w  n a te rm in n ie d łu ż sz y n iż d w a  
la ta o ra z z m n ie jsz e n ie su m y d łu g u ró w n o m ie r­
n ie d la w szy s tk ich  w ie rzy c ie li z re g u ły  n ie w ię ­
c e j n iż o 3 0 p ro c . U k ład z a p o b ie g a w cz y u w a ­
ż a n y je s t z a p rz y ję ty p rz e z w ie rz y c ie li, je ż e li 
z a je g o z a w a rc ie m  w y p o w ie s ię p rz y n a jm n ie j  
p o ło w a w ierz y c ie li, b io rą c y c h u d z ia ł w  o g ó l­
n y m  z g ro m ad z e n iu  i je ż e li o g ó ln a su m a ic h p re ­
te n s ji w y n o s i p rz y n a jm n ie j w ie rz y te ln o śc i, 
u p ra w n ia ją c y ch  d o g ło so w a n ia .

D łu ż n ik m o ż e u z y sk a ć w  d ro d z e u k ła d a  
z a p o b ie g a w c z e g o z m n ie jsz e n ie su m y d łu g ó w  
n a w e t p o n a d  3 0  p ro c ., n ie w ię ce j je d n a k n iż 6 0  

p ro c e n t.  i
W  ty m  je d n a k w y p a d k u w ie rz y c ie le w y -, 

p o w ia d a ją c y  s ię z a u k ła d e m , w in n i re p rez e n to ­
w a ć c o n a jm n ie i # / io su m y w ie rz y te ln o śc i. J e ż e li  
w a ru n k i z a w arte g o u k ła d u sa k rz y w d z ą c e d la  
m n ie jszo śc i w ie rz y c ie li, są d m o ż e o d m ó w ić  
z a tw ie rd z e n ia u k ła d u .

U k ła d o b o w ią z u je w szy s tk ich w ie r^ H e ll, 
k tó ry c h w ie rz y te ln o śc i z o s ta ły św ia d o m ie u k ry  
te p rz e z d łu ż n ik a , m o g ą d o c h o d z ić sw y c h  p e ł­
n y c h p re te n sji. Je ż e li d łu ż n ik n ie w v k o n y w u je  
n a le ż y c ie p rz y ję ty c h 'n a s ie b ie z o b o w ią z a ń lu b  
d z ia ła w  z le j w ie rz e , u k ła d z a jM )b ie g a w c z y z o ­
s ta n ie p rz e z są d u n ie w a ż n io n y .

D łu ż n ik lu b o se b a d z la ła ja c a w  je g o im ie ­
n iu w in n a z ło ż en ia są d o w i fa łsz y w y c h d a n y c h ,  
d o ty c z ą c y c h s tan u m a ją tk u , w c e lu u z y sk a n ia  
o d ro c ze n ia w y p ła t lu b u k ła d u z a p o b ie g a w c z e ­
g o . a lb o u d z ie le n ia o so b iśc ie lu b z a p o ś re d n ic ­
tw em  o só b tr e c ic h k o m u k o lw iek z w ie rzy c ie li 
sz c ze g ó ln y ch  d o p ła t lu b k o rz y śc i p o z a w a ru n ­
k a m i u k ła d u z a p o b ie g a w c z e g o , w  c e lu sk ło n ie ­
n ia te g o ż w ie rz y c ie la d o  g ło so w a n ia z a p rz y ję ­
c iem  u k ła d u z a p o b ie g a w c z e g o , b e d z ie k a ra n y , 
z a m k n ię c iem  w w ię z ie n iu , z a s te p u ją c e m  d o m  
p o n ra w y , n a c z a s n ’ ró tsz y o d trz e c h la t.

S O C J A L IS T A  B L U M  Z A E W A K U A C J Ą  
N A D R E N J I.

P r a g a . (P a t.) . .B o h e m ia” z a m ie sz c za n a  
w stęp ie a r ty k u ł w o d z a so c ja lis tó w  f ra n c u sk :c h  
B lu m a . p ro p a g u ją cy  o p ró ż n ien ie N a d re n ji p rz e z  
F ra n c ję i p o ro z u m ie n ie s ię b e z p o ś re d n ie z e  
S tre se m an n e m  w  d u c h u L ig i N a ro d ó w c o d o  
w p ro w a d z e n ie w  m ie jsc e o k u p a c ji m ię d z y n a ro ­
d o w e ! k o n tro li n a d ro z b ro je n ia m i w  sz cz e g ó ł- , 
n o śc i w  s tre f ie n a d re ń sk ie j. B lu m  je s t z d a n ia  
ż e L o c arn o i T o iry u p ra w n ia ją N ie m cy d o n a  
d z ie j! p rz e d te rm in o w e g o o p ró ż n ien ia N a d re n ii 
k tó ra n ie s ta n o w i d la F ra n c ji g w a ran c ji n a le ż v  
teg o  u isz c ze n ia sp ła t n a m o c y  p la n u  D a v esa  a n  
rę k o jm i b e z p iec z e ń s tw a .

■»
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N c d n m e P o l n c n r ć n i e  p o I W e
(L gJ Poważny odłam prasy niemieckiej 

1 „Leipziger Neuste Nachrichten" na czele lan­
sował sensacyjną wiadomość, jakoby małżonka 
premier a Poincarfgo wpływała m męża iv dii- 
ehu polityki porozumienia z Niemcami. W in- ■ 
terpretacji niemieckich organów prasy poro­
zumienie franko-niemieckie byłoby „rekompen­
satą" za politykę wielkiej wojny i okupacji 
Ruhry. Iście pruska logika!

Pani Potne art uważała za wskazane w y- 
atosować list otwarty, w którym stwierdza, że 
absolutnie nie zajmuje sle polityką i wszelkie 
pod tym względem uwagi uważać musi za złośli­
wa insynuacje.

Ale Niemcom nie chodziło też o prawdę. 
Wierni swej metodzie pragnęli tylko sugerować 
pożądane idee, usiłujące tak niezdarnie osłabić 

■moralną pozycje francuskiego premjera.

Metoda „cherchez la iemme" sle nie udała, 
a nietakt niemiecki ugodził w sprawców.

Co o Polsce wiedzieć należy
E ksport

W  cto rw szym kw artale 1926 roku oko ło  
423 m iij. go łych . Z tego na p łody przem yslo - 
w o-rc ln ic* ’# 192 m ilj., su row ce i pó łfab rykaty  
kopaln iane 101 m ilj., p łody leśne i przem ysł 
drzew ny 67 m ilj., w yroby przem ysłow e 54 m ilj.onmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

krdffl lita Wie ' Is o ib ® ’ sic ;

ARADZIE/ KONI.
Inowrocław

W nocy óuia W na 11 b. m. skradziono gospodarzom! 
Frań uszkuwi Łotewskiemu z Dąbrowy Biskupiej, poy.iat 
inowrocławski dwa konie. Ogólna wartość ich wynosi 
około 1200 złotych. Policja przeprowadza energiczne 
dochodzenia za złodziejami.

PODWÓJNA UROCZYSTOŚĆ FAMILIJNA.

Leszno

Niezwykła uroczystość obchodzą pp. Nowiccy w Tar­
nów  ej łące pow. Leszno. Oto w tymże dniu p. Andrzei No­
wicki ze swa małżonką Jadwigą z Śmigalskich obchodzą 

uroczystość srebrnych godów małżeńskich, zaś ojciec je­
go, również Andrzei Nowicki ze swą małżonką obchodzą 
uroczystość złotych godów małżeńskich.

WŁAMYWACZE GRASUJĄ.
Gniewków (w)

W nocy włamano się do mieszkania flunkcjonarjusza 
policji państwowe; Jana Kaźmierczaka w Gniewkowie i 
skrad. mundur, spodnie i płaszcz oraz płaszcz córki jego. 
Następnie włamali się prawdopodobnie ci sami złoczyńcy 
do mieszkania nadleśniczego p. Władysława Celichow- 
skiegc w Gniewkowie i zabrali mu fuzję myśliwską, kil­
ka płaszczy i futer. W czasie kradzieży obudził się słu­
żący nadleśniczego p. Celichowskiego i wszczął alarm  
Spiawcy widząc grożące im niebezpieczeństwo porzucili 
niektóre skradzione przedmioty w ogrodzie p. Celichou- 
skiego i zbiegli.

ZŁOTE GODY MAŁŻ. WYSTRACH.

Kruszwica (w)

Dnia 14 lutego r. b. obchodzili uroczyście 50 - letni 
jubileusz pożycia małżeńskiego p. Andrzej Wystrach z 
małżonką swoją Marjanną z Ziółkowskich. W czasie u- 
roczystości kościelnej przemówił Wiel. ks. prał. Schoen- 
born w ponioslvch słowach do Jubilatów. Równocześnie 
został pobłogosławiony związek małżeński (córki Jubila­
tów) wdowy Marianny Kaźmierczakowej z Wystra.hów 
z p. Janem Ka/mierczakiem. posterunkowym Policji Pań 
stwowej z Gniewkowa.

JARMARK.
Gostyń (t)

Jarmark kramarski na bydło i konie odbędzie się w 
czwartek dnia 1 marca 1928 roku. Spęd zwierząt rocko­
wych ’.eM o ?v. i ny
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Pod sztandarem Katolickiej Unji 
Idsie do wyborów csla Wielkoooiska

B i e c h o w o , p o w i a t  W r z e ś n i a .

N a zebraniu  N . P . R . za K ato licka U nją przem a­
w iał p . T elega z B iechow a i w rezu ltacie zeb ran i 
stanęli po stronie K ato lick ie j U nji a przeciw in ten ­
cjom  organiza to rów tego w iecu .

Z  p o w i a t u  p l e s z e w s k i e g o .

W  C zern in ie odby ł się w iec , na k tó rym  m ów ­
cy przem aw iali za K ato licką U nją . W iec zam kn ię to  
bez pow zięc ia rezo lucji.

T r z c i n i c a .

O dby ł się tu w iec K ato lick ie j U nji, na k tó rym  
przem aw iali pp . P aw lik , W ojtkow iak z D onaborow a. 
K otliń ski i inn i. W szyscy m ów cy w ypow iadali się  
za w spó łp racą z rządem  i za poparc iem  K ato lick ie j 
U nji przem aw iała w iększość zeb ranych . W iec za ­
kończono śp iew em  „B oże coś P o!skę“ .

K o l e j a r z e  w  K o ś c i a n i e  z a  K a t o l i c k ą  U n j ą .

Z in ic ja tyw y Z w . U rzędn ików  K olejow ych od ­
by ło się w yborcze zeb ran ie ko le jarzy , na k tó rem  
przem aw ia! p . R edem an z P oznan ia . P relegen t 
w skazał na kon ieczność poparc ia rządu i oddania  
g łosów przez w szystk ich ko le jarzy na lis tę nr. 30 . 
na k tó rej czele znajdu je się nazw isko p . m in istra  
R om ock iego . P o przem ów ien iu zeb ran i pow zię li 
uchw a ’ę , w  k tó re j opow iedzie li się z .. K ato licką U n ­
ją i zobow iązali się do oddan ia g łosów  w raz z ro ­

JEciia w Poznaniu
„ P o b u d k a  m i s y j n a " .  —  A k a d e m i c k i e  k o ł a  m i s y j n e .  —  N a u c z y c i e l s t w o .  —  S p r a w o z d a n i e  z  k o n g r e s u  u k a ż e  

s i ę  n i e d ł u g o .

N a św iecie w szystko ko łem  się toczy i d la tego  
tak w iele rzeczy idz ie w n iepam ięć . C zy to także  
należy pow iedzieć o K ongresie M isy jnym , jak i się  
odby ł w P oznaniu przy końcu w rześn ia i z począt­
k iem  październ ika ub . r.? —  Ż e by ł w span ia ły , do  
czego P . B óg tak w iele użyczy ł nam  łask , to  pew no , 
bo p ism a, szczegó ln ie zag ran iczne , w szelk ich odcie ­
n i, o te rn p isały i jeszcze w spom inają. L ecz tego  
n ie dosyć , ow szem ta w span iało ść m ogłaby nas  
znow u po tęp ić, w skazu jąc na to , że rob im y na po ­
kaz . Jednakow oż n ic nam  dalszego jak to . Idąc za  
w ołan iem  O jca św . jako kato licy w iem y , że je ­
steśm y na w łaściw ej drodze spełn ien ia w oli C hry ­
stu sa P ana, k tó ra jasno w ypisana w  E w angelii św ., 
i d la tego w dzięczn i jesteśm y J. E m . K siędzu P ry ­
m asow i H londow i, że nas tą drogą prow adzi.

T o też K ongres nasz jest te rn słońcem , od k tó ­
rego idą prom ien ie , k tó re m ają dać św ia tło do dzia­
łan ia —  a tem i prom ieńm i to rezo lucje. T ak d ługo  
jak pow racać będziem y do n ich i co raz dalej w  ży ­
cie je w prow adzać , m ożem y m ieć prześw iadczen ie , 
że słońce kongresu d la nas n ie zagasło , lecz ży je. 
prom ien ie je i w ydaje ow oce.

A czyż m ożem y sob ie pow iedzieć , że ono pro ­

m ien ie je?

P osłuchajm y .

1 . Z ain teresow an ie  w  m isyjnych  ko łach parafia l­
nych jest co raz żyw sze , chociaż jeszcze d ługo n ie  
w ystarcza jące . Z ew nętrznym  dow odem  zain tereso ­
w an ia n iechaj będzie , że od czasu K ongresu liczba  
„P obudk i M isy jnej" podn iosła S ię o cztery ty siące  
egzem plarzy . (O becn ie druku je się 20  000 egz .).

A le i tu ta j trzeba pow iedzieć , że w iele parafii 
jeszcze leży w  w ięzach zim ow ych sp lo tów  i ciep ło  
prom ien i kongresu w cale na n ich n ie dzia ła , jeszcze  
n ie dosyć silne ; lecz przy jdzie i na to chw ila odpo ­
w iedn ia.

2 . W szystko uczyn iono , co po trzebne , do u tw o ­
rzen ia Z w iązku A kad . K ół M isy jnych w P o lsce , a  
poznańsk ie A . K . M . w stąp iło jako członek  do P ap . 
D zieła R ozkrz. W iary .

B u d u j m y  D o m  P o l s k i n a d  f l d r j o t y k l e m !
Odezwa komitetu spółdzielni do społeczeństwa polskiego.

W dniu 13 grudnia 1927 roku założona została spół­
dzielnia mieszkaniowa ,.Dom Polski nad Adriatykiem-. 
Grupa inicjatorów, wychodząc z przeświadczenia, że w 
Polsce jest, mało zamożnych ludzi, a bardzo wielu po­
trzebujących wypoczynku i kuracji na południu, posta­
nowiła wznieść na zasadach spółdzielczych pensjonat 
pod nazwą „Dom Polski nad Adriatykiem*’.

Myśl ta spotkała si<? odrazu z życzliwem przyjęciem  
w sferach rządowych, organizacjach społecznych i w 
poselstwie jugosiowiańskiem. gdyż właśnie na teryto­
rium Jugosławii w okolicach portu Split (Spalato) lub 
Raguzy ma powstać nowa placówka polska.

Ma ona na celu dostarczenia rodakom własnej sie­
dziby na słonecznym, południowym brzegu Adriatyku, 
wykorzystanie miejscowych źródeł leczniczych, możności 
kuracji winogronowej, klimatycznej, kąpielowe! i gór­
skiej w warunkach znacznie tańszego niż w in^vch, za­
granicznych uzdrowiskach życia.

Członkami spółdzielni mogą być n’etylko osoby 

fizyczne ale i prawne.
Poszczególne osoby prawne a więc bądź to sto­

warzyszenia prywatne bądź też samorządy stając się 
członkami spółdzielni, beda właścicielami Jednego ltib> 
więcej pokoiów w spółdzielni „Dom Polski nad Adra- 
tykiem“. Poko;ami tymi stowarzyszenia lub samorządy 
będą mogły dysponować dla swoich członków lub u- 
rzędników, oddając im te pokoje bezpłatnie lub za 
oznaczona przez siebie (wewnętrznie) opłata. Ze szcze­
gólnym apelem zwrac. się przeto do wszystk. naszych sa­
morządów (wojewódzkich, powiatowych i gminnych), 
aby przez przvstaoier.ie dn tei snóMzietni umożliwiły 
swoim urzędnikom tani pobyt na popołudniu: z takim sa­
mym anelem zwracamy c e do wszystkich stowarzyszeń, 
które mogą w ten sposób zapewnić pokoje dla użytku 

swych członków.

TAJEMNICZE ZNIKNIECIE SEKRETARZA STARO­

STWA,
Sępolno (1)

W noc sylwestrowa zaginał w bardzo zagadkowy 
sposób Franciszek tedz'nski st. sekretarz starostwa w 
Sępólnie który będąc w odwiedz nach u swej rodziny pp 
Kubczyków .w Bydgoszczy odwiózł samochndem swego 
znajomego i nd +e -- chwili ślad za nim zaginął OJs zagi­
nionego: wysoki 1 75 la+ 27 fw^rz pneia^a intelign^fna. 
brunet na czole mała blizna od nopa-zen’n i n-'d okiem  
od czraoffia ubrany bvt kr->'k n:r z w P'’S^-a żałoby, 
niskie l^kiernv.-?ne.. t-zew” ’ ’ m :e’ k ! * ’'"’usz szarpać) 
knlnni .Wobec ‘“go że d dn:o dziCn - "’e nn i *tra- 
fionn na C'H z-atn-m,.nię r -n

F A Ł S Z O W A Ł  D W U Z Ł O T Ó W K I .

Grudziądz (z)

Znany fałszerz monet dwuzłotowych Mieczysław Ro­
dowicz mocą wyroku Izby karnej sądu okręgowego
skazany został na przywłaszczenie sobie tytułu lekarza
i leczenia oraz szereg innych oszustw, na 1 rok więzie­
nia. Rodowicz obecnie odsiaduje w domu karnym w Gru­
dziądzu karę dwuletnią za głośny proces swego czasu o 
fałszowanie monet dwuzłotowych.

W Y S Ł U G I W A N I E  S I Ę  N I E M C O M

C h o J a L e  *  *  f  *c )

Miejscowy przemysłowiec p. Schischke (narodowości 
niemieckiej), nabył ostatnio majątek Nowa Cerkiew. Do 
majątku tego zastosował Urząd Ziemski prawo pierwo­
kupu Jak słychać, znalazło się kilku Polaków miejsco­
wych, którzy w tej sorawie interweniowali w Warszawie 
na rzecz p. Schischke’go. Pan Schischke jest skądinąd 
dzielnym kupcem i człowiekiem zacnym. Tu jednak nad 
granica w obliczu Niemiec sentyment jest złym doradcą. 
Sądzimy, że czynniki miarodajne postąpią, jak nakazuje 
interes państwowy.

OCALENI RYBACY.
Hel (1)

Przed kilku dniami wypłynęło 8 rybaków na kutrze 
na peln? morze. Z powodu silnej burzy wywrócił się 
kuter i rybacy wpadli do wody. Na szczęście podniósł 
się kuter na nowo. tak. że rybacy mogli się znowu wdra­
pać do statku, opróżnić go z wody I wreszcie dotrzeć do 
brzegu, oczywiście zupełnie przemokli 1 napół zmarznięci

BRAWO - HARCERZE!
Starogard (d)

Przez dłuższy okres czasu harcerstwo w naszem  
ścle prawie że nie istniało. Dopiero staraniem kilku ener­
giczniejszych lednnstek m'edzv innymi p. Murawskiego 
ze Starogardu 1 p. Szwedowskiego stworzonych zostało 
kilka silnych drużyn, które obecnie rozwijała sie bardzo 
dobrze.

Z okazji obchodu rocznicy papieskie! wszystkie dru­
żyny przystąpiły do Komun'i św.

N a  ogólnem zebraniu harcerzy, jakie m ’ato miejsce 
w ubiegła niedzielę postanowiono urządzić na wiosnę o- 
bót letni pozatem omówiono cały szereg ważnych za­
gadnień. Jak sprawę ćwiczeń wojskowych w ośrodkach 
ć w i c z e b n y c h  I t d

I ’ego triinn. n-zn'-' -rc 'p do W "dn o ■ Og '- 
! 111 Z prośba bv ” ■ r-'T-’p n-’- ■ pO. <rn nnv';ednmić po- 
I lie’e wzgledn-0 ad/uip '’/-?v ’-tki» dz'e-n’ki proszone 

’ s a  0 przedruk k^rwin’katu 

dzinam i na lis tę nr. 30 . N a przew odn iczącego  m iej­
scow ego K om itetu pow o ’ano p . K ow alsk iego , na  
sek retarza p . S tro ińsk iego .

M o g i l n o .

ł  W  dn iu 15 b . m . na zebran iu ko le jarzy po w y ­
g łoszen iu przem ów ien ia przez p . Z astrożnego z P o ­
znan ia zeb ran i jednog łośn ie ośw iadczy li, że pop ie­
ra ją K ato licką U nję i oddadzą g łosy na lis tę nr. 
30 . N a przew odn iczącego m iejscow ego K om itetu  
pow o ’ano p . Joach im iaka, na sek retarza p . Z aw ac- 
k iego , na członków  pp .: S zym anow icza i T om czaka

[ ' I n o w r o c ł a w .

W  dn iu 16 b . m . odby ło się w ielk ie zeb ran ie  
przedw yborcze  m iejscow ego  ogó łu  ko le jarzy , w  k tó ­
rem w zięli udział rów n ież obyw ate le m iasta . Z e ­
branie zagaił p . S te lm aszyk , a następn ie przem ów ie ­
n ie w ygłosił p . B ojka z P oznan ia . W  w yw odach  
sw o ich m ów ca naw oływ ał, ażeby ko le jarze u tw o ­
rzy li so lidarny , zw arty fron t, a g łosy sw o je oddali 
na lis tę nr. 30 . W  dyskusji przem aw iali: pp . P aw ica . 
B agrow sk i i inn i. N astępn ie uchw alono rezo lucję , 
w  k tó rej w szyscy zeb ran i opow iadają się za K ato ­
licką U nją . N a przew odn iczącego K om ite tu w ybra ­
no p . O ierczyńsk iego , na sek re tarza p . S te lm aszy ­
ka, na członków pp .: P iekarczyka , P o litow sk iego ,  
M alinow sk iego i W ronkę.

3 . S praw a naukow ego K oła K sięży pod św ia tłą  
eg idą sw ego prezesa , ks. kan . pro i. dra H ozakow - 
sk iego . posuw a się naprzód .

4 . N a osta tn iem  zebraniu S odalic ji P anów  N au ­
czycie li, gdzie dyrek to r B iura d la S praw  M isy jnych  
m iał odczy t, cala S odalic ja u tw orzy ła sekcję m isy j­
ną i w stąp iła jako członek do P ap . D z. R ozkrz . 
W iary . I tu ta j zupełn ie odruchow o pow sta ła m yśl 
założen ia Z w iązku sodalicy jnych sekcy j P . N .

R ów nież poruszono sp raw ę urządzen ia m i s y j ­

nego kursu d la nauczycieli.

5 . Z a^żono cen tra lne B iuro d la S praw M isy j­
nych w P oznaniu —  O strów  T um sk i i —  gdzie  
w szystk ie sp raw y naszych arch id iecezy j zaczynają  
się koncen trow ać i gdzie znajda poparc ie i w łaści­

w y k ierunek .

N ie od razu K raków  zbudow ano to  i tu ta j orga ­
n izacja b iu ra jest dop iero w  b iegu , ale pracu jem y . 
A  jeże li n ie jednem u w ydaje się m oże, że w iele w ię ­
cej pow ino  się rob ić , to odpow iem y , iż jesteśm y te ­
go sam ego zdan ia , lecz chcem y  na dobrze udeptanej  
ziem i B oża rozpocząć szerm ierkę .

6 . N je m ogę zakończyć n in iejszego , a b y n i e  
w spom nieć , ż e  „ S p r a w o z d a n i e  z  K o n g r e s u  M i s y j n e ­

go" już się m a ku końcow i, n iezad ługo u k a ż e  s i e  n a  
pó łkach księgarsk ich . B ędzie to  dzie łko  o  b lisko  500  
stronach w  fo rm ie dużej ósem ki i w  cen ie m niejw ię- 
ccj 9 zł. D ziełko to pow in ien sob ie sp raw ić każdy , 
k to sp raw am i m isy jnem i się zajm u je , k ieru je d z i e ­

łam i m isy jnem i. być pow inno w e w szystk ich b ib lio ­
tekach sem inary jnych , zakonnych , p a r a f i a l n y c h  k ó ­

łek m isy jnych . M ateria ł jest przebogaty .

P odn ieśm y zatem  oczy na te sp raw y , k tó re się  
toczą , ale n ie ty lko podn ieśm y , lecz sam i dzia ła jm y , 
gdzie i jak m ożem y, przystępu jm y do organ izacy j  
m isy jnych a tak spełn im y w olę C hrystusa P ana, 
pó jdziem y za w skazan iem  O jca św . P iusa X I. oraz  
naszego P rym asa .

K s . K . B a j e r o w i c z .

Oprócz celów wypoczynkowych i kuracyjnych 
Dom Polski nad Adriatykiem 14 może służyć celom nau- 

kowym i artystycznym. W projekcie jest utworzenie w 
nim także stacji biologicznej nadmorskiej 1 pracowni dla 
artystów. Na te ostatnie projekty zwracamy uwagę na­
szych przyrodników, towarzystw przyrodniczych, arty­
stów I ich związków, celem wzięcia udziału w spół­
dzielni.

Pozatem z ogólno - państwowego punktu widzenia, 
cała akcja stworzenia .Domu Polskiego nad Adrjaty- 
kiem“ zasługuje na jak największe poparcie sfer społe­
cznych i czynników oficjalnych jako czyn wiążący ide­
owo społeczeństwo polskie z morzem i lako jeszcze Je­
den łącznik w przyjaźni polsko - jugosłowiańskiej.

Na zebraniu osób, interesujących się nową placów­
ką polską nad poludniowem morzem 1 przystępujących 
do spółdzielni, uchwalono statut ,Domu Polskiego nad 
Adriatykiem*4 polecaiąc wniesienie tego statutu do za­
twierdzenia przez władze eolskie, ustalono bardzo przy­
stępne warunki nabycia pokoju, otwarto zapisy na człon­
ków i obrano organy kierujące: Radę Nadzorczą, do 
którei weszli: literat F. A. Ossendowski. iako prezes, 
inż- A Dowkontt i J. Zaleska oraz Zarzad w osobach: 

piiof. T. Hi’arowicza, lako prezesa inż. J. Mikułowskiego. 
Jako dyrektora - administratora i hiż. L. Stodolskiego, 

jąko skarbnika.

> Ws’e’kicb informacvl udziela, oraz przyjmu’e za­
pisy członków Zarzad „Domu Polskiego nad Adrlaty- 
kięm'1 w Warszawie, ul. Nowy - Świat nr. 4). m. 3.

Andrzei Dowkontt. F. A. Ossendowski Tadeusz 
Hilarowie/ Leon Stodolskl. Józef Mikułowski, 
Jadwiga Zaleska.

MrAsalka Maska

A  WIĘC PÓJDZIEMY DO KINA-
Katowice

Po 10-dniowym strajku, w dniu dzisiejszym kinema­
tografy w Katowicach zostały uruchomione wobec obni­
żenia przez Magistrat podatku z 40 na 35 proc.

GÓRNIK ZNALAZŁ ŚMIERĆ PRZY PRACY.
..... Bytotn

Górnik ool'kl — Gąsior, pracu!ący w kopalni ,.Jo- 
hąrm“ na Śląsku niemieckim przysypany zostą) przez 
‘'Aad 'cv nrzy wybuchu węgiel. 2 pod gruzów wydo­
byto stygnące zwłoki.

Z komisji wyborczych
. Ód dnia 9 lutego rb obwodowe komisje wyborcze 

czynne są codziennie od godz. 16—22 wobec wyłożenia 

ostatecznie zatwierdzonych spisów wyborców do publicz­

nego" przeglądu. W szczególności sprawdzenie w spi­

sach wńżrie rbst dla osób dodatkowo wciągniętych na li­

sty, albowiem zajść mogły przy wpisywaniu istotne po­

myłki. Jako objaw charakterystyczny wskazać należy, 

iż na terenie stolicy w godzinach dyżurów nie zgłasza 
się literalnie nikt. i

Bardzo nikłe zainteresowanie ujawniają również wy- 

borcy nawet w stosunku do zażaleń, wniesionych w  

obronie swych praw. Oto komisja okręgowa Nr. 1 n a  

m. stoi. Warszawę 30 takich zażaleń załatwiła w sensia 

dla wyborców negatywnym, tj. zatwierdziła decyzję o  

skreśleniu Ich ze spisów. Z pośród tych 30 osób z a ­

ledwie 3 odwołały się ze skarga do Sądu Najwyższego.

Projekt o zaopatrzeniu ludności 
w wodociągi i kanalizację

Jeneralna dyrekcja służby zdrowia opracowała p r o ­

jekty „o zaopatrzeniu ludności w wodę*4 i „o usuwaniu 
nieczystości i wód opadowych44.

W rozporządzeniach poruszone są sprawy: p i e ­

czy 1 kontroli jaką gminy roztaczać winny nad n a ­

jeży  tem zaopatrzeniem ludności w wodę zajówno do p i ­

cia jak i do potrzeb gospodarczych, oraz nad usuwaniem 
nieczystości i wód opadowych, oraz sprawa przymusu 
sporządzenia projektów wodociągowo - kanalizacyjnych.

Projekt przewiduje iż gminy z ludnością powj żej 2 5  

tys. mieszkańców, nie posiadające sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej, mają obowiązek w ciągu 5  lat od w e j ­

ścia w życie rozporządzenia przeprowadzić badania 
wstępne hydrologiczne, chemiczne i hydro - biologiczne 
naturaln. zbiorników wody, do których mają być spuszex. 
nieczystości i wody opadowe, wykonać projekty kanali­
zacji do oczyszczania ścieków i przedstawić je właści­
wym władzom do zatwierdzenia. Termin ten może być 
skrócony, w zależności od tego, czy gminy posiadają: 
prawomocne plany regulacyjne, sieć wodociągu bez sled 
kanalizacyjnej wreszcie dwa pierwsze urządzenia be» 
urządzeń do oczyszczania ścieków.

Zatwierdzenie projektów wodociągowych I kanaliza­
cyjnych w miejscowościach powyżej 25 000 mieszkańców  
należy do ministra robót publicznych, w miejscowościach 
zaś poniżej tej normy do wojewódzkich władz admini­
stracji ogólnej.

F*rojekty regulują sprawę przymusu połączenia n i e ­

ruchomości z siecią wodociągowo - kanalizacyjną. Każ­
dy właściciel nieruchomości na której są budynki mie­
szkalne. lub budynki użyteczności publicznej, obowią­
zany Jest połączyć nieruchomość z wodociągiem publi­
cznym I z siecią kanałów najdalej w ciągu 2 lat od daty 
ich otwarcia, o ile sieć wodociągowo • kanalizacyjna d o ­

prowadzona jest do jego nieruchomości.
Rozporządzenie powyższe obejmuje nietylko gminy 

miejskie, ale również gminy wiejskie, na których c i ą ż y  

obowiązek wybudowania potrzebnych Ilości studzień pu­
blicznych w każdej wsi. oraz jednostkowych sposobów 
zbierania, przechowywania i usuwania nieczystości I 
w ó d  o p a d o w y c h , c o  z a p e w n i a ł o b y  u t r z y m a n i e  c z y s t o ś c i  

g l e b y , w ó d  i p o w i e t r z a .

Zużytkowanie państw  owy  tb  zoWndfiw  Weny
Jak wynika ze sprawozdań państwowego zakładu hig­

ieny w Warszawie I jego filii w Lublinie, Lwowie. Kra­
kowie Wilnie. Łodzi i Toruniu, powiatowe władze sa­
nitarne w bardzo małym stopniu korzystają z badań po­
mocniczych państwowego zakładu higjeny, które w walet 
z chorobami zakaźnemi posiadają pierwszorzędne zna­
czenie.

Niedostateczne wykorzystanie badań serobakterjoio- 
gicznych obciąża zbędnie statystykę chorób zakaźnych 
balastem przypadków niepewnych lub niedostatecznie 
wyjaśnionych. Również zarządzenia, nieraz uciążliwe 
dla ludności, wydane w razie podejrzenia choroby za­
kaźnej i w tym przypadku zupełnie racjonalne i koniecz­
ne, nie wytrzymują krytyki, o ile władze sanitarne nie 
wykorzystują wszelkich metod badania celem ustalenia 
choroby. Niewykrycie źródła zakażenia utrudnia w wie­
lu przypadkach walkę z chorobami zakaźnemi, przedłu­
żając trwanie epidemii. Powiatowe władze sanitarne po­
winny przeto w Jaknajszerszym zakresie korzystać z ba­
dań serobakterjołogicznych zwłaszcza przy durzę brzu­
sznym. czerwonce, błonicy, nagminnem zapaleniu opon 
mózgowo - rdzeniowych nosaciźnie (przy cholerze, du­
rzę plamistym i powrotnym badania te są obowiązko­
we). oraz celem ustalenia źródła zakażenia przesilać od­
powiedni materiał (krew. kat. urynę, wodę do picia) do 

iństwawęgo zakładu higjeny.
Odnośne zarządzenie zostało wydane przez depar­

tament służby zdrowia przy M S. W. 1 przestane wo­
jewodom do wykonania.

©zymnnle  nolMh do śaf odczenln a  sodzie
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zwTÓciło się do 

Ministerstwa Sprawiedliwości ze skargą że sądy pokoju 
w okręgach sądów apelacyjnych w Warszawie, w Lu­
blinie i Wilnie, bardzo często wzywała do rozpraw kar­
nych wszystkich funkcjonari uszów policji, mających 
choćby najluźniejsza styczność ze sprawą, co odrywa ich 
od zwykłych czynności

Naskutek powyższego p. Minister Sprawiedliwości 
polecił prezesom sądów apelacyjnych, by wydali nie­
zwłocznie zarządzenia sędziom pokoiu wzywania, z po­
śród funkcionarjuszów policji tylko tych świadków,któ­
rych zeznania mogą mieć dla sprawy istotne znaczenie.

Ż ycie akadem ickie .

O pracę dla studentek
..Razem młodzi przyjaciele!“. W gromadzie tkwi 

siła niezwalczona, zdolna pokonać wszlekie trudności —  
oto hasła któremi kieruje sie brać akademicka. Ciężkie 
warunki materialne łącza akademika w gruv . kola, w 
których wre zacięta walka o pokonanie trudności pię­
trzących się nawet przy zdobyciu nader skromnego bytu.

Jedną z najbardziej znanych organizacyj na tere­
nie życia akademickiego jest Organizacja Studentek. Po­
siada ona swe własne ognisko, gdzie mieszka około 60 
studentek Pozatem organizacja utwoizyła swą własną 
kuchnię, gdzie wydaje około 100 obiadów dziennie. Obiad 
kosztuie 90 gr. Cele organizacja sa dwojakie, a więc 
pierwszy, to samopomoc w udzielaniu pożyczek umiesz­
czanie niezamożnych studentek w Ognisku i wyszuki­
wanie In) odpowiedniei pracy Sekcja pośrednictwa pra­
cy Utworzyła się niedawno, na czele jei stoi p. Miecz­
kowska. Celem sekch’ fest szukanie posad, któreby umo­
żliwiły studia - niezamożnym studentkom. Organizacja 
robi co może lecz bez pomocy starszo społeczeń­
stwa trudno  Jej. będzie wywiązać sie z zadania. Starsze 
snołeczeństwó po\vinno wniknąć w niedolę życia ubogich 
studentek — zgłaszać Posady czy zajęcia, a więc ko- 
renetycie, kohdye’e na wieś biurowe prace itp. Dobra 
wola może tu wiele /działać

Drugim celem organizacji, tęst praca snołeczna na 
terenie Związku Młodych- Polek., ..Przewodnicząca sek- 
cli SDołebznei iesf p. Onsieniecka która fest zarazem  
przewodniczącą okręgu Związku Mlodvch 'Polek. Stu­
dentki pracu’a nie tylko nad soha. lecz i nad swęmi sio­
strami z szerokich warstw społecznych. Powinniśmy to 
zrftzunreć I ocenić staralac sie pomóc organizacji stud 
w w*ke o byt dla każde? niezamożnej studentki, (sk)
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Przemówienie 
p. ministra komunikacji 

przez radio
N ajw ażn ie jsze ustępy z przem ów ien ia p . 

M inistra poda  jem y pon iżej. (R ed .).
„Z is to ty rzeczy najlepszem  odzw ierc ied le­

n iem  tego , co zosta ło zrob ione, będą cyfry i li­
czby . Jedne z n ich w skażą nam , jak po tęgo ­
w ała się praca przew ozow a ko le i, inne zesta­
w ien ia liczbow e odnoszą się do w kładów  i in - 
w estycy j, m ających na celu uspraw n .en ie prze­
wozu. T e w kłady na inw estycje, czyli now e  
urządzen iia i u lepszen ia urządzeń starych , m o ­
gą być w ykonyw ane ty lko dzięk i dochodow o ­
śc i ko le i, rozw ija jącej się od drug ie j po łow y  
1926 r. w tem pie bardzo szybkiem . Jeżeli bo ­
wiem w olna go tów ka P K P . złożona w  bankach  
i stanow iąca rezerw ę w ynosiła na dcicń 1 czer­
w ca 1926 r. zaledw ie 3 ,400 ,000 , to już w e w rze­
śn iu 1927 r. dob iega se tk i m ilionów , i na tym  
poziom ie u trzym uje się pom im o, że z nadw yżk i 
dochodów czyn ione by ły i sa sta le , w ydatk i  
nadzw yczajne na ow e w spom niane pT zezem nie  
urządzen ia. R ozw ój w ydatków inw estycy j­
nych , albo rozw ój budżetu nadzw yczajnego  
w zrasta następu jąco : w  1926 r. w ydano O koło  
60  m iljonów , w  r. 1927 na 28 rok oko ło 140 m i- 
Ijonów ; gdy na zb liża jący się rok budżetow y  
zosta ła zapro jek tow ana kw ota 229 m ilionów , 
zgóry m ożna pow iedzieć , że dochody ko le i po ­
zw olą na w ydan ie w iększej jeszcze sum y. O w e  
229 m ilionów  w ydatków  nadzw yczajnych obej­
m ują przedew szystk iem  53 m iliony na budow ę  
now ych lin lj, 6 m ilionów na budow ę boczn ic , 
oko ło 37 m ilionów na budow ę i przebudow ę  
is tn ie jących w ęzłów , stacy j i lin lj. P rzebudow a  
grun tow na to rów  poch łon ie zgórą 22 m iliony . 
Na budowę gmachów ! budynków stacy jnych  

przeznacza się kw otę 18 m il  jonów , w  czem  
przew idziany jest rów nież budynek m ieszkalny  
d la przeszło 700 rodzin pracow ników ko le jo ­
w ych , k tó ry m ieścić się będzie w  30 ha parku  

z w szelk iem i rw w oczesnenil w ygodam i.
Omach taki stanąć ma w Chełmie.
W  w arszta tach ko le jow ych bardzo  duża I-  

cżba pracow ników zatrudn iona jest przez cały  
rok napraw a taboru ko le jow ego . P ociąga to  
oczyw iście za sobą ko losalne koszta paruset  
m il  jonów , jednakże zastosow an ie najnow szych  
urządzeń znaczn ie koszta te obn iża .

Jak w ielką m achiną jest przedsięb io rstw o  
P. K. P. z 17 .000 k ilom etrów to rów  g łów nych , 
160 ,000 pracow ników , 5000 lokom otyw itd . w  
b iegu na to rach —  św iadczy to , że ko le je sta ­
nowią 5 proc, całego m ajątku narodow ego , co  
w szacunku obecnym w ynosi oko ło 8 m iliar­
dów zło tych . R ozum ie się , że gospodarow an ie  
i rozbudow a tak w ielik iogo przedsięb io rstw a  
w ym aga n ie ty lko ko iosalnvch nak ładów p ie ­
n iężnych , ale rów nież i bardzo dużo czasu . T o  
też p lany rozbudow y ko le jn ic tw a w  P olsce , 
oparte zw łaszcza na sam ow ystarczalności ko ­
le i, na dochodach w łasnych m uszą być rozło ­
żone na la ta i m uszą zachow ać um iar ew olu ­

cy jny 44 .
N astępn ie p . m inister, przy taczając cyfry  

i daty , w ykazu je stały  w zrost ruchu tow arow e­
go I osobow ego na ko le jach po lsk ich . C yfry te  
m ów ią, że produkcja przem ysłow a w  kraju pod ­
nosi się w ciąż , że życie gospodarcze odnalazło  

drog i sw ego rozw oju w  pom yślnej kon iunk tu ­

rze ogó lnej.
„Jeżeli przew ozy ko lejow e sa w ternem  od ­

b ic iem tę tna życia gospodarczego, to n iew ąt­
p liw ie jest także oddzia ływ an ie odw ro tne . P o ­
w odzen ia finansow e ko le i sta je sie d la przem y ­
słu . a w  szczegó lności przem ysłu ciężk iego im ­
pu lsem , bodźcem do rozw oju .

A w okresie w ojny w spółczesnej, ko le je są  
w praw dzie narzędziem  pom ocniczem , ale prze ­
cież n ieodzow nem . A przy dużej sp raw ności 
anaratu przew ozow ego jakże n iesłychan ie sku- 

tecznem .
M ożna śm iało pow iedzieć , że sp raw ność  

przew ozow a, ich dochodow ość i rozbudow a ko ­
le i —  to w ykładn ia po tęgi P aństw a.

„M yliłby się ten . k toby sądził, że pom im o  
w ielkość: przedsięb io rstw a krajow ego , zakres  
jego dzia łan ia bądź co bądź jest ogran iczony . 
P rzew ozy , 'a w ięc kom unikacja , obrona pań ­
stw a, zam ów ien ia d la przem ysłu , o to pozom  e  
w szystko . A le ty lko pozorn ie . B oć. że w spom ­
nę ty lko oddzia ływ an i przy pom ocy ta ryf na  
poszczegó lne gałęzie nrcdukcjl że w ym ien ię  ko ­

le jow e um ow y m iędzynarodow e, stanow iące  
w ażne uzupełn ien ie trak ta tów handlow ych , po ­
litykę kredytow ania przew ozów , naw et w nlyw  
na b ilans p ła tn iczy , a jak u nas w rływ  dodatn i, 
P ow iem sa ldo czynne za rok kalendarzow y  
1927 w vnosi oko ło 14 m ilionów  do i., gdy w ro ­
ku 1925 w płvw z tego źród ’a n ie sięgał naw et 
8  .m iljonów  do i. O to z in ic jatyw y i za p ieniądze  
M inisterstw a K om unikacji budu je sie bu lw ar 
ladm orsk i od W ielk ie j W si, przez H a ’erow o  
Rozewie do Jastrzęb ie j O dry , bu lw ar z szosą  
n iepy lącą , ze stałym  w idok iem  na pełne m orze, 
k tó ry uprzystępn i ten jedyny sk raw ek w ysok ie ' 

W lkp . Izby R oln iczei pod przew odn ictw em p . 
P rezyden ta S zu lczew sk iego zebran ie Z arządu  

W lkp . T ow . H odow ców  B ydła N izinnego .

N a zebran iu te rn zapad ły następu jące  

uchw ały:

1) B uhaje w olno licencjcn w ać ty lko w ów ­
czas. o ile pochodzą po rodzicach zap isanych  
do g łów nych ksiąg rodow ych i k tó rych m atk i 

w ykazały conajm niej 3200 kg . m leka nrzy  
3 ,15% = = 1C 0.8 kg . tłu szczu. D la buhai od  

krów  po p ierw szem  cie lęciu najw yższa w ym a ­
gana m leczność w inna w ynosić 30% m niej od  
w ytycznej, po drug iem cie lęciu 15% m niej.

2) N ow e obory w olno zap isyw ać do ksiąg  

rodow odow ych ty lko w ów czas, o ile przynaj­
m niej 75% całego pog łow ia starszego , (k rów  

i ja łow ic cie lnych) nadaje się do licencji t o ile  
m leczność tychże obór w ynosi najm niej 3200  

kg . przy 3 ,15%  = = 1003 kg . tłu szczu .

3)  P ocząw szy od 1929 będą z ksiąg rodo ­
w odow ych z T ow arzystw a w ykreślane te kro ­
w y, k tó re po dw uletn ie j kon tro li w ykazały  
m niejszą w ydajność n iż 3200 kg . o 3 ,15% =  

100 ,8 kg . tłu szczu .

Międzynarodowy kartel stalowy
W  dn iu 7 m arca w  P aryżu odbędzie się ze ­

bran ie delegatów M iędzynarodow ego K arte lu  
S talow ej na k tó re zosta li zaproszen i przed ­
staw icie le po lsk iego przem ysłu sta low ego . P o ­
d ług in fo rm a-cy j p ism zagran icznych z w e ­
w nętrznych sp raw  kartelow ych w ejdą na po ­
rządek dzienny przedew szystk iem  kw estie pod ­

w yższen ia kon tyngen tów , do tychczas obow ią­
zu jących . N apew no te sp raw y podn iosą dele ­

gaci państw nad idunajsk ich , k tó rych kon tyn ­
gen t wynosi 2 ,14 m il. tonn roczn ie . N a kon ­
ferencji przedstaw icieli przem ysłu stalow ego  
tych państw w W iedn iu postanow iono żądać  

zw iększen ia kon tyngen tu o 10 proc. R ów nież  
C zechosłow acja chce zażądać zam iłow an ia  
op ła t za w vdanv nad lkontyngen t za osta tn i 
kw artał. D alej N iem cy w ystąpią praw dopodo ­
bnie o rewizję swego kontyngentu, gdyż 
wzmogło się u nich ^potrzebowanie rynku 
wewnętrznego, a stosunkowo niski jest Ich 

udział w eksporcie.

Wiadomości urzędowe
ZMIANY W BILANSIE BANKU POLSKIEGO.

Bilans Banku Polskiego na 10 bm. wykazu­
je następu jące zm iany w m il  jonach zło tych : 
kruszec 529 ,2 , w alu ty , dew izy , należności za ­
graniczne, zaliczone do pokrycia 639 ,5 , co czy ­
n i razem  1168 ,7 , t. j. w ięcej o 2 ,8 ; w alu ty i de ­
w izy , n ie zaliczone do pokrycia , w zrosły o 6 ,4  
do 206 ,7 ; ob ieg b iletów  bankow ych 988 , na ­
tychm iast p ła tne zobow iązan ia 696 .7 , razem  
1684 ,7 , t. j. w zrost o 44 ,2 , portfe l w ekslow y  
zw iększy ł się o 83 (469); pożyczk i, zabezp ie ­
czone pap ieram i, w zrosły o 1 ,9 do 43 ,4 ; m onety  
sreb rne i b ilon przy jęte do zapasów  banku , 
w zrosły o 1 ,9 do 18 ,8 . P ozatem w iększych  

zm ian n iem a.

WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH.

W pływ  z dan in  'pub licznych i m onopo lów  za  
p ierw szą dekadę lu tego r. 1928 w yniosły ogó ­
łem  67 m ilionów  zł, to  jest o  24 m ilionów  w ięcej 
n iż za p ierw sza dekadę lu tego 1927 r. W  tym  
w pływ y z dan in pub licz irvxh dały 46 m ilionów  

zł w obec 25 m ilionów zł, w płvw y zaś z m ono ­
po lów  21 m li  jonów  zł w obec 18 m ilionów  zł za  
p ierw szą dekadę lu tego r. 1927 . D aniny pub li­
czne dały przeto za p ierw szą dekadę lu tego  
r. 1928 o 21 m ilionów zł w ięcej, m onopo le zaś  
o 3 m ilionów  zł w ięcej n iż za p ierw szą dekadę  

lu tego r. 1927 .

RotaicłWO
. KOMUNIKAT.

Walne zebranie Wielkopolskiego Towarzystwa 

Hodowców Bydła czarno-białego nizinnego 

odbędzie się w środę dn ia 29 lu tego o godz. 
11-te j na sa li posiedzeń W lkn . Izby R oln iczej  

z następu jącym  porządk iem  obrad :

4) S praw ozdan ie z dzia ła lności T ow arzy ­
stw a (ref. p . D r. K onopińsk i). 2) S praw ozdan ie 
z akcji przeciw gruźliczej (ref. p . D r. Z eńczak). 

3) S praw ozdan ie kasow e. 4) U dzielen ie abso ­
lu torium  Z arządow i. 5) W olne w niosk i.

Wielkopolska Izba Rolnicza.

as 

go brzegu przy m orzu o tw arłem d la tu rystyk i I w ow ych . P rzygo tow ane do jesiennego _sadze- 
i osadnic tw a le tn iskow ego . P ragnę nadać te - i n ia w tym  roku sadzonki w ystarcza na 70 k lin , 

m u bu lw arow i w ygląd europejsk i, jak iego nad  
B ałtyk iem  n igdzie n ie spo tykam y. P ołow a sze ­
rokości jezdni będzie oddana do uży tku pub li­
cznego już z w iosna 29 r. a całość zostan ie w y ­
kończoną w  końcu 1930 r. A o to dziedzina zno ­
w u o zupełn ie innym charak te’ze .

R ozpoczynam y tw orzen ie zasłon od śn ie ­

gów  przy to rach ko le jow ych ze szpalerów  m or-

odbędzie się w środę, dn ia 21 m arca b . r.
5) P ocząw szy od następnej aukcji byd ła  

rozp łodow ego będzie się przeprow adzało pre ­
m iow anie buhai, przysłanych na aukcję . N a ­
grody będą udzielane w fo rm ie m edali W lkp . 
Izby R oln iczej na podstaw ie orzeczen ia kom isji 

prem iu jącej.
6)  Jako sk ładkę roczną od sz tuk i zap isanej  

do ksiąg rodow ych usta lono 5 zło tych .
7) W alne Z ebran ie W lkp . T w a H odow ców  

odbędzie się dn ia 29 bm . w P oznan iu na sa li 

W iko . Izby R oln iczej.
Ż e sp raw ozdan ia z dzia ła lności T ow arzy ­

stw a w vnika. że liczba członków  T ow arzystw a  
w ynosiła dn ia 31 . 12 . 27 r. 206 (12 w ystąp iło  
w zględn ie w ykluczono z T ow arzystw a, 12  
przystąp iło ). W  tym że dn iu by ło zap isanych  
w  ks ’ ?gach rodow odow ych 329 buhai i 6200  

krów razem  6529 sz tuk byd ła .
L icency j przeprow adzono w  roku sp raw o ­

zda;’ ozym  219 . P rzetargów  byd ła odby ło się 3 .
M ajątek T ow arzystw a w ynosił dn ia 31 . 12 . 

1927 r. 29 .956 ,37 zł w  go tów ce, w n ieściągn ię­

tych należy tościach 12 ,276 .77 zło tych .
Doc. Dr. T. Konopiński.

N ajw ażn ie jszą jednak sp raw ą będzie pra ­
w do, od  obn ie przystąp ien ie P olsk i do tego kar­
te lu . R óżn ica pom iędzy propozycją po lską a  

ofert'* kartelu jest duża. P olska żąda przyzna ­
n ia 533 ,0 00 tonn roczn ie kon tyngen tu w yw ozo ­
w ego i w ykluczen ia naszego rynku w ew nętrz ­
nego . k tó ry dziś jest jeszcze m ało po jem ny z  
rachunków  kartelow ych . W  tych 500 ,0 00 tonn  
m a się m ieścić 250 ,000 tonn ew en tualnego w y ­
w ozu do N iem iec po zaw arciu trak ta tu hand lo ­

w ego . T ym czasem  zarząd karte lu proponuje  
P olsce 300 ,000 tonn w ^w cozow ego kon tyngen ­

tu , k tó ry m a jeszcze u legać redukcji, w rr :a-ę  
w zrostu po jem ności rynku w ew nętrznego o 50  
proc, w zrostu . N iem cy do tychczas ofiarow ują  
P olsce zam iast 250 .000 tonn ty lko roczn ie  
20 ,000 tonn . O  rynk i zby tu zagran icznego m a  
się P olska uk ładać oddzie ln ie z N iem cam i I 
państwami naddunajsk lem i. Jak w idzim y , ró ­
żnice w pog lądach są jeszcze duże do w yró ­

w nania . W*

ZBIORY ZIEMNIAKÓW W POLSCE 

W R. 1927.
P odług danych statystycznych osta teczne  

ob liczen ia przestrzen i obsadzonej ziem niakam i  
i p lonów  tychże z r. 1927 w  porów nan iu do la t

uprzedn ich przedstaw ia się w siposób następu ­

jący :
Przestrzeń Zb:orv ziem- Plon z 1
obsadzona traków hektara

w hektar. w ICO» q w q

1927 rok  2 .406 .2 00  317 .581  132
1926 rok  2 .361 .000  248 .186  105
1925 rok  2 .359 .0 00  291 .061  123
1924 rok  2 .331 .000  268 .696  115

Jak w idzim y, przestrzeń obsadzona ziem -
n iakam i, sta le w zrasta, lecz p lon z 1 hek tara  

jest n ie rów nom ierny , gdyż zależy od w arun ­
ków atm osferycznych i stosow an ia naw ozów .

P oniżej przy taczam y tab liczkę zb io rów  
poszczegó lnych  w ojew ództw , z k tó re j w idzim y , 
że w w ojew ództw ie poznańsk iem m am y naj­
w iększą bezw zg lędn ie i stosunkow o przestrzeń  
upraw ioną pod ziem niak i i najw yższy p lon z 1 
ha. R ów nież dość w ysok ie p lony z 1 ha.w yka ­
zu ją w ojew ództw a: lubelsk ie, ta rnopo lsK ie , k ie ­

leck ie i w arszaw sk ie.
P rzestrzeń obsadzona w 1000 ha: P oznań  

283 ,3 (283 ,4 ), W arszaw a 276 ,4 (257 ,1 ), K ielce  
228 ,2 (226 ,2 ), L ublin 221 .5 (219 .7 ), Ł ódź 209 ,8  
(210 ,2 ). L w ów 179 ,4 (177 .2), K raków 158 ,8  
(155 ,2 ), B iałystok 151 .2 (148 .5 ). T arnopo l 135 .4  
(130 ,9). P om orze 128 .7 (127 .8 ), S tan isław ów  

97 .4 (94 ,8 ), W ilno 96 .1 (94 ,4 ). W ołyń 76 .2 (75 ,4 ), 
P olesie 63 ,1 (61 ,1 ), N ow ogródek 57 ,4 (56 ,0 ). 

Ś ląsk 43 ,3 (43 ,1 ).

Z bio ry z 1000 q : P oznań 43 .810 (32 .466). 

W arszaw a 38 ,438 (22 ,335), K ielce 32 .451  
(23 ,060). L ublin 33 .251 (27 .156), Ł ódź 27 .063  

. (21 .787), L w ów  21 .009 (17 ,607). K raków 18 ,283  
(12 .594), B ’a ’vstok 19 .663 (16 .147). T arnopo l 
20 ,204 (16 .803). P om orze 16 .892 (14 .822), S tan i­
sław ów 12 .286 (11 .348). W ilno 8 ,2°0 (10 ,069). 
W ołyń 8 ,972 (7 .żr8). P o ’es :e 5 .549 (5 .142), N o ­
w ogródek 5 .621 (6 .164). Ś ląsk 5 .709 (3 ,688).

P lon z 1 ba w o : P oznań 155 (115), W ar­
szaw a 139 (87 ) . K ielce 142 (102). L ublin 150  
(124). Ł ódź 129 (104). L w ów 117 (99 ). K raków  
115 (81 ), B iałystok 120 (109). T arno-o l 140  
(128), P om orze 131 (116). S tan isław ów 126  
(120). W ilno  86 (107). W ohm  118 (101). P o ’es 'e  
88 (84 ). N ow ogródek 98 (110). Ś lą ck 134 (85 ).

d ługości. P rog , am w ielo le tn i m a nam przy ­
sporzyć tych szpalerów zgórą 2 ty siące k im . 
i stać się podstaw ą d la rozw oju jedw abn  ctw a  
kraju , d la za  stan ien ia im portu . P lany na da ­
leką netę , n iepraw daż, a jednak bez nod jęca  
zam ierzeń na dalsza m etę , bez konsekw entnego i parysk iego .. lem ns" n  e m oże uezve na po \; 
ich w ykonania , ale p lany n iem ają trw ałych  .1 dzen ie. gdvż w iększość robo tn ików n ie bed  

sukcesów .  tego podatku p łaciła . N.

dla solnlciwa

WAPNO NAWOZOWE
dostarcza korzystnie

* na dogodnych wa unkacb kredytowych 

Wapniarnia miasieczlio 
Spółka Akcyjna

Zarząd w Poznania, Sew. Mlelźyrtsklego 7. (Omach 
Banku Cukrownictwa). Tel. 41 66.

fabryka w Miaste zku n Notecią, pow. wyrzyski. 
Tel. Miasteczko ii.
Zamawiać można

albo wprost w Zarządzie w Poznaniu, albo w wszystk ch 
firmach rolniczo handlowych. *34 <

Przemyśl i Handel
ELEKTRYFIKACJA KRAJU.

W  M inisterstw ie S praw W ew nętrznych od ­
by ła się konferencja z udzia łem  w ładz rządo ­

w ych i sam orządow ych oraz delegatów w ięk ­
szych m iast na tem at działa lności elek trow ni 
kom unalnych , k tó re stanow ią w P olsce 60%  
ogó lnej ilo śc i elek trow ni. P oniew aż elektro ­
w niom  m iejsk im  przypadn ie pow ażna ro la przy  
przeprow adzeniu program u elek try fikacji kra ­
ju , przeto w yłon iono specjalną kom isję, k tó ra  
opracu je program w spółp racy sam orządów  
sp raw ie elek try fikacji.

RYNEK CHEMIKALJI.

N a rynku chem tkalji tendencja nfejedno lfh*  
C eny u trzym ują się naogó ł na poziom ie n ie ­
zm ien ionym . N otu ją za 100 kg . loco fab ryka  

bez opakow an ia w zło tych : aceton 420 , alkoho l 
m ety low y techn iczny 250 , am oniak sk ro tp lany i 
za 1 kg . 1 ,80 , azo tn iak m ielony za 1 kg . 1 .75 , 
granu low any za 1 kg . 1 ,95 , azo tan am onow y;  
z opakow an iem  103 ,6 0 , benzo l handlow y 90% — *  
91 , benzo l czysty 103 , b lsu lfa t 20 , ch lo rek cy iw  
ku 50 , ch lo rek w apna b ie lący 40 . ch lo rek w ap ­
n ia 20— 22 , ch lo ro fo rm czysty 700 , d la narkozy  

1 ,700 , feno l czysty 325 , fo rm alina 30%  —  22(X  
g liceryna farm aceu tyczna 450 , techn iczna 370 , 
karb id 58— 62 . karbo lineum  45 , k le j kostny 260 , 
k le j skórny 380 , krezole 135 , kw as azo tow y  
110 . kw as m rów kow y 150 zł w złocic , kw as  
siarkow y 6 .98 zł w zlocie, kw as so lny bez ar­
senu 10 . octow y techn iczny 100 . m ączka kostna  
odk le jona 30%  —  18 ,50 , nafta lin su row y praso ­
w y 34 .50 , czysty w  łu skach 66 , octan sodu 125 , 
octan o łow iu 235 , o le lna zw ierzęca desty lat 
300 , o le lna zw ierzęca sapon iflkat 290 , o leum  
20%  _  10 ,55 zł w zlocie , p irydyna czvsta za 1  
kg . 12 , sm oła 'p reparow ana 28 .50— 29 .75 , siar­
czan am onu 43 . siarczek sodu 55 zł w zlocie , 
soda am oniakalna 26 , kaustyczna 61 . só l g lau - 
berska kalcynow ana n lem lelona 16 , stearyna  
250 , strnerfosfat 16% —  12 ,96— 13 ,60 , T oluof  

czysty 103 . 

16% — 12,96—13,60, Toluo/

NOWA FUZJA W PRZEMYŚLE METALO­
WYM.

F uzja F itznera i G am pera z Z ielen lew - 
sk iem , o k tó re j m ów iono od d łuższego czasu , 
sta ła się w  tych dn iach fak tem dokonanym . W  

najb liższym num erze podam y szczegó ły .

^a^ranlca
ORGANIZACJA PRZEMYSŁOWCÓW  

GLOWYCH W ANGLJI.

W  środę odby ło się w  S hefie ld posiedzen ia  
kom ite tu trzech okręgów górn iczych (L anca ­
sh ire, D erbysh ire 1 N ottingham sh ire), k tó re  

przygo tow ało p lan kon tro li przem ysłu w ęglo ­
w ego . N a zebran iu te rn zdecydow aiK X Iż p lafl 
ten w ejdzie w  życie z dn iem 1 m arca b . r. W  
pow yższych trzech okręgach zostana zorgan i­
zow ane zw iązk i hand low e w ęglow e, k tó re bę­
dą rep rezen tow ane w stow arzyszen iu cen tra l-  
nem . S tow arzyszen ia L ancash ire I C hesh ire  
ośw iadczy ły go tow ość przystąp ien ia do tego  

p lanu : przyślą one przedstaw icie li na p ierw sze  
posiedzen ie kom ite tu egzekucy jnego , k tó re od ­

będzie się 21 lu tego br.

STRAJKI W KATALONJL

Z pow odu pociągn ięcia do podatku docho­
dow ego w H iszpan ii robo tn ików , zarab ia jących  
roczn ie now vżej 3250 pesetów nrzez rząd P ri­

m o de R iverv . zostało w B arcelon ie w yw ołane  
silne poruszen ie um ysłów w sferze robo tn iczej.  
P osłano dw ie kom isje do rządu m adryck iego  
w celu w yjaśn ien ia tego stanu rzeczy , a nastę ­
p ie przystąp iła cześć robo tn ików do stra jku  

w łoskiego .

R ząd h iszpańsk i n ie m a zam iaru ustępo ­
w ać. Jest rzeczą charak terystyczną, że prze- 
w ódcy robo tników w e w szystk ich państw ach , 

są zw olenn ikam i podatku dochodow ego ; lecz  
z chw ilą, k iedy ten slusznv podatek dochodow y  
w ybada p łacić lep ie j zarab ia jącej rzeszy robo t­
n iczej. w łaśn ie w szeregach robo tn iczych po- 
w staje zaraz opozycja przeciw ko p łacen iu tego  
podatku .

O bjaw ten m iał m iejsc w A nglji, P olsce  
i innych krajach . Jest to sku tek dem agog icz­
nej po l ’t'k i nrzew ódców socjalistycznych , k tó ­
rzy rrzv sw e  i ag ita ji na rzecz podatku docho  
dow e^o , da  ja do zrozum ien ia , że ty lko w łaśc  
w ie kan ita liś.c i są obow iązan i takow y podab  
on łacać. S tra jk ten . zdanem koresponder 
"■arysk iego ..T em os“ n :e m oże liczyć na pou

t
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Dyplomntęczny spu o illB
Odtwarzający tragedię miss Edith Cave!.

Nier ., którzy sami nietylko tolerują ale pc;/e. .;ją 
u siebie „J rdzo chętnie łilmy o tendenej aniypoisiatj, 
niezmierna okazuia drażliwość na wystawianie na ekra­
nie wspomn.eń i tematów dla nich niemiłych. Ostatnio 
ambasada niemiecka w Londynie zwróciła się do Foreign 
Office z protestem przeciwko zapowiedzianemu na naj­
bliższe dni wystawieniu filmu angielskiego p. t „Świt“. 
Tematem filmu tego iest odtworzenie tragicznych losów 
miss Edith Save! angielskiej pielęgniarki, rozstrzelanej 
przez Niemców w pobliżu Biukseli o świcie 11-go paź­
dzierniku 1915 r. za organizowanie pcmocy żołnierzom 
angielskim i francuskim, rozproszonym lub zbiegłym z 
niewoli wojennej, a nadto za ułatwianie im ucieczki do 
Hoiandji. Tym który wydał ja władzom niemieckim, 
byt renegat francuski niejaki Quen, który sam w tym ce­
lu udawał uciekiniera i w ten sposób poznał jej tajem­
nicę. Na podstawie jego zeznania Okupacyjny Trybunał 
Wojskowy niemiecki skaza! miss Cavel na śmierć. Film, 
oparty na dramatycznym tym epizodzie, wywierać ma 
podobno olbrzymie wrażenie, zwłaszcza, że role głównej 
bohaterki odtwarza znana z talentu i urody gwiazda fil­
mowa angielska Sybil Thorndike.

Pisma londyńskie, których sprawozdawcy filmowi 
m ie li możność oglądania obrazu podczas pokazu próbne­
go specjalnie dla prasy, wyrażają się o nim z wielkim 
zachwytem. Przerażona tem ambasada niemiecka uwa­
żała za stosowne poczynić odpowiednie kroki celem uda­
re m n ie n ia publicznego produkowania rzeczonego obrazu. 

N a  protest, wystosowany przez rząd niemiecki do brytyj­
s k ie g o minisferjum spraw zagranicznych i motywowany 
„koniecznością unikania wszystkiego co wskrzeszać mo­
ż e bolesne wspomnienia i rozgoryczać wzajemne stosunki 
międzynarodowe', odpowiedziało Foreign Office, że nie 

Is tn ie je  w państwie wielkobrytyjskiem prawo pozwalające 
n a jakiekolwiek ograniczenia cenzuralne, dotyczące poli­
ty c z n e j strony filmów. Jedyna cenzura, jaka obowiązuje 
w tym względzie zależna jest od ministerjum spraw we­
wnętrznych i dotyczy wyłącznie strony moralnej obra­
z ó w . Odnośne biuro cenzury pracuje pod przewodnictwem 
d z ie k a n a Iz b y Gmin, T P. 0‘Connora, nie zostało ono 
wszakże jeszcze powołane do wydania swojej opinji o 
filmie ,świt“. Stronnictwo liberalne, oraz laburzyści 

'przewidują, że film zostanie zakazany. Niezależnie od o- 
ttatecznego wyniku togo sporu niemiecko - angielskiego 
'reżyser „Świtu4*, słynny Wilcox, skreślił., dla dogodzenia 
i Niemcom, scene rozstrzelania, zrekonstruowaną podobno 
wedle danych laknajautentycznieiszych pochodzących ze 
źródeł niemieckich a nadto, na podstawie opowiadań 
pewnego żołnierza belgijskiego, któremu wszystkie de­
tale stracenia opowiedział niemiecki pastor wojskowy 
protestancki, zmuszony do asystowania miss Cavel do 
samego końca. Wbrew późniejszym protestom niemiec- 

jkim, jakoby miss Cavel w chwili stracenia była zemdlo­
n a , wiarogodnl świadkowie stwierdzają, że ofiara teroru 
niemieckiego zachowała sie do ostatniego momentu iak 
bohaterka i że umarła, wołając: „Jestem szczęśliwa, że 
d a n o m i u m rz e ć z a O jc z y z n ę ** !

Rząd niemiecki protestuje także przeciwko pewnej 
•cenie epizodyczne! dotyczącej zachowania się guberna­
to ra niemieckiego w Belgii, generała von Bissinga. który 
znajdował sie w teatrze, gdzie podziwiał p^nisv iakie;ś 
tancerki, kiedy feden z dyplomatów niemieckich zbliżył 
s ie do niego, zwracajac mu uwagę na konieczność zawie­
szeni egzekucii miss Cavel, bowiem akt taki oburzyłby 
na Niemców cały świat. Von Bissing szorstko odmówił 
cofnięcia wydanego w y ro k u , n a k a z u ją c  w y k o n a n ie g o  n a ­

zajutrz o świcie.

Najszczytniejszym momentem filmu s ą słowa wy­
rzeczone przez miss Cavel do kapelana brytyjskiego na 
chwile przed egzekucła: ..Umieram bez nienawiści do lu­
dzi i goryczy przeciwko komukolwiek**!

Oto prawdziwy duch, lakim owiany lest cały film 
co nie wystarcza iednak Niemcom, którym zdale się. że 
strusie ’’cwanie głowy w piasek każę światu całemu za­
pomnieć o wszystkich, dokonanych przez nich zbrod­
niach...

Ciekawe, jak się wobec Ich protestu z a c h o w a lo n ­

dyńska komisia cenzurującą filmy

D u u tv s W n ti ro tz n 'e n n a ro d z in W  rg ilju s z a

M e d io la n  z a c z y n a  ju ż  te ra z  c z y n ić  p rz y g o to w a ­

n ia . a b y  n a le ż y c ie  u c z c ić  p rz y p a d a ją c a z a  d w a  la ta  

d w iitrs fe c z n a  ro c z n ic e  u ro d z in  a u to ra  E n e id y , G e o r-  

E ik  i B u k o lik U ro d z o n y  w  7 0 -y m  ro k u  p rz e d  C h ry ­

s tu se m  w  o k o lic y  M a n tu i. n a js ły n n ie js z y  z p o e tó w  

ła c iń s k ic h . W irg il iu sz , n a le ż y , ja k o g e n ju s z . d o  c a ­

łe g o  ś w ia ta , a le z ie m ia L o m b a rd z k a  s o e c ia ln e  ro ś c i  

s o b ie  d o  n ie v o  p ra w a , ja k o  d o  ro d a k a  i d la te g o  In s ty ­

tut L n m b a rd z k i S z tu k  i N a u k  u fa ł w  s w o ie  rę c e  s p o ­

sób u c z c z e n ia  n ie z w y k łe g o  ju b ile u sz u . G łó w n e  u ro ­

c z y s to śc i o d b ę d ą s ię w  p a ź d z ie rn ik u 1 9 3 0 ro k u , z e  

względu w s z a k ż e  n a ro d z a i o b c h o d u  p rz y g o to w a n ia  

c z y n io n e  p rz e z  In s ty tu t iu ż  s a  w  b ie ? u . P la n  z o s ta v  

ju ż c a łk o w ic ie n a k re ś ło n y . S p o rz ą d z o n ą z o s ta n ie  

fo to ty p lc z n a e d y c ia . .W ire r i l iu s z a * * P e tra rk i, d z ie ła  

z a c h o w a n e g o  w  s ły n n e j b ib lio te c e . .A m b ro s ia n a * * .

„Prasa - Świata
H a s łe m  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta n y  p ra sy  w  K o fo n jj .

H a s ło : „ P ra sa  —  o k o  ś w ia ta * * -  to  h a s^ o  m ię ­

d z y n a ro d o w e j, n a w ie lk a s k a lę z a k ro jo n e j re w ji  

„ s ió d m e g o  m o c a rs tw a 1 ', k tó ra m a s ię o d b y ć w  K o -  

lo n ji z o k a z ji m ię d z y n a ro d o w e g o  z ja z d u d z ie n n ik a r­

s k ie g o .

W e w s z y s tk ic h k ra ja c h  s z y k u je s ię p ra sa p rz y  

c z y n n e m  p o p a rc iu  c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h  d o  te j re -  

w ji. P ra sa  A n g lji p o d  p ro te k to ra te m  rz ą d u  o rg a n i­

z u je s w ó j p o k a z p rz e z Z w ią z e k w y d a w c ó w  g a ź e t  

i c z a s o p ism  p rz y u d z ia le p rz e m y s łu , z w ią z a n e g o z  

p ro d u k c ją d ru k a rs k o -w y d a w n ic z ą m e tro p o li i o ra z  

l ic z n y c h  p ro w in c y j i k o lo n ij .

W  in n y c h  p a ń s tw a c h  e u ro p e js k ic h , k tó re  z g ło s i­

ły  s ję iu ż  n a  s k u te k  z a p ro sz e n ia d y re k c ji w y s ta w y ,  

p rz y g o to w a n ia d o  w y s tą p ie ń  ic h  p ra sy  s ą  ju ż  p o s u ­

n ię te  b a rd z o  d a le k o . P o k a z  p ra s y  f ra n c u sk ie j z a jm ie  

te re n  o b s z a ru  o k . 1 1 0 0  m  k w ., p o k a z  s o w ie c k i p rz e ­

s z ło  1 0 0 0  m  k w „  a n g ie ls k i p rz e s z ło 1 2 0 0  m  k w .

M n ie jsz e  p a ń s tw a  o c z y w iś c ie  m a ją  m n ie js z e  te ­

re n y . W s z y s tk ie  p a ń s tw a p o m ie s z c z ą s w e p o k a z y  

w  o lb rz y m ie j h a li n a ro d ó w . T a m  te ż  u lo k u je  s ię  p o ­

k a z  p ra sy  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i P ó łn o c ­

n e j n a  te re n ie , n ie u s tę p u ją c y m  s w ą  w ie lk o ś c ią , te re ­

n o w i, z a ję te m u p rz e z p ra s ę W ie lk ie j B ry ta n ii i je j  

k o lo n ii. T a m  ró w n ie ż n a te re n ie n ie c o m n ie js z y m  

(o k . 7 0 0  m  k w .) ro z lo k u je  s ię p ra sa  e g z o ty c z n e j J a ­

p o n ii i C h in .

W y d a n ie  to  d o k o n a n e  b ę d z ie  p o d  k ie ru n k ie m  A m b ro -  

s ia n y i In s ty tu tu L o m b a rd z k ie g o z n a jśc iś le js z e m  

u w z g lę d n ie n ie m  w s k a z a ń  n a u k i i s z tu k i, a  n a d to  z a o ­

p a trz o n e  o b s z e rn y m  w s tę p e m , w  k tó ry m  s k re ś lo n a  

m a  b y ć  s z c z e g ó ło w a  h is to r ja  n ie ś m ie r te ln e g o  to m u .  

D o k o n a n ie  m o n u m e n ta ln e j p u b lik a c ji te j w  ta k  id e a l­

n e j fo rm ie u m o ż liw ia  s ły n n a  w ło s k a f irm a w y d a w ­

n ic z a  U lr io o  T o e p li . P o z a  w y d a w n ic tw e m  te m  p rz y ­

s tą p ił te ż In s ty tu t L o m b a rd z k i d o o p ra c o w a n ia  

d w ó c h  k o n k u rsó w , m a ją c y c h  n a  c e lu  p rz y c ią g n ię c ie  

u c z o n y c h i p o e tó w  d o u ro c z y s to ś c i W irg il ju s z o w - 

s k ic h . W y z n a c z o n e w ię c z o s ta ło p re m iu m  1 0 .0 0 0  

l i ró w  z a n a jle p s z e d z ie ło  o  p o e m a ta c h  W irg il iu s z a , 

o ra z s to s u n k u ic h d o p o e z ji g re c k ie j i fa e m sk ie j , 

b ą d ź p o d  w z g lę d e m  m a te r ji , z k tó re j p o e ta c z e rp a ł  

n a tc h n ie n ie , b ą d ź  w p ły w u ,  ja k i w y w a r ł n a  w ie k i n a ­

s tę p n e . D ru g i k o n k u rs w y z n a c z a p re m iu m  5 .0 0 0 -  

l i ro w e  z a  n a jle p sz e , p o d  w z g lę d e m  fo rm y  o p ra c o w a ­

n ia , d z ie ło , k re ś lą c e  ż y c io ry s n a jw ię k sz e g o  z  p o e tó w  

i c h a ra k te ry z u ją c e  je g o  z n a c z e n ie  w  h is to r i i k u ltu ry  

R z y m u . 

K o n k u rs n a p io s e rk c p  ;rg s k ą

W tych dniach odbyło się w Paryżu jury konkursu, 
ogłoszonego prztz Tow. im Leopolda Bcilan. na piosen­
k ę . Inicjatorowi i fundatorowi tego konkursu, organizo­
wanego corocznie od 4 lat. chodziło o wyróżnianie pio­
senek któreby były mile i łatwe, oraz odznaczały się 
m o ra ln a treścią. Ńa konkurs nadesłano w tym roku 300 
piosenek Zakwalifikowano do konkursu 90 piosenek. 
P ie rw s z e j nagrody nie przyznano nikomu, wielką drugą 
nagrodę przyznano pp. Loys Lobeque i E. Boneard za 
p io s e n k ę .Pelerin**. mniejszą nagrodę druga otrzymali p. 
Louis Tupet i Gaston Rambaud za piosenkę ,Le petit 
bonhomme**, trzecia nagrodę — Piere dAnjou i Guy d‘Ar- 
vor za piosenkę „Madelinette Sądowi konkursowemu 
przewodniczył Paul Segury Nagrodzone piosenki nada­

w a n e  b ę d ą  p rz e z  ra d jo . 

H e d ln a

D o n o s z ą z e Sztokholmu: Słynny badacz 1 p o d ró ż n ik , 
S v e n Hedin, wyruszył na wiosnę 1927 r. z chińskiego 
miasta Pao - Tou, w prowincji Chansi w celu przebycia 
na czele wielkie! ekspedycji naukowej, pusfynł środko­
wej Azji aż do miejscowości Urumczi w prowincji Hsin- 
Czian. położonej w odległości około 400 km. od granicz­
nego miasta Semipalatinsk. W skład ekspedycii wchodzili 
uczeni szwedzcy chińscy i niemieccy, oraz studenci 
wyższych uczelni, znaiduiacych sie na terenie ob etym 
przez eksnedvcję Ekspedycja posługiwała s!ę kilkuset 
wielbłądami. Deoesza otrzymana obecnie od Sven Hedi- 
na, donosi, że wszystkie oddziały ekspedycji przybyły 
cało do miasta Hani, położonego w odległości 600 km. od 
Urumczi. Powrót ekspedycji opóźniony został o 50 dni 
ze względu na olbrzymie trudności, jakie napotykano na 
drodze.

O d n a le z ie n ie  k s ię g o z b io ru  N e w to n a

Dzienniki angielskie donoszą, że w pewnym prywat­
nym domu odnaleziono znaczna część zbiorów bibliotecz­
nych słynnego fizyka i astronoma angie^kiego Newtona.

Powszechnie sadzono, że księgozbiór ten zaginął. Od­
nalezione zbiory obejmują 500—600 tomów.

P ra sa N ie m ie c w y stę p u je o s o b n o i d o w y s tą ­

p ie n ia  s w e g o  p rz y g o to w u je  s ię  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a ­

s u . O s o b n o  m a b y ć  z o b ^ M O w a n y  ro z w ó j p ia s y  o d  

n a jd a w n ie js z y c h  je j z a w ią z k ó w  a ż  p o  c h w ilę  b ie ż ą c ą .  

O s o b n o  m a  b y ć  p o k a z a n a  o rg a n iz a c ja  re d a k c ji a d m i­

n is tra c ji i te c h n ik i w y d a w n ic z o -d ru k a rsk ie j o rg a n ó w  

p ra so w y c h  z  u w z g lę d n ie n ie m  w s z e lk ic h  ś ro d k ó w  p o ­

m o c n ic z y c h  o ra z  s z tu k i ry s o w n ic z e j , fo to g ra f i i i re ­

p ro d u k c ji , ja k  ró w n ie ż ś ro d k ó w  ro z p o w s z e c h n ia n ia  

in fo rm a c ji (p o c z ta , te le g ra f , ra d jo ) , tu d z ie ż ro z p o ­

w s z e c h n ia n ia  w y d a w n ic tw  p ra s o w y c h  (k o le jn ic tw o ,  

a u to m o b iliz m , lo tn ic tw o ) .

O s o b n o  w re sz c ie  m a ją  b y ć  z o b ra z o w a n e  w  s w e j 

d z ia ła ln o śc i in s ty tu c je p ra so w e , p o m o c n ic z e , (a je n ­

c je  te le g ra fic z n e , fo to g ra f ic z n e  i t  p .) o ra z  o rg a n iz a ­

c je z a w o d o w e (z w ią z k i w y d a w c ó w  s y n d y k a ty , k a ­

s y  p o m o c y  d la  p ra c o w n ik ó w  p ra s y  i L  p .) .

Uczestnictwo Polski zdecydowane z a s a d n ic z o  w  

p a ź d z ie rn ik u  r . u b . p rz e z  d łu ż s z y  c z a s n ie  m o g ło  s ię  

s k ry s ta liz o w a ć , w o b e c b ra k u  fu n d u s z ó w . D o p ie ro  

w  o s ta tn ic h d n ia c h b . m . s p ra w a u z y s k a n ia fu n d u ­

s z ó w  n a c z ę ś c io w e  p o k ry c ie  k o s z tó w  u rz ą d z . p o k a z u  

p o ls k ie g o w e s z ła p o d o b ra d y c z y n n ik ó w  rz ą d ó w ,  

i z n a jd u je  s ię  n a  d o b re j d ro d z e .

O b e c n ie w  K o m is ji o rg a n iz a c y jn e j p o k a z u p o l­

s k ie g o n a „ P re s s ę * 4 o p ró c z d y re k to ra „ In fo rm a c ji  

p ra so w e j 4 4 je s t p re z e s z a rz ą d u w ie lk ie j s p ó ł­

d z ie ln i k o lp o r ta ż o w e j p ra s o w e j „ R u c h “ , p . T a d e u s z  

T c h o rz e w s k i.

Przegląd wydawnictw
--t i n  -w ir r -^ M T —  ■ i i i i. . . . . .. -  . . . . . .. —  m

D r. G u s ta w  B y c h o w s k i —  „ P s y c h o a n a liz a 4* . Psycho­
analiza, inaczej znana jako teorja Freuda, odgrywa dzi­
siaj olbrzymią rolę w życiu większości społeczeństw kul­
turalnych. Wpływa ona nietylko na lecznictwo — co by­
ło je? punktem wyjścia — ale i na najrozmaitsze inne 
dziedziny twórczości naukowej i artystycznej oraz prak­
tycznej.

W Polsce dotychczas jeszcze wiadomości o psycho­
analizie sa bardzo skąpe, często niedokładne, albo nawet 
zgoła błędne. Praca d-ra Bychowskiego stanowi pierw­
sze polskie przedstawienie całokształtu psychoanalizy i 
jako taka pisana jest nie do specjalisty a zwraca się do 
ogółu inteligencji. Obejmuje ona powstanie i rozwój 
psychoanalizy, jej podstawy, analizę błędów życia co­
dziennego marzeń sennych i cierpień nerwowych. Wska­
zuje na rozlegle iej zastosowania nietylko w lecznictwie 
ale i w szeregu innych przejawów życia kulturalnego i 
duchowego. Oświetla sferę seksualna — i toi zaburze­
nia — i psychologię miłości, przedstawia rozwój psychiki 
dziecięcej i charakteru, przez co ustala wytyczne dla pe­
dagoga. Ustanawia znaczenie psychoanalizy w dziejach 
myśli i kultury.

. Eksłihrysy Karola Hllłera** z wstępem Przeć ła­
wa Smolika. Pierwszy druk Tow. BibFofilów w Łodzi.

Odbito na papierze czerpanym egzempl. liczbowa­
nych 250. z czego 150 egz. przeznaczono do sprzedaży 
Ksiaźka zawiera 8 str. tekstu i 14 tablic z ekslibrysami. 
Cena zł 10,— .

A n n a P io ń s k te ro w a : . .U z d ro w ie n ie I o m ta d z a n łe k o - 
Hery**. Zarys przyrodoleczniczy. Cena zł 1-50. Higiena. 
Pielęgnowanie ciała 1 racjonalne o d ż y w ia n ie .

W ito ld M o s s a k o w s k i: „ O  n a jw ię k s z e j p ra w d z ie m a - 
te m a + y c z n e j" . z dodatkiem: Komentarz do broszurki „O 
największe! prawdzie matematycznej**. Cena zł 1 —• .

K a z im ie rz B a rto s z e w ic z — „ R a d z iw iłło w ie " . 'P o ­

czątek i dziele rodu. Typy i charaktery. Rycerze, po­
bożni, zdrajcy, dziwacy, oryginały. Kobiety Radziwiłło- 
wskle. Obrazy z życia domowego naszych .królewiąt*. 
Uoadek Nieświeża i lego odrodzenie. Warszawa — Kra­
ków. Księgarnia J. Czarneckiego. Str. 320. Cena egz. 

7 50 zł.
.N o w in S p o łe c z n o - L e k a rs k W . wydawanych na­

kładem Związku Lekarzy Zach. Polski, ukazał się ze­
szyt 4-tv i zawiera treść następującą:

Dr Brunon Nowakowski (Warszawa): .Tnstvtut prze­
dłużana życia** — Dr med M. Zwej^baum. bibliotekarz 
Tow. Lekarzy Warsz. (Warszawa): .Nieco o biedach 'e- 
zvkowych w pismach i dziejach lekarskich . — , P1” 
Roman Dutk’ewicz (Skałmierz) Kilka uwag do artykułu: 
,Z nowodu dwu odezw**. — Z życia organizacyj lekar- 
skich. _ jzbv Lekarskie. — Wiadomości drobne. — Wia­
domości osobiste.

W  „ T y g o d n ik u I lu s tro w a n y m ** nr. 6 Kamil Maćki e- 
wicz pomieścił dwa świetne rysunki, ilustrujące druko­
waną na łamach tego czasopisma powieść Wacława Sie­
roszewskiego .Pan Twardost Twardowski . Obficie ilu­
strowany ten zeszyt przynosi ponadto ciekawy opis Ma­
ri Dąbrowskiej podróży do Finlandii, Zofii Nałkowskiej 
.Romans hrabiny d*Agoult“, p. Cheynowski porusza pa­
lące zagadnienia studiów wyższych. A. Wysocki charak­
teryzuje ..Wspomnienia o Żeromskim i Kasprowiczu**. 
Wasilewskiego — ponadto zaś obszerny artykuł poświę­
cony został 6-tei rocznicy koronacji Ojca św., oraz szere­
gowi zjawisk na dobie.

K ą c ik  p ię k n e j P a n i

„CzypoMłunekjestztfrndti?”
C o m y ś lą o te m  p ię k n e p a n ie ?

P ię k n a P a n i w z ię ła d o rą c z k i p ió ro  i o d p i­

s a ła —  „ C z y  p o c a łu n e k  je s t z d ra d ą ? “

P is a ła rą c z k a P a n i, c o  m a b łę k itn e o c z y  

i b la d o  ró ż o w e  u s ta i te j c o  b la s k  o c z u  ry w a li­

z u je z b ły s k a m i z ie lo n y c h s z m a ra g d ó w , a. u s ta  

s ą  c z e rw ie ń s z e o d  k rw a w y c h  p ła tk ó w  ró ż y .

M a ła b ia ła rą c z k a p is a ła .. .

„ P o c a łu n e k je s t w te d y z d ia d ą , g d v p o m i­

m o !. tg o , ż e s ię k o c h a c z ło w ie k a n ie z m y s ła m i, 

le c z c a le m  je s te s tw e m , w id z ą c w  n im  u c ie le ś ­

n ie n ie s w y c h  m a rz e ń i n a ra z s p o tk a n e m u n a  

s w e j d ro d z e ż y c ia m ę ż c z y ź n ie , k tó ry p o c ią g a  

je d y n ie z m y s ły , d a je s ię u s ta ,d o  p o c a łu n k u ,  

w te d y  z d ra d z a  s ię s w ó j id e a ł , k tó re m u o d d a n a  

b y ła  c a ła d u s z a 4 4 . Ł

♦

„ P o c a łu n e k  je s t w y z n a n ie m  d u s z i ja k o  ta ­

k i n ig d y n ie m o ż e b y ć z d ra d ą , g d y ż  je s t je d y ­

n ie n a js u b te ln ie js z ą ro z m o w ą . W ie le m o ż n a  

p o w ie d z ie ć p rz e z  p o c a łu n e k 4 4 . . . . G . n .

* *
„ P o c a łu n e k je s t z d ra d ą , b o k o c h a ją c je d ­

n e g o  c z ło w ie k a n ie m o ż n a c a ło w a ć d ru g ie g o  

D la c z e g o ? P o c a łu n e k je s t k w ia te m w ie lk ie j 

w s z e c h w ła d n e j m iło ś c i , a k o c h a ć p ra w d z iw ie  

m o ż n a  ty lk o  ra z  w  ż y c iu  i c a ło w a ć  m o ż n a ty lk o  

je d n e g o  c z ło w ie k a . „ P o ln a  ró ż y c z k a 4 4 .
# ♦

♦

„ P o c a łu n e k —  z d ra d a . J e d n o m ile , d ru - ’ 

g ie  b rz y d k ie , a  k a ż d a  k o b ie ta  n ie  lu b i b rz y d k ic h  

rz e c z y , w ię c s ta ra  s ię , ż e b y  b y ło  ja k n a jw ię c e j  

m iły c h , a ja k n a jm n ie j b rz y d k ic h . W  ja k i s p o ­

s ó b  to  g o d z i, je s t je j. . . m iła  ta je m n ic ą 4 4 D -ic z r , 
. » *

*

„ P o c a łu n e k  —  m iło ś ć  —  s z c z ę śc ie  —  z d ra *  

d a  —  i ż y c ie  —  s ą  to  rz e c z y , k tó re  c z a s a m i s p la ­

ta ją s ię w  je d n o  w ie lk ie p rz e z n a c z e n ie . C z a sa *  

m i z n ó w ro z d ra b n ia ła s ię w  s z a rz y ź n ie ż y c ia  

c o d z ie n n e g o  .n a s z e re g  m a ły c h  p rz e ż y ć . P is a ć  

o  p o c a łu n k u  t ru d n o  n ie p is a ć  o  m iło ś c i . , ,

M iło ś ć p o d o b n a je s t d o  z ie lo n y c h  p ię k n y c K  

l iś c i n a d rz e w ie , k tó re d o p ó ty s ą ła d n e , d o p ó k i  

je s ie ń  n ie p rz y jd z ie ; w te d y  g in ą l iś c ie , ż ó łk n ą , 

o p a d a ją , i c z a r m iło ś c i t rw a c h w ilo w o , z a m ie ­

n ia ją c w s z y s tk ie d n i ż y c ia  w  u io jn e s z c z ę s n e  

c h w ile , a ż p rz y c h o d z i d z ie ń , w  k tó ry m z n ik a  

c z a r , a  m iło ś ć  u m ie ra . P o  ta k im  d n iu  ż a d e n  p o ­

c a łu n e k  n ie je s t z d ra d ą , g d y ż  z d ra d a  is tn ie ć m o  

ż e w te d y , g d y  is tn ie je m iło ś ć .. . 4 4 I r . J .

*

„ M iło ś ć je s t b a jk ą , a  b a jk i n ie m o ż n a  p rz e ­

ra b ia ć  n a  ż y c ie , ty lk o  t rz e b a  s ię  d o  n ie j w z n ie ść .  

P o c a łu n e k , to k ró le w s k i k a p ry s b a jk i. J e ś li  

je s t p ię k n y i s z c z e ry , to n ig d y n ie b ę d z ie !  

z d ra d ą 4 4 .

• • •

„ S z c z ę ś c ie je s t b a ń k ą m y d la n ą , k tó ra m ie ­

n i s ię ró ż n e m i k o lo ra m i tę c z y . K a ż d a z b a rw  

w y o b ra ż a ja k ie ś u c z u c ie . C z a s a m i o ś w ie tli  

c z ło w ie k a b la s k m iło ś c i —  w te d y c h ło n ie s ie  

c a ły c z a r p o c a łu n k u , k tó ry n ie je s t z d ra d ą ,  

le c z c h w ilą  s z c z ę ś liw e g o  b ły s k u 4 4 . Z o .-W o .

*
P ię k n a  P a n i p is z e ra z , ż e p o c a łu n e k je s t 

z d ra d ą , to  z n ó w , ż e n ią n ie je s t , w ię c t ru d n o  

o s ta te c z n ie o d p o w ie d z ie ć n a p y ta n ie „ C z y p o ­

c a łu n e k  je s t z d ra d ą 4 4 , b o  k a ż d a z w a s , p ię k n e  

P a n ie , in a c z e j m y ś li in a c z e j s ą d z i i in a c z e j 

p rz e k o n y w u je .

(Wybrał Jerzy GutscheJ.

...Budujmy wszyscy! bo kaźden hto zdoła * 
Myśl dobra przelać w  gorliwe działanie, 
Wspólpracown.kiem wszech wieków sie st aide. 
Przyniesie dar swój d o prawdy kościoła.

Deotyma.
O ułomnościach państwa mówić sie powinno lak O 

ranach własnego ojca.
Burke.

F

S p ra w o rtfa m c g ie ld o w c
Poznań, dnia 18 lutego 1928 r.
Dzlsielsze zebranie giełdowe p rz e s z ło b e z z m ia n y , 

J e d n a k ż e było naogól więcej ożywione.
Z pap. procent robiono tranzakcje 8% listami dolaro- 

wemi P. Z. K. po 93% (przy dewizie 8,90). 6% listami 
żytniemi były małe obroty po 28,10 niekwalifiku’ace się 
do notowania. Z pap. państw, zanotowano jedynie prem- 
jówkę dolarowa po 69 w oddaniu (za sztukę 5 dolarową).

Z akcji bankowych płacono za Bk. Przemysłowców 
1-1,10.

W dziale akcji handlowo-przemysłowych lekkie oży­
wienie i większa chęć do tranzakcji. Kursy w płaceniu 
sa nastepu’ace: Herzfe’d 49: R. May 106—105; Młyn Zie­
miański 130 i Wytw. Chemiczna 85—90; zaś w oddaniu: 
Cukn Zduny 120: Lub?ń 95; Unia 21,50 -22 i Zw. Centr. 
Maszyn 100. Centr. Sk'r robiono tranzake'e po 4R.

Z pax nieoficjalnych płacono za Bk Polski 150 i za 
Akwawit 118. ______

w

Poznań, d n ia 1 8 . 2. 1 9 2 8 r .

P a p ie ry p ro c e n to w e : 8 %  d o la ro w e l is ty  

P o z n . Z ie m . K re d y t. 9 3 %  + ; 5 %  p o ż y c z k a  p re ­

m io w a s e r ia I I . 6 9 ,—  O .

A k c * e b a n k o w e : B a n k P rz e m y s ło w c ó w  

1 -1 1 . c m . 1 ,-1 ,1 0  F .

A k c je p rz e m y s ło w e : C e n tra la S k ó r I . e m . 

z ł . 4 8 ,—  + ; C u k o w n ia Z d u n y I . e m . z ł . 1 2 0 ,—  

O ; H e r .V J V ik to r iu s I . e m . z ł . 4 9 ,—  P ; L u fc a ń , 

fa ’ ry k a p rz e tw . z 'e m n 'a c z a n y c h 1 — IV . e m .  

9 5 .—  O ; d r . R v m a n f 'a v  1 . e m . z ł . 1 0 6 ,-1 0 5 ,—  

P : A J - n Z iu - .ia ń s k i I . e m . z ł . 1 3 0 ,- P ; „ U n ja “  

(d n v n . V ? n t k i) I . e m . z ł . 2 1 ,5 0 -2 2 ,- O ; W y ­

tw / a k i C ’ e n ;.z n a I . e m . z ł . 8 5 ,-9 0 .—  P ;  

Z w ią C c w a C e n tra la M a sz y n  I . e m .z ł.1 0 0 ,—  O .

T e n d e n c ia : b e z z m ia n y

p ło iF < *w  w  B e rlin tr
Berlin, 18 lutego 1928 Godzina L30 
Zboża t....... 

nszenira n^rchijska — — 
marzec — —------
ma! — -----------“
lipiec ----------

Tendencia słaba 
Zyto marebi skie — — — 

marzec - — —• — 
mai —-------- — —
lipiec - — — — 

rendencia słaba 
lęczmień tary - - ---------
Jęczmień ozimv — — — 
lęczmień nastew»” krajowy 

leiłdenc-a ustalona 
'!łwies niarcłniski - — —

marzec — — ~ —
mai ----- —
grudzień-------—

Tendencia spokojna 
'iikiirydza loco tiambuM 
nkurydza loco Bet lin — ■

MpR* rdzenna — — — — 
Mąka żytnia — — — - — 
Ośna pszenna — — — — 
Os^a żylnia — — — — —
•■’te n a lt —  -  —  —  —  —

Groch vlkt — — — — —
< meh polny— — — — —
Pduszka - — — — — - 
Bób polny — — — — - 
Wyka - — — — — — - 
łuh n niebieski —------ ---
Łub’n żółty — — — — - 
Seradela nowa — — — - 
Makuchy rzepakowe — - 
Makuchy tn atte —------ --
Wytłok suche--------------
S<ut se;a -
Piątki ziemn. — — — — - 
Z eniniak 1 iad. b. — — - 
f. etnuiak aj. czerwone - 
Ziemniak adalne żółte 
Ziemniaki przemysł - —

nasiona oleiste za 1000 k° reszta za 100 ko.
229-792

271 5r
6 8 r

2 5 9  -  2 5 8 ,2

2 3 4 - 2 3 y

2 ^  
2 6 6 ,7 5 — 2 6 6 /

257

2 1 1 ,0 0  -2 7  V

000,00—ooo <
000,00 —1O .1

2 1 1  
m O  
2 2  
2 4 0

000-U)
221 2/

29,25- 3175
cO,25 317

15,
15,3

OCO-tO
47- 5
25 27

20- 050
20,5' -2t,s 

21-2

1 4  C S

1 9 ,7 5

22 z-
12 80
2 .6/
2 3 ,3 )- 7u

1 6:

2. 40
i2 .n

2,b0 3,2b 
3,30-3 70 
ę,ou-Oj  o

a  y  o

P o z n a ń , 1 7 . 2 . (P a t.) L o n d y n  z ło ty  z a 1 fu n t 

s z te r l . 4 3 ,5 0 , Z u ry c h  z a 1 0 0  z ł 5 8 .3 0 . B e r lin z a  

1 0 0 z ł . 4 6 ,7 5 — 4 7 .1 5 , w y p ła ty n a W a rs z a w ę  

1 6 ,9 0 — 4 7 ,1 0 , n a K a to w ic e 4 6 .8 7 5 — 4 7 ,0 7 5 . n a  

’o z n a ń 4 6 .9 2 — 4 7 .1 2 G d a ń sk z a 1 0 0 z ło ty c h  

" 7 .4 9 — 5 7 .6 3 . W ie d e ń c z e k i 7 9 .5 0 — 7 9 ,7 8 . P ra -  

< a 3 7 8 ,5 7 5 .  _ _ _ _

f itu rs ii a rb itrato w e  w a ln i
oremi > e dokonywano obrotów na (iiełdzie oflcialne 

an’ w ohtotach miedzvhnrknw vch.

Arbitraż na

Ziiiycd | l.ondyii

Orientacyjne kursy arbitrażowe według międzyban­
kowego kursu B&rHna Rewel 239.29, Kowno 88.38 Ryga 
17229.

elgrad — — — « — Ib,71 I5.7G
udapeszt 155.9V 155,89
ukaicszt —• — — — — 5,41“ 5 4

• Sio — — — 237,4’ 237,7.
leismgtors — — — — — 22,49 •22,45
onstaiitynopol — — — — 4 bz 4, 3

\openhaga — — — — — 233,88 238/0
ufia - — — — — - 0,4 4 6.41

^ o ? o w a s & ;a  e b o ^ o w e

C h ic a g o , 1 7 . 2. 1 9 2 8 r . , z a m k n ię c ie , c e n y  

te rm in o w e . P s z e n ic a ( te n d e n c ja le d w o u s ta lo ­

n a ) n a m a rz e c 1 3 1 % , n a m a j IS l ’ /g , n a l ip ie c  

1 2 9 ; k u k u ry d z a ( te n d e n c ja le d w o u s ta lo n a ) n a  

m a rz e c 9 3 % , n a m a j 9 7 ’/4 , n a  l ip ie c 9 9 1 /s ; o w ie s  

( te n d e n c ja le d w o  u s ta lo n a ) n a m a rz e c  5 4 T /8 , n a  

m a j 5 5 5 /8 , n a l ip ie c  5 2 1/4 ; ż y to  ( te n d e n c ja  le d w o  

u s ta lo n a ) n a  m a rz e c 1 0 9 7 /s , n a  m a j 1 1 0 , n a  l ip ie c  

1 0 5 .

K o ro w a n ia  ( iie !£ g  fb o io w c j  
M o w . w  P o z n a n iu  « W a rs z a w ie .

l\otowano w złotych 
za

P IZlldlll

18. U
j v  Wai szawie

17 II.

1 M i< v If ta c q '3 '3  1 .

z.yto . . 38 60 - 39,61
£yto kongr 681jl 16 * 4 0 .2 5

Zyto kon^r. 6xi|i । stach załad —

bąka żyt 65 proc. u. Warszaw • — • — ■

'ł ka pszenna oOpr. n.Warszawa —

szemca . .... 45,00 -4\0< 4 9 ,0 0

ęczmień prz......................... 3s,0)-36,0(. —

Jęczmień bi. , , « < P,50-41,0 4 1 /0 -4 1 ,7 5

wieś . . . . , i2, h ) -34, 3 7 -3 8

nocn W kto ja . , « . 60,00 82,<M< — ■

u och u. . , . , . 43 * •

zepak . . » . . . 61,00-70.0* — •

eiadela » . • . 22,oJ-24, .0
jspa pszenna —

ąka zyima 60% wł. wet. stand 56 75
v',ąka żyuna Zo0, , w „ 
ąka pszennahb% „ t M

55,2
05,00-69,10 •

cinn aki p .... - — » « ■ »

.leniuiaki f 16v|„ , ; ,
c iu s z k a  . • • • «

o *h żyt ...<»«<•
30,00-33,00 
.0,25 -2i,2

r

^U. pszen. ,«•«.. zo,2o -2/, ‘2u 2 7 ,5 0  -  2 1

„yKa la low. 30 -_3
unia pi , • • — • —

S ano .. . , . , — —

uęczmien kongr. * « « , — •

Ogólne usposobienie żywsze, brak gotówki utrudnia 

obroty. Jęczmień br. o wadze wyższej niż stand, ponad 

notowania Koniczyny wyborowe w ziarnie, kolorze i 

czystości ponad notowani?

P a m ię ta jm y o in w a lid a c h



I.

Dola 19. 2. 1928 r. 

ifulisami ekranufedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R Z E D P R E M JE R A „C A S A N O V Y " .

N ieb aw em u k aże sle n a ek ran ie S to ik a '' fik a p .tgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
„C asan ova** . S tw orzon y z o lb rzym im  n ak ład em  k osztów  
p rzez słyn n ą w ytw órn ie fran cu sk ą „C ln e - A llian ce - 

F ilm ", zrea lizow an y p rzez reżysera W olk ow a —  stan ow i 
„C asan ova" triu m f eu rop ejsk iej p rod u k cji film ow ej 1 od o- 
w ad n la ja sn o , źe n iety łk o A m eryk ę stać n a g igan tyczn e  
arcyd zieła film ow e.

Romantyczne przygody weneckiego Don Ju an a , ® - 
lubieftca kobiet i bywalca dworów europejskich — sta­
nowią niewyczerpsne źródło efektów film owych, a je­
dnocześnie barwne tło na którem W olkow rozsnuł wizję  
przygód Casanovy, który w ówczesncm czasie zyskał so­
bie m iano człowieka, któremu ,.n!e opiera się żad n a k o ­
bieta".

Akcja film u rozgrywa się w całej ftlem rl Europie od 
W enecji do Petersburga.

N ie szczędzono m ilionowych sum , ab\ warzyć to  
arcydzieło, które bogactwem wystawy, stylo' yeh wnętrz 
całych kunsztownych budowli i cudownych kostjum ów  
przyćm iewa nawet najwspanialsze filmy. Czegóż nie m a 
w tym obrazie? Przed oczym a widzów przesuwają się 
w  barwnej wiz’! sceny karnawału weneckiego djaboilcz- 
n e bachanaije splendor pałaców ’carskich, S'cny na dwo­
rze szaieńca na tronie, cara Piotra H_L tłum iiajpiękniej­
szych kobiet — wszystko to oprom ienione jest frywol- 
na beztroska i wdziękiem XVIII ’wieku wesołością i sza­
leństwam i pod znakiem Amora 1 W mery.

A teraz o wykonawcach. —  Czyż m ożem y sob ie w y ­
obrazić doskonalszego odtwórcę roli głównej, od Iwana 
M ozżuchina, który tą wspaniała, m istrzowską w  każdym  
calu kreacja, pobił samego siebie? Casanova w Interpre­
tacji M ozżuchina —  to prawdziwy typ idealnego kochan­
ka. — M ężczyzna piękny, nieugięty, śm iały, trawiony  
żarem ciągłych tęsknot m iłosnych. Usta Casanovy —  
M ozżuchina — zdają się pragnąć ■ coraz nowych, poca­
łu n k ów . . . ; J..

Reszta wykonawców — tó artyści tej m 'ary co: Ru­
dolf Klein Rogge (Piotr IH.) Zuzanna Blanchette (Ka­
tarzyna II.) Diana Karctjre Jenny Jugo, Olga Day, Ri 
na de Llgnoro (śliczne ofiary zwycięskiego Casanovy) 
1 szereg Innych artystów oraz cale tłum y statystów. —  
Zaznaczyć trzeba również źe niektóre sceuv wykonane 
zostały w barwach naturalnych, ęo nie m ało przyczynia 
się do spotęgowania wrażenia. ..Casanova 1* cieszył się 
dotychczas wszedz’e oszalamia.!ąćęm powodzeniem. W  
Paryżu film ten szedł przez szereg tygodni z rzędu przy  
olbrzym im napływie publiczności a zarówno głosy pras>. 
jak I publiczności bvlv entuzjastyczne.,; 

P artja z tu rn ieju o m istrzostw o m iasta P ozn an ia  

n a rok 1928. .*
Superlnt. Rhode, czarne, 

d7-d5  /■'
e7— eń 
5gS— f6 
c7— c5.

।  Sb8— c6 . f i
b7— bó ' ‘ '

• ■ -pfa-df ■
' o— 0 ' ■. . ,.
Gc8-b7'?5 '

W fS — d S '
W a8---cS

Nurek o swoim niebezpiecznym zawodzie
Niebezpieczny Jest zawód ludzi spuszczają- 

cych się na dno m orskie.

Oto. co plsze > pewien nurek w Daily M ail 

londyńskiej:

Każde spuszczenie się nurka na dno m or 
sk ’e, jest przygodą w krainie nieznanej. Zanu­
rzenie się ‘W rodzinnym parcie jest wprawdzie  
m niej niebezpieczne, ale przesuwnie się setki 
stóp pod powierzchnią, na dnie m órz podzwrot­
nikowych, albo tam , gdzie spotykają się niebez­
pieczne prądy, grozi każdej chwili groźna kata­
strofa. Tak wytężającą jest ta praca, że do za­
wodu nurka przyjm ują tylko zupełnie zdrowych 
i zdatnych. Przedewszystkiem nurek m usi po­
gadać nienaganne płuca i serce. Ubiór nurka 
?st ; obciążony ołowiem , a na tego plecach i 
:ersi wiszą 40 funtowe ciężary. W każdym  

budę test 18 funtów tego sam ego m etalu. Nie 
wolno .nurkowi spuszczać się, ani też unosić 
zbyt szybko, bo wszystko to grozi niebezpie­

czeństwem .
Po spędzeniu 20 m inut w głębokości m niej 

więcej 6i) stóp, nurek powraca etapam i na po­
wierzchnię 1 co 10 stóp zatrzym uje się parę m  - 
nut, bo inaczej, zaczerpnąwszy pod wodą wiel- 

kie ilości pom powanego powietrza m a krew tak  
pełną baniek powietrznych, że wydostawszy się 
zbórt szybko na powierzchnię naraża się na bar 
dzo groźną chorobą zwaną głową nurka. Gdy  
z powodu jakichś niespodziewanych okolicznoś 
cl nurek m usi w szybkiem tem pie powrócić na 
powierzchnię, wtedy natychm iast pakują go  
wraz z całym  ekwipunkiem do kom ory kom pre­
sy  jnej, w której dopiero reg> ’ ‘ i ciśnienie po­
wietrza, w taki sam sposób w ki ono by się  

uregulowało przy stopniowym powrocie.
W  okolicach, w których roi się od rekinów, 

nurek spuszcza się uzbrojony w nóż. Ale reki­
ny nie są naigorszemi wrogam i. Dla odegnania  
ich urządzą się m ałe, elektrycznie kierowane 
eksplozje podwodne. Znacznie niebezpieczniej­
szy Jest m ieczyk, ryba złośliwa 1 wojowniczo 
usposobiona. Najobrzydliwszą jest pożerająca  
m ięso ryba żyjąca w wodach południowo-am e­
rykańskich, a rzucają się na każdego. Czego się

. . . a • • . . .. _a - - —-ł A •*« fW r •» At tl i
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się przez niefortunny wypadek głowa nadól 
i powrotu w tej pozycji na powierzchnię. Pom i­
m o tych wielkich niebezpieczeństw z czasem  
nurek przyzwyczaja się do nich 1 u w aża je aa  
nierozłącznie związane ze sw ym  zaw od em .

najbardziej obawiają nurkowie, to wywrócenia

 

12 dla iaoceny

itadio
R ezu lta ty w alk i z r& d jop ajęcsar* tw «aL

Plaga r&d;opajęczarstwa, która trapi radiofonię p o l­
ską zmniejszyła się ostatnio znacznie dzięki intensywnej 
walce, którą je j wypowiedziały kontrolne władzę P ol­
skiego Radja, wspomagane przez urzędy pocztowe I w ła ­
d zę policyjne. Praca ta prowadzona system atycznie n a  
terenie wszystkich województw Polski da  je doskonale 
wyniki W sarnę] W arszawie oddano w ostatnich czasach  
do sądu około 500 spraw o bezprawne korzystanie z au - 
dycyl radjowydi Sądy wydają ostre i surowe wyroki, 
co jest przykładem odstraszającym. Biura rejestracyjne  
poszczególnych dyrekcyl stw ierdziły, iż od czasu gd y  
walka z radjopajęczarstwem jest intensywnie prowadzo­
na. zwiększyła się ilość no  wore]  estru]  ących się radiosłu­
chaczy

C zterod n iow a m ow a d yk ta tora T u rcji p rzez raejo .

Niedawno radiosłuchacze tureccy m ieli nielada „przy­
jem ność" słuchania m owy, trwającej przez cztery dni. 

M owę transm itowała ztrybuny parlam entarnej radiosta­
cja w Angoize. W ygłosił lą prezydent republiki tureckiej 
M ustafa Kemal na Kongresie tureckich party] ludowych. 

M owa cbejmirąca 1 200 stron pism a i około 400 000 wy­
razów była uzasadnieniem i wyjaśnieniem polityki rządu  
Pirackiego za lata 1918 — 1923. M ówcę otaczał na try­
bunie sztab ekretarzy którzy odczytywali dołączone do  
m owy doktiiunty I tym sposobem dawali prezydentowi 
chwilę wypoczynku. Byłoby rzeczą niezmiernie ciekawą  

i dowńdzieó  
ch aczy?

się. Ilu te i ta m ow a m ogła liczyć rad ju sk -

Zeeseu tra tali 1 250 metrów.

to n azw a m alej w iosk i tu ż p rzy K ón igsw p -Z eesen  . ..
jterb au seti p od B erlin em . O d n ied aw n a xa led w le otw artą  
tam tog ta ła n ajw ięk sza stacja rad iow a n a św ięc ie , star­
c ia , k tóra u rtew yższa w szystk ie d otych czas Istn iejące . 
D w a m .aszty sta low e tet n ow e] stacji n iem ieck iej w zn o-i 
sza się aa 210 m etrów w ysok o , sa za tem n ajw yższem l, 
w ieżam i w N iem czech a p rzew yższa ją w ieżę k ated ry w  
U lm  o ca łe 50 m . K ażd a w ieża sto i n a fu n d am en clę n i«  
w ięk szym  jak stó ł jad a ln y . W ieża styk a się z fu n d am en ­
tem  n a k u li sta low ej o śred n icy 9 cm .

K olosa ln a Jest en erg ia stacji, i Jak ą p racu je —  w y^  
n osi b ow iem  120 k ilow atów . N ow a stacja w  Z eeseu p rze­
zn aczon a jest p rzed ew szystk lem d o tran sm itow an ia p re-i 
gram ów , sk ład ających się z n ajlep szych p rod u k cy fj 
w srystk ic ir stacy j n iem ieck ich p o ca łych N iem czech , b y ii 
p rogram y te u d ostęp n ić n aw n t n ajm n iejszym  od b iorn ik oa l! 
rad iow ym .

radioamatorów 
używa 

wyłącznie

„M D f  

^ b a lcn cnigdy nie zawodzi 

zapewnia czyaty 

i głośny odbiór — 

długotrwała

dowe i do zarzenig, 

Złote medale 

aa WMyctkioh wy-

-J stawach ndjowyeh

6. W ybieraj do tańca osoby odpowiednie  
sobie wzrostem i tuszą. M ężczyzna powinien 
być cokolwiek wyższy od kobiety.

7. Jeśli prosisz dam ę d o tań ca —  p rzed ­

staw się.
2 8. Nie zostawiaj jej po skończonym  tań cu  n a
sali, lecz odprowadź ją tam , gd zie sied zia ła .

9. Uważaj, abyś nie potrącał in n ych  p ar.

10. Jeśli otrzym asz k osza , n ie ob raża j
—  tancerki zaś nie powinny zb yt często sza lo ­

wać koszami.
11. Gdy zdarzy się czasem  w yp ad ek , p ęk ­

nie szelka od spodni, opadnie podwiązka, lub  
stanie się coś nawet gorszego, przestać natych­
m iast tańczyć, znalazłszy zgrabna wym ówkę.

12. Nie prowadź w tańcu tancerki poza fi­
lary lub w ciem ne nisze bez wyraźnego Jej ze­
zwolenia.

Paryscy m istrzowie tańca wvdali do użyt­
ku tancerzy w tegorocznym karnawale 12 przy­
kazań, które obowiązują we wszystkich parys­
kich dancingach pod groza utraty opinji ..do­
brze wychowanego człowieka** i wyrzuceń'a za 
drzwi. Przykazania te m ałą odrodzić „ducha 
elegancji**, tak bardzo sponiewieranego w po- 

wójennydi czasach .
■ '1. Tańcz spokojnie, nie wykrzywiaj człon­

ków, nie ruszaj ram ionami I zachowaj naturalną  

postawę.' 1 *'
2. Ńle stawiaj zbyt szerokich kroków.

.■ i. Nłe ; trzymaj tancetkl zbyt daleko od sie­

bie ani, nie przyciskaj lej za m ocno.
4. Tańcz wedle taktu i nie pytaj: jaki ta­

nieć gra m uzyka? Tancerz powinien rozróżnić  

tańce.
5. Nie tańcz za wiele figur. M ało, ale do­

brzej precyzyjnie.

nabucla 
wtzcdzle
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Programu raitio
aa htem itza

M lęsowici, białe.
1. Sgl— f3
2. <12-4 Ą
3 . S b l— d 2
4. g2-g3  
5. b2— b3  
6. Gcl-b2  
7. Gfl-g2  
8. 0-0  
9. c2— c4  

10. e2— e3 
11. Hdl— e2  
12.  W fl— dl
13. W al— cl 

Partja jest całkiem wyrównana, ■■ Ataku  
się spodziewać. Czarny chcąc uniknąć  freipi;s 
kończenia, próbuje wyłomu. Liczy na to, żę i y, sp o ­
dziewając się nierózegranej,. będzie gotów do dym lany  
oficerów . Czarny przewiduje, te w tym razie b ęd zie  
m iał większość pionków na stronie h etm an a , że w ieżą  
swoją opanuje linją hetm ana i przez to uniem ożliw i kró­
lowi białemu bieganie do pom ocy słabym pionkom h et­
m ańskim. Tak więc w partii pozycyjnej trzeb a jeszćze  
wiele dalej m yśleć, niż w  p artii atak u jące], a le k om b in a ­
cje nie są ani tak błyszczące, ani tak p rzejrzyste , jak w  
partiach z jakąś ofiarą.

13______ ’ “
14. d4Xe5  

Lepiej było przedtem  bić na c5 i potem na d5. . 
14  “
15. Sf3Xe5  
16. Sd2— f3 
17. He2Xb2 
18. b3Xc4  

Czarny osięga teraz 
w ażn ej linii hetmana, czy  b ia ły  w ym ien ia , czy też n ie . 

W dlXd6 He7Xd6  
Hb2— d 2  
Sf3Xd2  

22. KglXg2  
23 . W cl— c2  

Znawca poznaje, że p om im o szczu p łego  m ateria łu p o ­
zostałego po ogólnem m orderstw ie i p om im o rów n ow ag i 
liczebnej zwycięstwo czarnego już jest p ew n e.

2^ Kg2-f3  K f8 — e7
25 . S d 2 — e4  

Biały dąży do d a lszego u p roszczen ia gry . L ep iej 
b y łob y K f3— e2  . .

25  S f6X e4
26. Kf3Xe4 K e7-e6
27. Ke4— f3 Ke6— f5

G rozi zdobyciem p lon a k rań cow ego . .
28. h2-h4  ■ h7-h5
29. e3-e4+  ..... • ; -

Powoduje słabość nową, gd yż w ieża czarn a m oże  
zająć m iejsce d4. Ale dostatecznej ob ron y ju ż n ife m a. 
Że powierzchowna ocena przez widzów n ie w ystarcza , 
lecz trzeba głębszego badania pozycji, . poznać m ożna 
z tego, że w tym m om encie widzowie odeszli, uważając 
partję za nieodm iennie remi. ► • • - i - . ' ' \  ■

29  
30. Kf3— e3 
31. 12—13 
32 f3_ f4~{-

Jeźeli Ke2, to \Vhl, 33: Ke3-W gi, 34. 'K i2 W bi 
32  

33. W c2-d24- 
34. Ke3Xd2  
35. a2-a4  
36. e4— e5 
37. Kd2— d3  

i’o tyle znaczy, co poddać się. Jedyha nadzieiajesz- 
cze była w przerwaniu się na stroriie królewskiej: ,37. 
g4 h5Xg4, 38. f5 Kd7, 39. f5Xg6 f>Xg6,-40. Ke3 Ke6, 41. 
Kf4 g4-g3, 42. KXg3 KXe5, 43..Kg4 Kd4, .44. Ks5. KXę4, 
45. KXg6 Kb4, 50. h5 c4, 51. 116 ę3, 52.’117 Ć2r  53..h8 t HclH  
i czarny wprawdzie też, wygra, gdyż zdobędzie pipnk.a 
białego i uniknie szachowania wiecznego, ,ale zwycięstwo  
byłoby jeszcze dość trudne i przy ’ jakiejś nieostrożności 
czarnego m ógłby biały się spodziewać źakończępia., re­
m isowego. * : •

37  
38. a4Xb5 
39. Kd3— c3 
40. Kc3— b3  
41. Kb3— a4

I czarny  ’ wygrywa przy równym ' ffiąteriaic przez 
przewagę pozycji. Po kilku dalszych poruszeniach bia­
ły się poddał.  „ 1 r' , •

R ozw iązan ie d o n r. 47 . s
1. Hh7— f5. Sf2Xh3; 2. Sf4-d3 m aL 1. — e5Xf4:

2 . Hf5-a5 m . 1. — e5Xd4: 2. Hf5-a5 m . 1. —  gier­
m ek d ow oln ie; 2. S k oczek n a c2 d 3 lu b 13 b l

e6 — c5

■f

p.-- m ożn a
*‘gc'• za -

19.
20.
21.

S c6X e5
G d 6X e5
O eS X W  
d 5X c4  

. W d 8-d 6 .
w k ażd ym faz ie op an ow an ie

H e7X d ó  ’
H d 6X d 2
G b 7X a2
W c8— d 8
K g8— 18

K fS — e5  
W d 8^ -d 4 . 
W d 4M l

‘ K e5--d i5  
W d lX d 2 ■ 
K d 6-c6 ' 
a7 — aó  
g? '— g6

bó^bS,/.;; 
a6Xb5

• : b5— bl+  
Kc6-d7  
Kd7— e6

Cyfra 12 granicą szczęścia
Dlaczego 13-ka cieszy się fatalną opinią?

Przesąd i zabobon jest odwieczny, równie 
niem al stary, jak ludzkość. Ale i walka z prze­
sądem nie o wiele jest odeń m łodsza. Już w  
najdawniejszych czasach istnieli ludzie, którzy  
wytaczali bój panującym zabobonom , wyśm ie­
wali się i zwalczali. M im o to niektóre zabobo­
ny posiadają niezwykłą silę witalną i utrzym ały 
się po dzień dzisiejszy w dawnej i nienaruszo­

nej m ocy.
Jednym z takich przesądów  jest owa fatal­

na opinja, która posiada biedna trzynastka. A  
opinia ta istnieje już u Egipcjan i Chaldejczy­
ków i przechodziła od narodu do narodu od  

wieku do wieku.
Skąd pochodzi ten dziwny i zastanawiają­

cy przesąd?

Zrodził się on wskutek niezwykłego 1 wy­
jątkowego stanowiska wyznaczonego niegdyś 
dwunastce, uważanej za liczbę doskonałą 1 skoń  

To też wykroczenie poza obręb dwu- 
nleszczęścia 
rodzaju.

Gloria Swanson drapie...
Znana artystka filmowa, Gloria Swanson, 

znana jest wśród swoich koleżanek I k o legów  z  
usposobienia bardzo nierównego. Z lada powd*  
du potrafi ta piękna Szwedka wybuchnąć szalo­
nym gniewem , zwym yślajac kogoś w yrazam i  
obelźywem i, popełnić jak iś czyn zgo lą n iepo ­
czytalny.

Z powodu takiej właśnie awantury m udala  
z nią niedawno zerwać kontrakt znana wytwór­
nia M etro-Goldwyn-M ayer. Oto pani Swanson  
która nie jest już osoba pierwszej m łodości, za­
pragnęła otrzym ać role m łodej dziewczyny w 
obrazie „Gwiazda północy**. Reżyser Sm iles 
oświadczył jej jednak stanowczo, iż role te obej 
m ie Bebe Daniels.

Piękna Szwedka dostała wówczas Istnego  
ataku furji. Rzuciła się na Sm ilesa i podrapała 
m u twarz w sposób, którego nie powstydziłaby  
się rozjuszona tygrysica.

czoną. ------------  —
nastki zaczęło uchodzić za sym bol 
i zapowiedzi katastrof rozm aitego

.N r. 48 .
M at w  3-ech  p osu n ięc iach .

W . P au ly , B u k areszt 
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Biale: Kh4, W fl, Gdó, Sc7, Sf3. piony e2, g5.
C zarn e: Ke4, piony e3, eó, d7, g6, b5.

Suchoty po charlestonie
Urzędowa statystyka w Stanach Zjednoczo­

nych wykazuje, że od czasu wprowadzenia jazz  
bandu i m ody krótkich przewiewnych sukień  
m iędzy kobietam i am erykańsklem i w wieku od  
lat 18 do 26 wypadki zachorowania na suchoty 

♦zdarzają się coraz częciej. Dr. Dearholt z No­
wego Jorku konstatuje, że wypadki suchot u | 
kobiet w Am eryce są głównie spowodowane ' 

t>rzez niedostateczne odżywianie się w celu i 
utrzymania wężowej figury oraz zbyt lekkie i 
suknie i długie godziny spędzane w zadym io-  
hych dancingach.

S? W  r. 1915 w Stanach Zjednoczonych um ie­
rało na suchoty 3,8 proc, więcej, niż m ężczyzn, 
tym czasem  w r. 1827 um arło ich o 49 proc, wię-1  
cej.

Struś w pończochach
Niezwykły pojazd na ulicy.

Na ulicach Berlina pojawił się niezwykły 
zaprzęg: wehikuł kierowany przez sm agłego  

1 m ężczyznę, w którego zaprzęgu kroczył struś.

,W ten sposób pewien Korsykanin, posiada­
jący hodowlę strusi, podjął się udowodnić, że 
używanie strusia, iako zwierzęcia pociągowego  
m ożliwe jest również w naszym klim acie.

Przed zim nem chroniły strusia pończochy  
na nogach i szal na szyi.

P ttS M i, (34U  ■.). 1A W  N otow aci* g ie łd y sb o tow ^ . 
tow arow ej; 13 .15— 14 JO K on cert tercetu in stru u M aiU d ee- 

go . U d zia ł M orą: H ago G lok aya ttorttp ian ). S tan M aw  
JaM A aid (sk n ryp ca ). S taaU law D oU tak i (w io ioocxei* ). 
W ap óJud d aJ: łreoa F ctk k a (sop ran ); 14 ,00 W  p rzerw ie  
Jton certow el n otow an ia iic ldy p ien letaej; 14JU K zM n u ii> j 
k ety P ata ; 1655 ,— 17JO O d czyt z cyk lu organ izow an ego: 
p racz T . G . L : „O zw ycza jach I ob ycza jach p ojaH ch ** . 
w ygłoc lł k s. L u d iw lczak ; 1710 — 17 .45 T ran am U ja z W ar- 
azaw y . O d czyt p . L : K ooiia ja w sp ó łp rac in telek tu a ln ej 
L ig i N arod ów w sp raw ie w ych ow an ia" . (Z cyk lu od czy ­
tów organ izow an ych p rze* M in . W . R . I O . P .) w ygŁ ^  
w izy ta tor Jan H ellm an ; 17 .45— 15 ,45 K on cert organ ow y  
p rof. P elik n a N ow ow tetak iego z u d zia łem p . M arji K u >  
oercw el (recy tacja ). 1 . M en d elssoh n B arth .: S on ata N r. 
L : a) A llegro m od era te , b ) A d ag io , c) A n d an te red ta t^ i 
vo , d ) A llegro asaa l I v ivace , w yk on a p ro l. F elik s N ow o ­
w iejsk i: 2. R ecytacja : S łow ack i: a) A n h eili rozdz . X IL «  
b ) T estam en t m ój, c) N a sp row ad zen iu p roch ów N ap o le ­
on a , w yk on a p . M arla K u cn erow a: A n a ilin g : O p . N r.| 
63: a) C órk a Ja lry b ) C h rystu s u cisza b u rze c) P och ód  
C h rystu sa d o Jerozo lim y , w yk on a p rof. F d lk a N ow ow iej­
sk i: 4 . R ecytacja p . M arji K u cn erow ej: a) R ostw orow sk i: 
S targaw szy p eta , b ) K asp row icz: Ś w ięty B oże , tw lfty  
m ocn y , c) B u ch n er: Id ę p rzez P olska ; 5 . G u flm antt a)i 
C aazon a . h ) F in a le, w yk on a p . p rof. F elik s N ow ow iej­
sk i; 18 ,45 — 19 ,00 N ad p rogram , w ygi. p . Jan u sz W arn eck L  
art. T eatru P olsk iego ; 1900 — 19 .15 ^ S flva rtrin n * czy i 
rzeczy c iek aw e, w yb ran e I w ygłoszon e p rzez p . B olesła ­
w a B u n ta ld ew lezą , red ak tora „T ygod n ia R ad iow ego" : 
19 ,15— 1935 K u rs irsd n i jeżyk a fran cu sk iego . C zytan ia  
b łędów : > ta la" C h ateau b rlan d a" ; 19 .35 — 20 ,00 O d czyt  i 
p . L : „O rgan izacja p rzed sięb iorstw p rzem ysłow ych 4* . (2 j 
cyk lu : T w órczość , organ izacja , d ob robyt), w ygL red ak .; 
B ajk ow sk l; 20 .00— 20 JO  K om u n ik aty gosp od arcze: M 30-4  
22  00 T ran s-d sja k on certu P olsk iego R ad ja . W yk on aw *  
cy : Iren a Z ap o lsk a , śp iew S tefan F ren k el (w u zyp ce). L  
N ard ln i: K on cert sk rzyp cow y; 2 . W erth eim ; Z al. tęsk no- 
ta . n iep ok oje M on iu szk o: Z osia , S a in t S aen s: D eb on h earf 
3 . T eod or H lu ser: C ap rlod o , S u k ; 4 . u tw ory sa sk rzyp ce: 
4 . V erd i: A rja z op . .J? lgo ietto“ . T h om as: A rja i ow . { ' 
„H am let" ; 5 . a) C oop ertn K reisler: C h an son L ou is X I1L  
b ) T or A u H n O aw ot e) C . C u l O rien ta ls, d ) S m etan a: 
Z ojczyzn y: 2230 — 22 .20 S ygn a ł czasu , k om u n ik a t m ete­
oro log iczny t P at: 22 ,20 — 22 ,30 N ad p rogram , w ygi. p . Ja ­
n u sz W arn eck l. artysta T eatru P olsk iego ; 2230 — 3430  
T ran sm isja m u zyk i tan eczn ej z .P a la is R oya l* .

Wtorek. 21 lu tego 1928 .

P ozn ań , (344 .8 m .). 13 .00 -14 ,30 K on cert gram ofon o ­
w y; 14  00 W  p rzerw ie k on certow ej n otow an ia g iełd y p ie­
n iężn ej; 17  00-17 ,20 37-m a lek cja Jeryk a an g ie lsk iego , 
w ygi. D r. A ren d t, lek tor U . P .; 17 .20— 17 .45 O d czyt p . t. 
„P sych o log ia d zien n ik arsk a" . (Z cyk lu o d zien n ik arstw ie) 
w ygi. red . Jerzy G u tsch e: 17 .4 5— 19 ,00 K on cert p op o ­
łu d n iow y . (T ran sm isja z W arszaw y). W yk on aw cy: R óża  
B en zo low a (fortep ian ) L ld ja K m ltow a (sk rzyp ce). A lek s, 
J im ow icz (fle t) 1 . K ard S zym an ow sk i; S on ata op . 9; 2 . 
M ozart: S on ata es-d u r N r 12: 3 . H ayd n : S on ata g-d u r  
N r. 8 n a flo t i fortep ian : 19 .00 -19 ,15 N adp rogram , w y?  
g łosi p . Jan u sz W arn eck l art. T eatru P olsk iego : 19 ,15  
„T ru b ad u r" , J . V erd l'ego . op era w 4-ech ak tach . (T ran s­
m isja z T eatru P olsk iego w K atow icach ). N a zak oń czen ie  
sygn a ł czasu , k om u nik at m eteoro log iczn y I P at oraz n ad ­
p rogram w ygł. p rzez p Jan u sza W arn eck lego art. T ea ­
tru P olsk iego

 

Maciif humorn
W ym ian a telegram ów ,

— Hrabia Dreptalski p ad l ofiara w yp ad k u p od czas  
polowania na tygrysy.

— Proszę natychm iast przysłać zw łok i.
Na skutek tego telegram u nadesłana zosta ła o lb rzy ­

m ia skrzynia z zabitvm tygrysem.
—  Nie chodziło o tygrysa, lecz o zw łok i hrabiego —  

była treść trzeciego telegramu.
Na to nadeszła odpowiedź: — Dreptalskiego te“ 

właśnie tygrys połknął.
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